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Radziecka delegacja partyjno-rzadowa 
z Leonidem Breżniewem z wizyta w CSRS 
Serdeczne powitanie w Pradze * Spotkanie z Gustavem Husakiem

Posiedzenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR

(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w 
dniu 30 bm. zapoznało się z przebiegiem przyjaciel, 
skiego, roboczego spotkania I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro
szewicza z sekretarzem generalnym KC KPCz, prezy
dentem CSRS Gustavem Husakiem i przewodniczącym 
rządu CSRS Lubomirem Strougalem, które odbyło się 
w dniach 23—24 maja w Wysokich Tatrach.

Aprobując w pełni re
zultaty spotkania i przyję
te ustalenia podkreślono, 
że sprzyjać one będą roz
wijaniu bliskiej współpra
cy między KPCz i PZPR, 
między obu państwami 
oraz tradycyjnej przyjaźni 
narodów obu krajów.

Ma to ważne znaczenie 
dla pogłębienia współdzia
łania obu partii w umac
nianiu jedności międzyna
rodowego ruchu komunis
tycznego i robotniczego, w 
realizacji uzgodnionej poli
tyki państw wspólnoty so
cjalistycznej, której celem

W uznaniu zasług kształtowania oblicza 
socjalistycznej kultury w naszym kraju 
Nagrody dla dziennikarzy, wydawców, twórców 
oraz popularyzatorów prasy i książki

(P) Tegoroczne. „Dni kultury, 
oświaty, książki i prasy" stały 
się — zgodnie z wieloletnią już 
tradycją — okazją do podsumo
wania bogatego dorobku inicja
tyw pracowników środków ma
sowego przekazu w służbie 
kształtowania oblicza socjalisty
cznej kultury w naszym kra
ju. Tradycyjnie też, na zakoń
czenie „Dni” uhonorowano do
rocznymi nagrodami i wyróż
nieniami wybitną twórczość 
dziennikarską odpowiadającą 
potrzebom wynikającym ze spo
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski.

W Domu Dziennikarza w War
szawie odbyła się uroczystość 
wręczenia dorocznych nagród 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich.

Najwyższe dziennikarskie wy
różnienie — T nagrodę im. Bo
lesława Prusa przyznane zosta
ło wcześniej pośmiertnie Janu
szowi Wilhelmiemu. za twórcze 
osiągnięcia i całokształt dorob
ku w zakresie szeroko rozumia
nej publicystyki II nagrodę 
im Bolesława Prusa wręczono 
Michałowi Misiornemu („Trybu
na Ludu”) — za osiągnięcia w 
publicystyce podejmującej szcze
gólnie ważna i aktualną proble
matykę a III — Januszowi 
Garlickiemu (..Gazeta Pomor
ska”) — za całokształt pracy 
dziennikarskiej.

Nagrodę im. Juliana Bruna, 
przyznawana młodym dzienni
karzom otrzymał Jerzy Gon- 
czarski (..Sztandar Młodych”) — 
za podejmowanie społecznie 
ważnych tematów w reportażu 
interwencyjnym.

Wręczone zostały takża indy
widualne i zespołowe nagrody 
przyznane przez ponad 20 klu
bów twórczych SDP.

Już po raz dwunasty wręczo
no też doroczne nagrody pre
zesa Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa-Książka- 
-Ruch”. za twórczość dzienni
karska. za twórczość w dziedzi
nie literatury społeczno-polity
cznej. za działalność wydawni
czą i organizatorską oraz osiąg
nięcia w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej i kolportażu prasy 
i książki. Przyznano 35 nagród 
indywidualnych oraz 16 zespo
łowych. Nagrodami uhonorowa
no twórców wybitnych osiąg
nięć dziennikarskich, edytor
skich. koloorterskich i poligra
ficznych. tych, którzy przyczy
niają się do osiągnięć spółdziel
ni odgrywającej czołowa rolę 
w całoks-tałcie działalności pra- 
sowo-wydawniczej w naszym 
kraju.

Dorocznymi nagrodami prze
wodniczącego Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji wyróż
niona została natomiast grupa 
wybitnych twórców, artystów, 
działaczy społecznych, naukow
ców i dziennikarzy. W gronie 
laureatów znaleźli się po raz 
pierwszy dziennikarze i reali- 
zatorzv z zagranicznych telewi
zji. Nagrody otrzymali twórcy 
i autorzy najlepszych progra
mów radiowych i telewizyj
nych.

Wśród wyróżnionych za dzia
łalność radiową i telewizyjną 
jest Jarosław Iwaszkiewicz, któ
ry w czasie uroczystości ode
brał nagrodę za wkład w roz
wój kultury narodowej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
twórczości dla polskiego radia 
i telewizi'.

Szczególnie gorąco gratuluje
my Panu Jarosławowi od lat 
wielce cenionemu współpra
cownikowi i autorowi „Życia 
Warszawy”.

W uroczystości wręczenia na
gród uczestniczył zastępca 

jest utrwalenie pokoju i 
odprężenia, postęp w roz
brojeniu na świecie.

Biuro Polityczne zaleci
ło instancjom partyjnym 
i organom państwowym 
podjęcie odpowiednich 
kroków dla urzeczywist
nienia przyjętych ustaleń.

Biuro Polityczne KC 
PZPR przyjęło założenia 
ideowo-wychowawcze i 
polityczno - organizacyjne 
przedsięwzięć związanych 
z 30 rocznicą zjednoczenia 
ruchu robotniczego w Pol
sce i GO rocznicą powsta-

członka Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu
kaszewicz, a także przewodni
czący Centralnej Komisji Re
wizyjnej PZPR — Arkadiusz 
Łaszewicz, kierownicy wydzia
łów KC PZPR: prasy, radia i 
telewizji — Kazimierz Roko- 
szewski, organizacyjnego — 
Krystyn Dąbrowa, przedstawi
ciele kierownictw wydziałów 
kultury oraz pracy ideowo-wy- 
chowawczej KC PZPR, ZG 
SDP, redaktorzy naczelni war
szawskich pism, przedstawicie
le świata kultury, środowisk 
twórczych. (PAP)'

(Lista nagród Komitetu d/s 
Radia i Telewizji — str. 2).

Wojewódzki Urząd Pocztowy 
w Radomiu 
najlepszy w okręgu lubelskim

Informacja własna
(R) Urzędy pocztowe w wo

jewództwie radomskim przy
jęły i doręczyły w 1977 roku 
prawie 14 min sztuk przesyłek, 
wysuwając się pod tym wzglę
dem na czoło najbardziej „wy
dajnych” urzędów pocztowych 
w kraju.

Zadania roczne 1977 roku w 
usługach przekroczone zostały o 
4,5 min zł. W ocenie współza
wodnictwa uwzględniono rów
nież: remonty budynków pocz
towych, poprawę warunków 
pracy i socjalnych pracowni
ków poczty i telekomunikacji, 
działalność kulturalną.

Szczególnie pomyślnie ocenio
no organizację życia kultural
nego i wypoczynku po pracy, w 
czym jest przede wszystkim za
sługa Radomskiego Klubu Łącz
nościowca, oraz pracę przemy
słowej służby zdrowia.

Dzięki tym osiągnięciom Wo
jewódzki Urząd Pocztowy w 
Radomiu zajął pierwsze miej
sce we współzawodnictwie 
siedmiu WUP Lubelskiej Dy
rekcji Okręgu Poczty i Tele
komunikacji. Z tej okazji 22 
pracownikom radomskiego
WUP wręczono złote i srebrne 
resortowe odznaki „Zasłużone
go Pracownika Łączności”. 70 
wyróżniającym się w pracy 
łącznościowcom przyznane zos
tały przez dyrekcję okręgu 
poczty i telekomunikacji w Lu
blinie nagrody pieniężne i rze
czowe. be-de 

(P) Spragnieni ochłody mieszkańcy Warszawy wypoczywają nad brzegami Wisły.
Fot, Zbigniew Furman

nia Komunistycznej Partii 
Polski.

Stwierdzono, że zjedno
czenie polskiego ruchu ro
botniczego było aktem his
torycznym o doniosłym 
znaczeniu dla całego naro
du polskiego, stanowiło 
warunek przyspieszenia 
socjalistycznych przemian 
w naszym kraju.

Powstała w wyniku 
zjednoczenia PPR i PPS 
— Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, konty
nuując doświadczenia 
swych poprzedniczek prze
wodzi obecnie narodowi 
polskiemu w budowie spo
łeczeństwa socjalistyczne
go.

Biuro Polityczne zaleci
ło rozwinięcie, zarówno z 
okazji 30-lecia zjednocze
nia polskiego ruchu ro
botniczego, jak i 60-lecia 
powstania Komunistycz
nej Partii Polski, działal
ności ideowo-wychowaw- 
czej i polityczno-organiza- 
cyjnej, podkreślając, że 
głównym celem tej dzia
łalności powinno być u- 
powszechnienie w świado
mości społeczeństwa prze
konania o historycznej ro
li ruchu robotniczego w 
wytyczaniu i urzeczywist
nianiu odpowiadającego 
żywotnym interesom naro
du, programu budowy bez
pieczeństwa, siły i Zasob
ności Polski 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Red. Stefan Sieniarski relacjonuje z „Mundialu- 78"

Do meczu z RFN pozostały już tylko godziny
(W) Interesująco rozpoczęła 

stolicy świata — Buenos Aires.
W Kopenhadze natknęliśmy 

się na udających się do Ar
gentyny Skandynawów. Ofic
jalna ich reprezentacja jest 
trochę tylko skromniejsza od 
naszej, brak dwu osób do 40- 
tki. Tyleż samo niemal liczy 
ekipa RFN, bo 36 osób. Zna
cznie skromniej, chyba naj
skromniej przedstawia się pod 
tym względem węgierska dru
żyna: Madziarzy wybrali się 
do Argentyny w składzie 29 
osób.

Wróćmy jednak do Szwedów. 
Wykupili chyba na lotnisku w 
Kopenhadze wszystkie alkohole. 
Nic też dziwnego, że wystraszył 
się tego nasz kopenhaski cice
rone i wybrał nam miejsca w 
samolocie — bardzo daleko od 
szwedzkiej ekipy. Szwedzi jed
nak spali jak śusly, widać, że 
przyzwyczajeni są do polarnych 
nocy. Dala nam się we znaki ta 
podroż, w której w nocy z pół
nocnej półkuli zagłębiliśmy się 
w południową, z letniej prawie 
w późną jesienną porę. Tak 
długiej nocy jeszcze w swym 
życiu nie miałem. Jeśli cokol
wiek przeszkadzało Szwedom w 
podróży, to chyba rozmowy z 
Polakami. Wszyscy prawie nasi 
dziennikarze rzucili się na sze
fa szwedzkich piłkarzy Erikso- 
na, a następnie na gwiazdę nu
mer jeden w szwedzkim zespo
le, Nordkvista, Słuchali i od
powiadali z anielską cierpliwo
ścią. Jeśli o mnie chodzi, zada
łem panu Eriksonowi jedno tyl-

Hajlepsze kluby „Ruchu" 
w woj. radomskim

Informacja własna
(R) W woj. radomskim pro

wadzi działalność 187 klubów 
„Ruchu” oraz 67 „Klubów Rol
nika”. W celu aktywizacji pra
cy tych placówek, które często 
są jedynymi punktami działal
ności kulturalnej w środowisku. 
Zarząd Wojewódzki ZSMP w 
Radomiu zorganizował konkurs 
pod nazwą „Spotkajmy się w 
klubie”.

W konkursie wzięło udział 
150 klubów woj. radomskiego. 
Komisja konkursowa brała 
przede wszystkim po uwagę es
tetykę w klubie i wokół pla
cówki, upowszechnianie muzyki 
i piosenki, czytelnictwo, upow
szechnianie akcji „Z filmem na 
ty” itp.

30 bm. w Klubie Międzynaro
dowej Prasy i Książki w Rado
miu odbyło się podsumowanie 
konkursu i wręczenie nagród 
najlepszym. Pierwsze miejsce 
zajął klub „Ruchu” w Garbat- 
ce przed klubem „Ruchu” w 
Mniszku i w Linowie. (bw)

Redaktorzy prasy radzieckiej 
gośćmi radomskich dziennikarzy

(R) Na zaproszenie Stowa
rzyszenia Dziennikarzy Pols
kich 30 bm. przebywali w Ra
domiu redaktorzy centralnej 
prasy radzieckiej: Siergiej
Graczow z codziennego pisma 
„Smiena” wychodzącego w Le
ningradzie oraz Wiktor Moska
łów z miesięcznika „Mołodoj 
komunist” drukowanego w Mo
skwie.

Radzieccy goście spotkali się 
z grupą dziennikarzy radoms
kich. Podczas spotkania prze
wodniczący koła radomskiego 
SDP red. Bronisław Duda za
poznał dziennikarzy radzieckich 
z najważniejszymi problemami 
województwa radomskiego i na 
tym tle z działalnością politycz
no-społeczną i zawodową tu
tejszego środowiska dziennikar
skiego. Natomiast dziennikarze 
radzieccy mówili o pracy w 
swoich redakcjach, problematy
ce radzieckiej prasy młodzieżo
wej i in.

Radzieccy goście odwiedzili 
jeden z czołowych zakładów 
przemysłowych Radomia — 
RZPS „Radoskór" gdzie spotka
li się z kiei ownictwem zakła
du oraz "zwiedzili jeden z wy
działów produkujących obuwie.

(n)

Buenos Aires, 30 maja 
się podróż do piłkarskiej dziś

ko pytanie, odpowiedział, że ma 
nadzieję, iż jego piłkarze w 
dniu 2 czerwca wygrają z Bra
zylią, bo stać ich na taką grę, 
jak... z Polakami w 1974 r. Roz
wijając tę opinię przypomniał 
pan Erikson, że Szwedzi swój 
najlepszy mecz w poprzednich 
mistrzostwach świata rozegrali 
nie z Holandią w grupie, ani z 
RFN w puli półfinałowej, ale z 
Polakami, kiedy to przegrali 0:1. 
Nawiasem mówiąc, po wylądo
waniu w Buenos Aires wpadłem 
na kolejnego Szweda. Spotka
łem bardzo starego znajomego, 
finalistę igrzysk olimpijskich w 
Berlinie w biegu na 100 m 
Szweda Strandberga. Ceniony 
dziś wielce dziennikarz, zafascy
nowany jest aktualnie Dolskimi 
piłkarzami, jak przed 20—25 la-

Od święta i na co dzień
z Waldemarem Winkiem 
prezesem Zarządu Głównego 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci
— Zbliżający się Międzynaro

dowy Dzień Dziecka stanowi 
okazję do przypomnienia dzia
łalności, jaką prowadzi już mi
lionowa organizacja społeczna, 
którą Pan kieruje. Na początek

(P) Leonid Breżniew i Gustau Husak pozdrawiają mieszkańców Pragi. Fot. CAF — Interphoto

PRAGA (PAP). Korespondent PAP, Czesław Jaworski, pisze: 
Na zaproszenie Komitetu Centralnego KPCz, prezydenta Cze
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej i rządu CSRS 30 bm. 
przybyła do Czechosłowacji z 4-dniową przyjacielską oficjalną 
wizytą radziecka delegacja partyjno-rządowa z sekretarzem ge
neralnym KC KPZR przewodniczącym Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR Leonidem Breżniewem na czele.

Na płycie lotniska i wzdłuż 
całej trasy wiodącej do śród
mieścia Pragi — setki flag 
państwowych ZSRR i CSRS, 
portrety Leonida Breżniewa i 
Gustava Husaka, transparen
ty głoszące hasła przyjaźni i 
współpracy narodów CSRS i 
ZSRR oraz innych krajów so
cjalistycznych.

Leonida Breżniewa 1 człon
ków radzieckiej delegacji par- 
tyjno-rządowej — członka Biu
ra Politycznego KC KPZR, 
pierwszego sekretarza KC KP 
Ukrainy Władimira Szczerbic- 
kiego, sekretarza KC KPZR 
Konstantina Rusakowa, członka 
KC KPZR, zastępcę przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
Iwana Archipowa, członka KC 
KPZR, pierwszego wicemini
stra spraw zagranicznych ZSRR 
Wiktora Malcewa serdecznie 
powitali przedstawiciele naj
wyższych władz partyjnych i 
państwowych CSRS z Gusta
wem Husakiem i premierem 
Lubomirem - Sztroug*łem-_ na 
czele.

Orkiestra odegrała hymny 
państwowe ZSRR i CSRS. Roz- 

ty zafascynowany by! naszymi 
długodystansowcami, Jerzym 
Chromikiem i Zdzisławem Krzy- 
szkowiakiem. Ulubieńcami pana 
Strandberga są w tej chwili Jan 
Tomaszewski i Włodzimierz Lu- 
bański.

Spotkamy się w walce o me
dal, Szwecja z Polską — po
wiedział znakomity dziennikarz 
i poprosił mnie, abym mu do
starczył materiały o naszej dru
żynie. Aż takim optymistą to ja 
nie jestem, ale nie wypadało 
chyba wyprowadzać pana Stran
dberga z marzycielskich nastro
jów.

Po odespaniu 29-godzinnej po
dróży wzięliśmy się do załat
wiania spraw akredytacyjnych. 
Trwało to dużo dłużej niż my- 
śleliśmy. W chwili, gdy piszę tę 
korespondencję pięciu kolegów 
czeka na połączenie z Warsza- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

— co znajdzie się w programie 
tegorocznych obchodów tego 
święta?

— Jak zwykle jest on bardzo 
bogaty, więc dlatego skoncen
truję się może nie na impre
zach, lecz na głównych jego 
założeniach. Przede wszystkim 
o randze obchodów świadczy 
fakt, że zaczęły się one już 23 
maja, a zakończą 4 czerwca. Za
leży nam bowiem nie tylko na 
dostarczeniu naszym najmłod
szym niespodzianek i atrakcji, 
wywołaniu ich uśmiechu. Chce- 
my również, by program za
wierał akcenty o charakterze 
wychowawczym, zaznajamiał z 
wydarzeniami historycznymi i 
naszymi narodowymi rocznica
mi, z sytuacją dzieci w innych 
krajach, a także z międzynaro
dowymi spotkaniami, których 
celem jest walka o pokój i u- 
mocnienie bezpieczeństwa na 
świecie prowadzona przez po
stępową młodzież świata. A ta
kim właśnie spotkaniem jest 
lipcowy XI Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Hawanie.

— Wracając do dnia powszed
niego: jakie sprawy są aktu
alnie przedmiotem szczególnej 
uwagi Towarzystwa?

— Na pierwszym miejscu 
wymieniłbym zagadnienia zwią
zane x opieką nad małym 

legł się salut artyleryjski. Leo
nid Breżniew i Gustav Husak 
w towarzystwie ministra obro
ny narodowej CSRS, gen. armii 
Martina Dzura przeszli przed 
frontem kompanii honorowej 
garnizonu praskiego.

Po defiladzie kompanii hono
rowej Leonid Breżniew i Gu- 
stav Husak oraz członkowie ra- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Współpraca central 
handlu zagranicznego 
Polski i CSRS

(P) 25 lat działalności obcho
dzi przedsiębiorstwo handlu za
granicznego Strojexport, drugie 
co do wielkości w czechosło
wackim handlu zagranicznym. 
Zajmuje się ono wymianą ma
szyn i urządzeń dla wielu gałę
zi przemysłu współpracując z 
20 polskimi centralami, • m. in. 
„Budimexem”, „Bumarem”, 
„Kolmexem", „Elektrimem”, 
„Kopexem” i „Varimexem”.

Strojexport dostarcza m. in. 
maszyny dla odkrywkowych 
kopalń siarki w Tarnobrzegu 
oraz inne kompletne urządzenia 
odkrywkowego wydobycia su
rowców. Jako wyłączny impor
ter prac budowlanych, Stroj- 
export zapewnia realizację wie
lu zadań inwestycyjnych w Cze
chosłowacji przy pomocy pol
skich organizacji budowlanych. 
Budują oni m. in. drogi w Kar
konoszach, elektrownię i inne 
obiekty przemysłowe.

Z okazji jubileuszu Stroj- 
exportu odbyło się 30 bm. spot
kanie w ambasadzie CSRS w 
Warszawie podczas którego 
wręczono dyplomy i medale 
pracownikom przedsiębiorstw 
handlowych i produkcyjnych, 
współpracujących z centralą. 
(PAP)

Po konsultacji „Życia" przy telefonie 250-205

Urlopy wypoczynkowe
(P) Nasza wtorkowa konsul

tacja wzbudziła, jak przewi
dywaliśmy, ogromne zaintere-

dzieckiem. Sytuacja w tej dzie
dzinie nie przedstawia się je
szcze z wielu względów korzy
stnie. Miejsc w żłobkach wpra
wdzie stale przybywa, ale 
przybywa także i dzieci, o 
czym świadczy 700 tys. urodzin 
w skali rocznej. Popieramy 
więc gorąco ideę organizowa
nia miniżłobków prowadzonych 
przez prywatne opiekunki, z 
jedną wszakże modyfikacją. O- 
tóż obowiązujący w tej spra
wie przepis mówi o konieczno
ści wykupywania przez te o- 
piekunki kart podatkowych, 
natomiast nie określa zbyt pre
cyzyjnie warunków, w jakich 
żłobek może powstać. Z na
szych obserwacji wynika, że te 
warunki nie zawsze odpowia
dają naszym wyobrażeniom, 
żłobek istnieje niezare.iestrowa- 
ny, a matki godzą się na to 
wszystko, byleby tylko był. 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

W duchu przyjaźni 
i braterstwa

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, 30 maja
(P) Czeski, słowacki i rosyj

ski język mają wiele podob
nych słów, a jsdno z nich to 
drużba. To właśnie słowo, bę
dące synonimem przyjaźni, go
rących, serdecznych uczuć, roz
brzmiewało najczęściej podczas 
wtorkowego powitania w Pra
dze partyjno-państwowej dele
gacji Związku Radzieckiego na 
czele z Leonidem Breżniewem.

Mieszkańcy Pragi zgotowali 
Leonidowi Breżniewowi nie
zwykle serdeczne i gorące 
przyjęcie. Wzdłuż całej, bogato 
udekorowanej trasy wiodącej z 
lotniska na Praski Zamek, ty
siące ludzi serdecznie pozdra
wiało Leonida Breżniewa i Gu-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Depesza
do przywódców polskich

(P) w drodze do Czechosło
wacji radziecka delegacja 
partyjno-rządowa z Leonidem 
Breżniewem na czele, przelatu
jąc nad obszarem Polski 
przesłała 30 bm. z pokładu 
depeszę z pozdrowieniami do 
I sekretarza KC PZPR Ed
warda Gierka, przewodniczą
cego Rady Państwa PRL Hen
ryka Jabłońskiego i prezesa 
Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza. (PAP)

Dziś 8 stron

TffP str 6

sowanie Czytelników. Między 
godziną 15 a 16 redakcyjny 
telefon „Życia” 250-205 dzwo
nił bez przerwy.

Na pytania Czytelników odpo
wiadali wicedyrektorzy Depar
tamentu Prawa Pracy w Mini
sterstwie Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych: mgr Irena Borsowa 
i mgr Aleksandra Michalska. 
Pytania dotyczyły różnych za
gadnień związanych z prawem 
do urlopów i jego wymiarem.

Dzwonili do nas pracownicy z 
dużych i małych zakładów pra
cy a nawet Czytelnicy z odleg
łych miejscowości spoza War
szawy. Sporą grupę pytających 
stanowiły matki pracujące wy
chowujące małe dzieci. Intere
sowały się tym, jaki wpływ na 
wymiar urlopu wypoczynko
wego ma urlop bezpłatny ma
cierzyński. Pytano również o 
to, jakie są warunki zachowa
nia ciągłości urlopowej, jaki 
wpływ na prawo do urlopu ma 
wykształcenie oraz w jakim 
wymiarze do uprawnień urlopo
wych zaliczany jest okres kom
batancki.

Po wtorkowej konsultacji na
suwają się pewne wnioski. Mia
nowicie nadal sprawy urlopowe 
znajdują się w centrum zain
teresowania pracowników, lecz, 
niestety, jeszcze nie wszędzie 
kadrowcy udzielają prawidło
wych odpowiedzi w tym zakre
sie. Okazało się więc, że wtor
kowa konsultacja była bardzo 
potrzebna. Do tego tematu bę
dziemy powracać na łamach 
„Życia” w rubryce Czytelnicy 
— Redakcja.

Wszyscy ci, którym nie udało 
się uzyskać połączenia telefo
nicznego, mogą kierować pyta
nia pod adresem: „Zycie War
szawy” 00-624, Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5 z dopiskiem 
na kopercie: „Urlopy wypo
czynkowe”.
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WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Biuro Polityczne zapo
znało się z informacją o 
stanie rozwoju przemysłu 
ciągnikowego.

Stwierdzono, że realiza
cja zadań wynikających

Likwidacja skutków 
wichury i burzy 
w rejonie Sędziszowa Młp.

(P) Trwa obecnie szybkie 
usuwanie skutków silnej burzy 
i wichury, która w godzinach 
popołudniowych 29 bm. przeszła 
nad rejonem Sędziszowa Młp. 
Największe stosunkowo znisz
czenia spowodowała wichura w 
sędziszowskim zakładzie rze
szowskich fabryk mebli uszka
dzając ściany i zrywając czę
ściowo dachy z niektórych bu
dynków. (PAP)

Zmarł ks. Antoni Lem party 
kapelan 2 Armii WP

(P) 30 bm. zmari w Warsza
wie w wieku 74 lat długoletni, 
zasłużony działacz Zrzeszenia 
Katolików „Caritas”, ks. mgr 
Antoni Lcmparty. W okresie II 
wojny światowej ks. płk Antoni 
Lemparty pełnił funkcję kapela
na w 2 Armii WP, z którą prze
był szlak bojowy od Lublina aż 
do Budziszyna i Pragi Czeskiej.

Po wyzwoleniu był działaczem 
Komisji Księży przy ZBoWiD, a 
następnie współzałożycielem 1 
pierwszym prezesem Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Katolików 
„Caritas” w latach 1950—1971. 
Od 1971 do 1975 r. pełnił funk
cję prezesa Rady Naczelnej „Ca
ritas”. Ks. Lemparty, który w 
bieżącym roku obchodził jubi
leusz 50-lecia kapłaństwa, był 
również wybitnym działaczem 
ruchu obrońców pokoju.

W uznaniu zasług zmarły od
znaczony był licznymi odzna
czeniami państwowymi, m. in.: 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy i Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. (PAP)

Rozpoczął się proces 
o krakowskie osiedle „Widok"

(P) 30 bm. w Sądzie Woje
wódzkim w Krakowie rozpoczął 
się proces w sprawie odstępstw 
od projektu przy realizacji jed
nego z miejscowych zespołów 
mieszkaniowych — osiedla 
„Widok”. Projektant mgr inż. 
arch. Krzysztof Bień wystąpił 
z pozwem o naruszenie praw 
autorskich przeciwko odpowie
dzialnym za wykonawstwo o- 
siedla.

Utrzymuje on, że niepełna 
realizacja rozwiązań architek
tonicznych i koncepcji autors
kich odbiła się ujemnie na a- 
trakcyjności osiedla pod wzglę
dem zabudowy i warunków so
cjalnych mieszkańców.

W pierwszym dniu procesu 
sąd zajął się sprawami procedu
ralnymi, po czym odroczył roz
prawę do 27 czerwca br. (PAP)

PROGRAMY POLSKIEGO 
RADIA I TELEWIZJI

Jarosław IWASZKIEWICZ — 
za wkład w rozwój kultury na
rodowej, ze szczególnym u- 
względnieniem twórczości dla 
Polskiego Radia i Telewizji; 
Teodor PARNICKI — za wkład 
w rozwój kultury narodowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
twórczości dla Polskiego Radia 
i Telewizji; Jan SWIDERSKI — 
za reżyserię spektakli Teatru TV 
oraz kreacje aktorskie w pro
gramach Polskiego Radia i Te
lewizji; Jerzy SEMKOW — za 
twórczy wkład w realizację ory
ginalnej wersii dramatu muzy
cznego „Borys Godunow” M. 
Musorgskiego, w koprodukcji z 
firmą EMI; Ives MOUROUSI 
(TV francuska — za twórczy 
współudział w realizacji „Ty
godnia Polskiego” na antenie 
Telewizji Francuskiej — 1 w r. 
1977; TV ŃRD — za film tele
wizyjny o wybitnych warto
ściach poznawczych „Czy znacie 
Kapplera”, obrazujący zagroże
nie neofaszystowskie w RFN: 
dr Sabinę KATINS — autorka, 
Walter HEINZ — redakcja, Gi- 
sela SCHULZ — montaż; BIU
RO KORESPONDENTÓW RA
DIA I TV ZSRR W WARSZA
WIE — za twórcze inicjatywy 
programowe oraz działalność 
dziennikarską w Polskim Radiu 
i Telewizji: Dymitr Dymitro- 
wicz BIRIUKOW — kierownik 
Biura, Jurij Michajłowicz PRO
KOFIEW, Wiktor Aleksandro
wicz ALENICZEW; Tadeusz 
BIAŁOSZCZYNSKI — za cało
kształt działalności artystycz
nej w programach Polskiego Ra
dia i Telewizji; Jan CIECIERS
KI — za całokształt działalności 
artystycznej w programach Pol
skiego Radia i Telewizji; An
drzej KUSNIEWICZ — za 
twórczą współpracę z Pol
skim Radiem i Telewizją; 
Janusz PRZYMANOWSKI — 
za twórczą współpracę z Pol
skim Radiem i Telewizją; 
Zbigniew SAFJAN — za twórczą 
współpracę z Polskim Radiem 
i Telewizją; Krystian ZIMER- 
MAN — za twórczy wkład w 
programy artystyczne Polskiego 
Radia i Telewizji; Konstanty 
Andrzej KULKA — za dokona
nie kompletnego nagrania dzieł 
K. Szymanowskiego na skrzypce 
i fortepian; Jerzy MARCHWIŃ- 
SKI — za dokonanie komplet
nego nagrania dzieł K. Szyma
nowskiego na skrzypce i forte
pian: Zygmunt KONIECZNY — 
za twórczość kompozytorską w 
programach Polskiego Radia i 
Telewizji; Ryszard WOJNA — 
za całokształt współpracy z Pol- 

z uchwały Rady Mini
strów z marca ub. roku w 
sprawie rozwoju przemy
słu ciągnikowego przebie
ga w zasadzie prawidłowe. 
Równolegle z przygotowa
niem produkcji licencyjnej 
prowadzona jest moderni
zacja ciągników dotychczas 
wytwarzanych we współ
pracy z CSRS. Przewidy
wane jest uruchomienie 
wspólnie ze Związkiem 
Radzieckim produkcji uni
wersalnych ciągników cięż
kich oraz maszyn towarzy
szących.

Biuro Polityczne, mając 
na uwadze potrzeby rol
nictwa i gospodarki żyw
nościowej, zaleciło podję
cie odpowiednich kroków 
dla zapewnienia zgodnie z 
planami realizacji robót 
budowlano - montażowych 
oraz dostaw kooperacyj
nych dla Ursusa, celem 
terminowego uruchomienia 
produkcji kolejnych ty
pów ciągników. tPAP)

POLICE II — trwają tu in
tensywne prace przy budowie 
zakładów chemicznych. Na 
głównym, placu budowy robo
ty koncentrują się na zbroje
niu i betonowaniu fundamen
tów pod obiekty przyszłych za
kładów. Równolegle budowane 
są budynki socjalne. Na zdję
ciu: montaż konstrukcji stalo
wej przyszłego budynku so
cjalnego, przeznaczonego na 
Stołówkę. Fot. CAF — Undro

Nagrody przewodniczącego Komitetu d/s Radia i Telewizji 
za twórczą działalność radiową i telewizyjną

skim Radiem i Telewizją; Szy
mon KOBYLIŃSKI — za cało
kształt współpracy z Polskim 
P.adiem 1 Telewizją; Andrzej 
OSĘKA — za całokształt współ
pracy z Polskim Radiem i Te
lewizją; Dżennet POŁTORZYC- 
KA-STAMPF’L — za całokształt 
twórczości w Polskim Radiu i 
Telewizji;

NAGRODA ZESPOŁOWA — 
za przygotowanie, zorganizowa
nie i wprowadzenie w życie 
programu kształcenia kadr 
dziennikarskich dla Radia 1 Te
lewizji na Uniwersytecie Ślą
skim: doc. dr Włodzimierz
KNOBELSDORF. Prodziekan 
Wydz. Nauk Społecznych d/s Or
ganizacji Wydz. Radia i TV na 
Uniwersytecie Śląskim, dr Józef 
MĄDRY. kierownik Zakładu 
Dziennikarstwa Uniwersytetu 
Śląskiego; mgr Bolesław DU- 
CHIEWICZ st. asystent Zakładu 
Dziennikarstwa, organizator to
ku studiów radiowo-telewizyj
nych. red. Władysław KUBI- 
CZEK opiekun toku studiów z 
ramienia kierownictwa Komite
tu d/s Radia i TV, Stanisław 
STAMPF’L doradca Przewodni
czącego Komitetu d/s Programo
wych.

DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA
Nagroda zespołowa — za pod

jęcie akcji społecznej „Zielone 
świadectwo urodzenia” w Ło
dzi: red. Jerzy SZELEWICKI 
„Dziennik Popularny”, Jan 
BRZESKI Łódzki Komitet Fron
tu Jedności Narodu, Stanisława 
SAKWA Łódzkie Przedsiębior
stwo Ogrodnicze; Nagroda ze
społowa — za opracowanie i re
alizacją koncepcji utworzenia 
Handlowo-Usługowego Centrum 
Wyposażenia Mieszkań w Zielo
nej Górze: Helena KASZUBA 
z-ca dyrektora WPHW, Jerzy 
WESOŁOWSKI projektant stu
diów i projektów MHW z sie
dzibą w Zielonej Górze, Janusz 
WYCZAŁKOWSKI architekt 
wojewódzki.

PROGRAMY 
PUBLICYSTYCZNO- 

-INFORMACYJNE
Waldemar KOWALSKI I Se

kretarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR Kombinatu Metalurgicz
nego Huty Katowice — za

Po posiedzeniu Biura Politycznego KCPZPR

Rozbudowa przemysłu ciągnikowego
(P) Zwiększanie produkcji płodów rolnych jest dziś w dużym 

stopniu uwarunkowane postępem technicznym. Sukcesywnie 
zmniejsza się zatrudnienie w rolnictwie. Jest to tendencja po
stępowa, charakterystyczna dla państw o rozwiniętej gospo
darce.

Jedynym sposobem na za
pewnienie w tej sytuacji na
leżytego wykorzystania ziemi 
i wysokiej efektywności pro
dukcji rolnej, jest mechaniza
cja. Ciągniki i maszyny są 
nie tylko substytutem siły ro
boczej, lecz także zbyt kosz
townej już obecnie żywej siły 
pociągowej.

Na jednego konia zużywa się 
rocznie tyle zboża ile trzeba na 
wyhodowanie czterech tuczni
ków, a nadal musimy jeszcze 
w rolnictwie utrzymywać po
nad 2 min koni. Skalę potrzeb 
w dziedzinie mechanizacji o- 
kreśla wyposażenie naszego rol
nictwa w ciągniki i maszyny.

Posiada ono obecnie około 470 
tys. ciągników. Powierzchnia 
ziemi przypadająca na jeden 
traktor wynosi u nas przeszło 
43 ha, czyli znacznie więcej niż 
w sąsiadujących krajach socjali
stycznych.

Wyraźny postęp w mechani
zacji rolnictwa uzyskujemy 
przez przyspieszenie w latach 
siedemdziesiątych rozbudowy i 
modernizacji przemysłu. Zada
nia dla gałęzi decydujących o 
unowocześnianiu i intensyfika
cji produkcji rolnej określiło 
XV Plenum KC PZPR, które 
przyjęło perspektywiczny pro
gram poprawy wyżywienia na
rodu. W pierwszej kolejności 
przystąpiliśmy do rozbudowy 
zakładów, których wyroby da
ją największy wzrost wydaj
ności pracy w rolnictwie, obni
żają straty w plonach oraz po
prawiają warunki pracy. Znacz
ne środki zostały przeznaczone 
na inwestycje zwiększające pro
dukcję maszyn do: uprawy i 
zbioru zbóż, roślin okopowych 
i pastewnych, przygotowywania 
pasz oraz ciągników rolniczych, 
które są podstawę wszelkiej 
mechanizacji w gospodarstwach 
uspołecznionych i indywidual
nych.

Ważna rola przypadła zwłasz
cza przemysłowi ciągnikowemu. 
Musi on wydatnie zwiększyć 
swą produkcję oraz dostosować 
rodzaje wytwarzanych ciągni
ków do struktury agrarnej na
szego rolnictwa i potrzeb wyni
kających z konieczności prze
chodzenia na coraz wydajniej
sze technologie produkcji. Roz
wiązaniu tych złożonych pro
blemów służy realizowana w 
przyspieszonym tempie . od 
1975 r. rozbudowa zakładów me
chanicznych „Ursus” i fabryk 
Zrzeszenia Przemysłu Ciągniko
wego w Gorzowie, Ostrowie 
Wielkopolskim, Chełmie, Włoc
ławku i Nisku.

Na rozbudowę tych obiektów 
przeznaczono przeszło połowę 
nakładów inwestycyjnych, ja
kie w tym 5-leciu otrzymał 
przemysł maszyn ciężkich i rol
niczych na zwiększenie poten
cjału produkującego dla go
spodarki żywnościowej. Przebieg 
prac inwestycyjnych w zrzesze
niu „Ursus” oraz innych przy
gotowań do podjęcia produkcji 
nowej rodziny ciągników licen
cyjnych, omawiano 30 bm. na 
posiedzeniu Biura Politycznego 

przedstawianie w programach 
Polskiego Radia i Telewizji pro
blematyki budowy i rozwoju 
Huty Katowice — zwłaszcza roli 
organizacji partyjnej kombina
tu; Stanisław SZPARO WSKI 
Sekretarz Komitetu Miejsko- 
-Gminnego PZPR w Zambro
wie — za udział w programach 
rolnych Telewizji Polskiej na 
temat rozwoju gospodarstw spe
cjalistycznych w województwie 
łomżyńskim; Stanisław KARBO- 
WNICZEK I Sekretarz Komite
tu Miejskiego PZPR w Ostrow
cu Świętokrzyskim — za udział 
w programie przedstawiającym 
historię oraz przemiany współ
czesne huty i miasta Ostrowiec 
Świętokrzyski;

Nagroda zespołowa — za przy
gotowanie i realizacją cyklu 
programów PRiTV poświęco
nych 60-leciu Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październi
kowej: Eliza BOJARSKA, Alek
sander TARNAWSKI, Czesław 
DURAJ, Ludomir MOTYLSKI;

Nagroda zespołowa — za twór
czą współpracę z Telewizją Pol
ską w dziedzinie popularyzacji 
muzyki wśród rodzin. Woje
wódzki Dom Kultury we Wroc
ławiu: Anna KAZANOWSKA, 
Stefan LISZKOWSKI, Maria 
KOBAK. Marek ROSTECKI; 
Halina MIROSZOWA — za ca
łokształt twórczości dziennikar
skiej w Telewizji Polskiej; kpt. 
MO Jerzy LIPIŃSKI — za twór
czy wkład do programu Tele
wizji Polskiej; prof. dr Henryk 
JANKOWSKI — za komenta
rze w ..Wieczorze z Dzienni
kiem TV”; doc. dr Zbigniew 
LEWANDOWICZ — za popula
ryzację problematyki ekonomi
cznej w programach publicysty
cznych i w dziennikach Tele
wizji Polskiej; Krystyna CHOJ- 
NOWSKA-LISKIEWICZ — za 
twórczy wkład do programu Te
lewizji Polskiej; Marek PISAR
SKI — za całokształt pracy w 
dziedzinie telewizyjnych filmów 
dokumentalnych; Bożena WAL
TER — za stworzenie postaci 
telewizyjnego dziennikarza-pre- 
zentera; Jacek MACH Ośrodek 
TV w Gdańsku — za cykl fil
mów dokumentalnych „Tam, 
gdzie kończy się mapa” o bu
dowie polskiej stacji badawczej 
na Antarktyce; Lucyna SMO

KC PZPR, które zwróciło uwa
gę na potrzebę koncentracji 
mocy przedsiębiorstw wykonaw
czych na zadaniach decydują
cych o terminowym rozpoczę
ciu produkcji.

Całokształt prac na placu bu
dowy „Ursusa II” i w zakła
dach z nim kooperujących ko
ordynuje specjalnie powołana 
komisja rządowa. Wynika to 
nie tylko ze skali prowadzo
nych robót, lecz przede wszyst
kim z wagi przedsięwzięcia in
westycyjnego dla naszego rol
nictwa i całej gospodarki na
rodowej. W rozbudowanym 
„Ursusie” produkować będziemy 
ponad 100 tys. ciągników rocz
nie, w tym 75 tys. nowoczes
nych traktorów licencyjnych o 
mocy od 33 do 75 KM. Dzięki 
temu krajowy przemysł dostar
czy w przyszłym 5-leciu około 
pół miliona ciągników, czyli o 
kilkadziesiąt tysięcy więcej niż 
ma obecnie rolnictwo. Nie bez 
podstaw więc inwestycje w 
przemyśle ciągnikowym przy
równuje się do budowy huty 
„Katowice”. W produkcji nowej 
rodziny ciągników uczestniczyć 
będzie kilkadziesiąt zakładów 
z ośmiu resortów i dwóch 
związków spółdzielczych. Wszel
kie ustalenia, jakie przekazano 
kooperantom, dotyczą podjęcia 
w lipcu br. produkcji nowych 
traktorów o mocy 38 KM. W 
tym roku zaplanowano wypro
dukowanie tysiąca traktorów z 
części importowanych i wytwa
rzanych w kraiu.

Głównym placem budowy są 
Zakłady Mechaniczne „Ursus”. 
Zgodnie z wcześniej przyjęty
mi harmonogramami urucho
mienia produkcji, w nowych 
halach od lutego br. przystąpio
no do montażu maszyn i urzą
dzeń sprowadzanych z zagrani
cy. W okresie pierwszych czte
rech miesięcy br. przedsiębior
stwa resortu budownictwa wy
konały prace budowlano-mon
tażowe o wartości stanowiącej 
29,6 proc, zadań rocznych. Część 
mocy produkcyjnych w „Ursu
sie” uzyska się przez zmoder
nizowanie i rozbudowę stalow
ni i odlewni. Prace moderniza
cyjne prowadzono przy zacho
waniu ciągłości produkcji tych 
wydziałów.

Równie ważne znaczenie dla 
szybkiego uruchomienia produk
cji ciągników mają przebieg prac 
inwestycyjnych w obiektach to
warzyszących oraz nadzór i szko
lenie kadr. Poświęca się temu 
wiele uwagi; przyspieszenia wy
maga jednak budowa mieszkań 
dla załóg, które podejmą pracę 
przy montażu ciągników licen
cyjnych.

Odpowiedzialność za termino
we podjęcie 1 możliwie szybkie 
rozwijanie produkcji nowych 
ciągników spoczywa w równej 
mierze na kooperantach „Ursu
sa”, którym przypadło w udzia
le wytwarzanie i dostarczanie 
części oraz podzespołów do 
traktora licencyjnego. Posta
wiono na szeroką współpra
cę, a ma ona na celu wyko
rzystanie doświadczeń zakładów 
wyspecjalizowanych w określo
nej produkcji i przez to szyb

LIŃSKA 1 Mieczysław SROKA 
— za filmy telewizyjne o wybit
nej wartości ideowej i wycho
wawczej; Nagroda zespołowa za 
popularyzację tematu „praca” w 
Dzienniku Telewizji Polskiej: 
Andrzej CZAŁBOWSKI, Wło
dzimierz JURKOWSKI, Danuta 
SZCZERSKA, Henryk WAW
RZYNIAK — Katowice; Nagro
da zespołowa — za telewizyj
ny magazyn nauki i techniki 
„SONDA”: Andrzej KUREK,
Zdzisław KAMIŃSKI, Marek 
SIUDYM; Tadeusz Z AKRZE W- 
SKI — za osiągnięcia w publi
cystyce telewizyjnej dot. prob
lematyki społeczno-ekonomicz
nej; Bogdan ZOŁTAK — za 
osiągnięcia w pracy korespon
denta Dziennika TV z woje
wództw koszalińskiego i słup
skiego; Zbigniew PROSZOWSKI 
— za osiągnięcia w zakresie 
oryginalnej twórczości telewi
zyjnej.

POLSKIE RADIO
Antoni PAWLIKIEWICZ — za 

całokształt działalności dzienni
karskiej v/ programach informa
cyjnych i politycznych Polskie
go Radia: płk prof. dr hab. Je
rzy MUSZYŃSKI — za twór
czy udział w aktualnych audy
cjach politycznych programu 
I Polskiego Radia; Ludwik 
KP.ASUCKI — za twórczy u- 
dział w aktualnych audycjach 
politycznych programu I Pol
skiego Radia; Jan GRZĘDZIEL- 
SKI — za twórcze inicjatywy w 
aktualnych audycjach politycz
nych programu I Polskiego Ra
dia; Mieczysław SAWICKI — za 
twórcze inicjatywy w aktual
nych audycjach politycznych 
programu I Polskiego Radia; 
Marek LIPIŃSKI — za wkład 
w tworzenie aktualnych audy
cji politycznych w programie 
I Polskiego Radia; Aleksander 
HORONESKUL — za całokształt 
pracy dziennikarskiej i poza- 
programowej w Polskim Radiu 
i Telewizji;

Nagroda zespołowa za popu
laryzację tematu „człowiek — 
praca” w programach Polskie
go Radia: Tadeusz ZIMECKI, 
Jacek DĄBROWSKI. Małgorza
ta NAJGRODZKA, Wiktor NI
DZICKI; Nagroda zespołowa za 
inicjatywy antenowe 1 wielolet
nią pracę w programach infor

kie zwiększanie udziału części 
krajowych przy montażu ciąg
ników. Niezbędne jest szybsze 
zawieranie umów wieloletnich 
przez kooperantów, którzy już 
w tym roku mają zapewnić po
nad 350 części do fergusonow, 
a doceiowo ponad 2400.

Waga, jaką ma odegrać w na
szym życiu gospodarczym roz
wój przemysłu ciągnikowego, 
każę uczynić wszystko, aby 
przeznaczone na ten cel nakła
dy zostały jak najracjonalniej 
wykorzystane dla szybkiego roz
szerzania produkcji. W kwiet
niu br. Prezydium Rządu, ma
jąc na uwadze sprawną reali
zację inwestycji w przemyśle 
ciągnikowym, podjęło decyzję o 
zwiększeniu nakładów na ten 
cel w br. o kwotę 804 min zł.

Program rozbudowy przeniy- 
słu ciągnikowego zawiera kon
kretne postulaty pod adresem 
resortów chemii, przemysłu ma
szynowego i hutnictwa. Ko
nieczna jest dobra koordyna
cja poczynań poszczególnych 
partnerów. Zadaniem organiza
cji partyjnych, a także tereno
wych organów administracji, 
którym podlegają kooperanci, 
jest zwrócenie bacznej uwagi 
na realizację zadań związanych 
z produkcją ciągników licencyj
nych.

Równolegle z techwologiczny- 
mi przygotowaniami, które 
zmierzają do opanowania pro
dukcji licencyjnej, w zrzeszeniu 
„Ursus” prowadzone są prace, 
mające na celu zapewnienie 
rolnictwu cięższych traktorów 
kołowych. We współpracy z 
Czechosłowacją rozwijać bę
dziemy produkcję ciągników 
kołowych o mocy od 75 do 
135 KM. Uniwersalne ciągniki 
150-konne zapewni rolnic.» u 
przemysł przez rozwinięcie ko
operacji ze Związkiem Radziec
kim. Zamierzamy rozwijać pro
dukcję podzespołów do tych 
traktorów, w zamian za roczną 
dostawę przez ZSRR ich 8 tys. 
dla naszego rolnictwa.

Realizowana rozbudowa prze
mysłów: ciągnikowego i maszyn 
rolniczych da odczuwalne efek
ty i przyspieszy mechanizację 
prac w rolnictwie już w naj
bliższych latach, nie rozwiąże 
jednak wszystkich problemów 
związanych z postępem tech
nicznym. Do kompleksowej me
chanizacji prac w uprawie i w 
hodowli potrzeba nam około 800 
rodzajów maszyn i urządzeń, w 
przyszłości zamierzamy wytwa
rzać w kraju 550 pozycji, to 
jest o blisko 200 więcej niż o- 
becnie.

Określa to zadania, które mu
si jeszcze rozwiązać przemysł, 
aby rolnictwo mogło szybko 
modernizować się i zwiększać 
produkcję stosownie do zapo
trzebowania zgłaszanego prze2 
społeczeństwo. Dodać jednak 
trzeba, że dzięki zapewnieniu 
rolnictwu w tym 5-leciu ponad 
20 tys. kombajnów zbożowych 
„Bizon” i 22 tys. pras zbiera
jących, będziemy mogli w spo
sób w pełni zmechanizowany 
zebrać w 1930 r. zboża z około 
65 proc, powierzchni, wobec 21 
proc, w 1975 r.
ANDRZEJ KASPEROWICZ (PAP)

macyjnych 1 politycznych Pol- 
tkiego Radia, ze szczególnym 
uwzględnieniem „Śląskiej fali” 
(PR Katowice): Irena JABŁOŃ
SKA, Aleksander TRZASKA, 
Krystyna KRZYŻANOWSKA, 
Jadwiga BUDNY, Piotr KAR- 
MAŃSKI; Maria ŁASTOWIEC- 
KA — za całokształt twórczo
ści radiowej dla dzieci i mło
dzieży; Adolf JAKUBOWICZ 
Rozgłośnia PR w Rzeszowie — 
za całokształt działalności dzien
nikarskiej w Polskim Radiu; Ja
nusz WINIARSKI Rozgłośnia 
PR w Lublinie — za całokształt 
pracy dziennikarskiej w Polskim 
Radiu, ze szczególnym uwzględ
nieniem cyklu reportaży n.t. re
gionu lubelskiego i budowy za
głębia węglowego; Bogusław 
MAJCHRZAK — za całokształt 
twórczości dziennikarskiej w 
Polskim Radiu, ze szczególnym 
uwzględnieniem programów dla 
młodzieży „Studio poszukiwań”; 
Tadeusz POLCYN — za cało
kształt działalności dziennikar
skiej w Polskim Radiu; Barbara 
OKULICZ — za wkład w two
rzenie aktualnych audycji po
litycznych w programie I Pol
skiego Radia; Jerzy SWALSKI 
— za popularyzację w progra
mach Radia dla zagranicy pol
skiego ruchu robotniczego.

PROGRAMY ARTYSTYCZNE 
I PUBLICYSTYCZNO- 

-KULTURALNE
Ignacy MACHOWSKI — za 

osiągnięcia w dziedzinie aktor
stwa radiowego; Stanisław ZA
CZYK — za osiągnięcia w dzie
dzinie aktorstwa radiowego; An
na NEHREBECKA i Krzysztof 
KOLBERGER — za współudział 
artystyczny 1 wybitne wykonaw
stwo w programach politycznych 
Polskiego Radia; Za seryjny 
film Telewizji Polskiej „NOCE 
I DNIE” wg powieści M. Dą
browskiej: Jerzy ANTCZAK — 
za reżyserię i scenariusz, Jad
wiga BARAŃSKA — za kreację 
aktorską, Jerzy BINCZYCKI — 
za kreację aktorską, Stanisław 
LOTH — za pracę operatora fil
mowego, Janina NIEDŻ WIĘC
KA — za pracę montażystki ob
razu, za kierownictwo produk
cji: Zwonimir FERIC, Tomasz 
MIERNOWSKI, Michał SOSIŃ- 
SKI; Za seryjny film telewizyj

•
 W Warszawie odbyły się roz
mowy przewodniczących cen
tralnych organów planowania 

PRL i WRL. wicepremiera, przewod
niczącego Komisji Planowania przy 
KM Tadeusza Wrzaszczyka i wi
cepremiera przewounicząćego Kra
jowego Urzędu Planowania Istva- 
na Ii u szara. Dokonano oceny ak
tualnego rozwoju współpracy 
oraz określono podstawowe kie
runki jej dalszego rozwoju po 
1980 r. między obu krajami. Z 
zadowoleniem podkreślono, że 
obroty towarowe między Kolską 
i Węgrami systematycznie się 
rozwijają 1 zostaną przekroczone 
o 15—20 proc, w stosunku do za
łożeń wieloletniej umowy handlo
wej na lata 13i6—1980, osiągając 
wartość ponad 3 mld rubli.

Poważny wpływ na rozwoj trwa
łych stosunków gospodarczych 
mają pomyślnie realizowane poro
zumienia w zakresie specjalizacji 
i kooperacji w przemyśle moto
ryzacyjnym, elektronicznym, ma
szyn rolniczych, włókien synte
tycznych, wyrobów gumowych, 
farmaceutyków, jak również pol
skie usługi budowlane na Wę
grzech.

W celu pogłębienia rozwoju wy
miany towarowej oraz podziału 
pracy między obu krajami po r. 
1989 określono podstawowe zada- 
uia dla centralnych organów pla
nowania oraz resortów gospodar
czych, zwracając szczególną uwa
gę na dalszy rozwój specjalizacji 
i kooperacji w produkcji oraz 
wzajemne dostawy artykułów po
wszechnego użytku.

Przyjęty w wyniku rozmów 
program będzie stanowił podstawę 
dla dalszego rozszerzenia i po
głębienia współpracy gospodarczej 
oraz koordynacji planów społecz
no-gospodarczych pomiędzy PRL 
i WRL.

W czasie pobytu w Warszawie 
wicepremier Istvan Huszar zwie
dził Kombinat Przemysłu Narzę
dziowego im. Karola Świerczew
skiego oraz Zakłady Mechaniczne 
„Ursus”.

30 bm. wiceprezes Rady Mi- 
nistrów Tadeusz Pyka przy- 
jął ambasadora Republiki 

Kuby w Polsce Jesusa Barreiró. 
Omówiono program realizacji za
twierdzonych przez Prezydium 
Rządu postanowień VII sesji pol
sko-kubańskiej komisji współpra
cy gospodarczej i naukowo-tech
nicznej, która odbyła się w kwiet
niu br. w Hawanie.

PAP DONOSI
0 Prezes Polskiego Oddziału 

Stowarzyszenia Kultury Europej
skiej SEC — Jarosław Iwaszkie
wicz wręczył 30 bm. w Domu Li
teratury w Warszawie doroczną 
nagrodę stowarzyszenia — prof. 
Petyrowi Dinekowowi. Nagroda 
SEC przyznana została temu wy
bitnemu slawiście i poloniście u- 
niwersytetu w Sofii za wielkie 
zasługi i wkład włożony w popu
laryzowanie polskiej literatury i 
kultury poza granicami naszego 
kraju.

W ciągu wielu lat pracy nau
kowo-dydaktycznej prof. P. Dine- 
kow wykształcił kilka generacji 
polonistów bułgarskich. Jest on 
również autorem studiów i szki
ców poświęconych polskiej litera
turze, m. in. twórczości Mickie
wicza, Żeromskiego, Boya-Żeleń
skiego, Broniewskiego i Gałczyń
skiego a także bułgarsko-polskim 
związkom kulturalnym i literac
kim. Wiele z jego prac opubliko
wanych zostało również w Pol
sce. . ■ ■
0 Odbyło się kolelne posiedze

nie Rady Legislacyjnej przy pre
zesie Rady Ministrów. Na posie
dzeniu, któremu przewodniczył 
minister sprawiedliwości, prof. 
Jerzy Bafia, rozpatrzono projekt 
ustawy o ruchu drogowym, przy
gotowany przez Ministerstwo Ko
munikacji. Rada pozytywnie oce
niła dotychczasowy, przebieg prac 
nad projektem.

Zawiera on propozycje unowo
cześnienia rozwiązań prawnych w 
dziedzinie ruchu drogowego, co bę
dzie miało ogromne znaczenie, 
zwłaszcza na tle dynamicznego 
rozwoju motoryzacji w Polsce. W

ny „POLSKIE DROGI”: Jc-zv 
JANICKI — za scenariusz, Ja
nusz MORGENSTERN — za re
żyserię, Za kreacje aktorskie: 
Karol STRASBURGER, Kazi
mierz KACZOR, Beata TYSZ
KIEWICZ, Jolanta LOTHE, Jad
wiga JANKOWBKA-CIEŚLAK, 
Maciej GORAJ, Piotr FRON
CZEWSKI, Zbigniew ZAPASIE- 
WICZ, Włodzimierz BORUNSKI, 
Daria TRAFANKOWSKA oraz 
za pracę operatora filmowego: 
Edward KŁOSIŃSKI, Witold 
ADAMEK, za pracę montażyst
ki obrazu: Elżbieta KURKOW- 
SKA, Maryla CZOŁNIK, Hali
na PRUGAR, za kierownictwo 
produkcji: Jerzy BUCHWALD, 
Jacek MOCZYDŁOWSKI; Za se
ryjne widowisko Telewizji Pol
skiej „PRZED BURZĄ”: Ry
szard FRELEK, Włodzimierz T. 
KOWALSKI, Roman WION- 
CZEK; Za III część filmu tele
wizyjnego „CZTERDZIESTO
LATEK”: Jerzy GRUZA — za 
reżyserię, Krzysztof T. TOEP- 
LITZ — za scenariusz, za krea
cje aktorskie: Anna SENIUK, 
Andrzej KOPICZYŃSKI. Ro
man KŁOSOWSKI; Maciej 
WOJTYSZKO — za reżyserię 
widowiska Teatru Telewizji 
„Ostatnie dni”; Janusz WAR
MIŃSKI — za realizację w Tea
trze Telewizji spektaklu „Bal 
manekinów”; Tadeusz JUNAK 
— za debiut reżyserski w dzie
dzinie filmu telewizyjnego (film 
„Czysta chirurgia”); Barbara 
PIETKIEWICZ — za osiągnię
cia w dziedzinie programów ar
tystycznych Telewizji Polskiej: 
Zdzisław DĄBROWSKI — za 
osiągnięcia w dziedzinie reży
serii w Teatrze PR; Krystyna 
USAREK — za całokształt twór
czości w dziedzinie radiowego 
reportażu dźwiękowego; Nagro
da zespołowa za radiową audy
cję rozrywkowo -. estradową 
„Podwieczorek przy mikrofo
nie”: Zenon WIKTORCZYK,
Roman SADOWSKI, Jerzy BA
RANOWSKI; Urszula LITYŃ
SKA — za realizację telewizyj
nych filmów dokumentnych 
i reportaży o i:r'~'.yce kultu
ralno-społecznej; Maja WÓJ
CIK — za realizację telewizyj
nych filmów dokumentalnych 
1 reportaży o tematyce kultural
no-społecznej; Bogusław KA

Jest to pierwsze z serii spotkań 
informacyjnych na temat realiza
cji postanowień VH sesji, jakie 
mają się odbywać co kwartał, zgo
dnie z przyjętymi w Hawanie u- 
staleniami.

•
 Przebywający w Polsce na 

zaproszenie Polskiej Rady 
Ekumenicznej zwierzchnik 

Kościoła ewangelickiego w Ber
linie Zach., ks. bp Martin Kru- 
se, złożył wizytę kierownikowi 
Urzędu do Spraw Wyznań, min. 

Kazimierzowi Kąkolowi.
Była to pierwsza wizyta AL 

Kruse w naszym kraju po obję
ciu w styczniu 1977, urzędu pias
towanego uprzednio przez emery
towanego biskupa Kurta Scharfa. 
Podczas pobytu w Polsce bp Kru
se zapoznał się z problematyką 
społeczną i polityczną naszego 
kraju, przeprowadził rozmowy z 
wieloma przedstawicielami środo
wisk kościelnych w Polsce, zwie
dził zabytki Krakowa i złożył hołd 
ofiarom b. obozu koncentracyjne
go w Oświęcimiu. Zwiedził rów
nież Centrum Zdrowia Dziecka 
i odbył rozmowę z przewodni
czącym Komitetu Budowy Pom- 
nika-Szpitala min. Januszem Wie
czorkiem.

e
30 bm. przewodniczący Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa — min. Janusz 
Wieczorek przyjął przebywające
go w Polsce dyrektora general
nego Komisji Grobów Wojennych 
Wspólnoty Brytyjskiej A. Keith 

Pallot wraz z towarzyszącymi 
osobami.

W czasie podróży po Polsce A. 
K. Pallot zwiedzi! cmentarze, na 
których znajdują się groby żoł
nierzy brytyjskich. Komisja Gro
bów Wojennych Wspólnoty Bry
tyjskiej w ramach swojej dzia
łalności opiekuje się również gro
bami żołnierzy poiskich, którzy 
wraz z żołnierzami brytyjskimi 
walczyli w różnych krajach w 
czasie II wojny światowej.

A. K. Pallot poinformował o 
stanie tych grobów oraz trosce 
jaką nad nimi roztacza komisja. 
Poinformował też o budowie po
mnika na cmentarzu w Heliopo
lis kolo Kairu, gdzie obok żoł
nierzy brytyjskich pochowanych 
jest 438 żołnierzy polskiej. Gość 
brytyjski wyraził wdzięczność 
stronie polskiej za utrzymanie 
w b. dobrym stanie grobów żoł
nierzy brytyjskich na terenie Pol
ski. (PAP)

W SKRÓCIE
toku obrad zgłoszono różne uwa
gi i wnioski zmierzające do udo
skonalenia projektu oraz do jegę 
lepszej synchronizacji z systemem 
prawa PRL. Rada Legislacyjna 
zaznajomiła się również z pro
jektem sprawozdania dotyczącego 
realizacji przez Polskę międzyna
rodowego paktu praw obywatel
skich i politycznych.

0 Sprawie kształcenia kadr 
kwalifikowanych na potrzeby go
spodarki woj. pilskiego poświę
cone było plenum KW PZPR, 
które odbyło się 30 bm. w Pile. 
W toku obrad, którym przewod
niczył I sekretarz KW — Alfred 
Kowalski, podkreślano, że dalsza 
poprawa jakości i poziomu kwali
fikacji kadr jest podstawowym 
warunkiem pomyślnej realizacji 
programu społeczno-ekonomicz
nego rozwoju województwa. Spra
wą najwyższej wagi jest obecnie 
pozyskiwanie jak największej 
liczby pracowników z wyższym 
wykształceniem.. ,

W obradach wziął udział za
stępca kierownika Wydziału Pla
nowania l Analiz Gospodarczych 
KC PZPR — Stanisław Nieckarz.
• W Państwowej Operze we 

Wrocławiu spektakl opery Ludwi
ga van Beethovena „Fidelio” pro
wadził 30 bm. znany dyrygent a- 
merykański — Kurt Herbert Ad
ler. Rozpoczynał on swoją karie
rę artystyczną w słynnym teatrze 
Maxa Reinhardta, następnie był 
kierownikiem chóru 1 dyrygentem 
w Państwowej Operze Wiedeń
skiej, w operze w Chicago i w 
San Francisco. Od 23 lat jest on 
dyrektorem naczelnym koncernu 
operowego w San Francisco.

CZYŃSKI — Ośrodek TV w 
Poznaniu — za pomysł, scena
riusz i prowadzenie telewizyj
nego programu muzycznego 
„Operowe Qul pro quo”; doc. 
dr Andrzej CHODKOWSKI — 
za cykl audycji radiowych 
„Ludwiga van Beethovena — 
opera omnia”; Krystyna KĘP- 
SKA-MICHALSKA — za u- 
kształtowanie profilu muzyczne
go Programu III PR; Nagroda 
zespołowa — za cykl dokumen
talnych programów telewizyj
nych „Po latach” i „Gdy zaczy
naliśmy: Andrzej POLANOW- 
SKI, Marta PISZCZATOWSKA, 
Paweł KUCHARSKI.
PREZENTERZY PROGRAMÓW 

POLSKIEGO RADIA
I TELEWIZJI

Irena KĄKOL — za osiągnię
cia w pracy prezentera progra
mów Polskiego Radia; Irena 
FALSKA — za osiągnięcia w 

,pracy prezentera programów 
Polskiego Radia i Telewizji; 
Edyta WOJTCZAK — za osiąg
nięcia w pracy prezentera pro
gramów Telewizji Polskiej; 
Krystyna LOSKA — za osiąg
nięcia w pracy prezentera pro
gramów Telewizji Polskiej; Je
rzy ROSOŁOWSKI — za osiąg
nięcia w pracy lektora oraz pre
zentera programów Polskiego 
Radia i Telewizji.

TECHNIKA
Dr inż. Mirosław RECHA Dy

rektor Naczelny Warszawskich 
Zakładów Telewizyjnych — za 
twórczy wkład w rozwój i pro
dukcję telewizyjnego sprzętu 
profesjonalnego: mgr inż. Ha
lina DĄBROWSKA — za dzia
łalność w dziedzinie wdrażania 
nowych technologii w Polskim 
Radiu: doc. dr hab. inż. Stani
sław MISZCZAK — za cało
kształt twórczości w dziedzinie 
radiofonii 1 telewizji.

DZIAŁALNOŚĆ 
POZArROGRAMOWA

Krystyna KRYST — za Ini
cjatywy i osiągnięcia w działal
ności organizacyjnej; Stanisław 
WOJCIECHOWSKI — za prze
prowadzenie modernizacji cyklu 
żywienia pracowników Polskie
go Padia i Telewizji; Nagroda 
zespołowa za utrwalanie w for
mie edytorskiej dorobku progra
mowego PRiTV: Janusz MARU- 
SZEWSKI — Dyrektor Wydaw
nictw PRiTV, Bożydar RAS- 
SALSKI — Kier. Red. Książek, 
Wiesława DĄBROWSKA — 
Z-ca Kier. Red. Książek, Lary
sa MISIAK — st. redaktor, Wie
sław PIESTRZYŃSKI — Kier. 
Red. Technicznej.

17



\ / \ ) < ) NR 127. 31 MAJA 1978 B.

ZDROWIE DZIECI
Rozmowa z prof. dr med. Bożeną Hager-Małecką —dyrektorem Instytutu

Pediatrii Śląskiej Akademii Medycznej w Zabrzu, posłem na Sejm

— Co roku w Polsce rodzi się 
ponad 600 000 dzieci. Czy, zda
niem Pani Profesor, młode pa
ry orientują się, w jakim stop
niu od ich własnego zdrowia 
■ależy zdrowie potomstwa?

— Sądzę, że nadal potencjal
ni rodzice niedostatecznie są 
poinformowani o chorobach 
dziedzicznych i o wpływie, ja
ki na zdrowie dziecka ma stan 
zdrowia kobiety w ciąży i wa
runki, w których żyje.

Więcej jest wprawdzie popu
larnych wydawnictw. Pewną 
rolę odgrywają także lekarze 
poradni dla kobiet, placówki 
prowadzone przez Towarzystwo 
Planowania Rodziny itp. Ciągle 
jednak jeszcze kobiety nie ma
ją pełnej świadomości, że pierw
sze tygodnie ciąży mają zasad
nicze znaczenie dla rozwoju 
płodu — niekorzystne wpływy 
mogą odbić się na całym przy
szłym życiu człowieka, który 
rodzi się np. z wadą wrodzoną, 
upośledzającą czynność jedne
go lub wielu narządów. Choć 
mamy w kraju postępowe usta
wodawstwo, zapewniające przy
szłej matce przeniesienie do 
lżejszej pracy to jednak korzy
stanie z tych uprawnień często 
napotyka w praktyce okreś
lone trudności. Nie docenia też 
często tego pierwszego okresu 
ciąży najbliższa 
lej matki.

— Jakie stąd 
Wnioski?

— Należałoby

rodzina przysz-

najważniejszc

— A co Pani Profesor sądzi 
o pomocy dla rodziców naj
młodszych dzieci? Czy jest ona 
wystarczająca?

— Uważam, że należałoby 
stosować inne niż obecnie kry
teria. Z pomocy państwa po
winny korzystać w pierwszym 
rzędzie kobiety pracujące naj
ciężej, te, które nie mają wol
nych świąt, pracują na trzy 
zmiany itd. Dla ich dzieci prze
de wszystkim należy przezna
czyć miejsca w żłobkach. Uwa
żam także, iż nie należy dawać 
żadnych dodatków pieniężnych 
na jedynaków (z wyjątkiem sa
motnych matek oczywiście), 
gdyż jedno dziecko jest w sta
nie wychować każda rodzina. 
Pomoc powinno się udzielać ro
dzicom co najmniej dwojga 
dzieci. Bardzo dobrze, że ist
nieją obecnie bezpłatne urlopy 
dla matek, ale nie mogą z nich 
korzystać kobiety o najniższych 
zarobkach, a więc te, którym 
byłyby one najpotrzebniejsze.

— Czy Pani Profesor jest 
zwolenniczką umieszczania dzie
ci w żłobkach?

— Żłobek jest złem koniecz
nym. Najmłodsze dziecko, po
mimo najlepszej opieki, je3t w 
nim stale narażane na infekcje, 
które u niemowlęcia z choroby 
banalnej w każdej godzinie mo- 
go przerodzić się w chorobę 
ciężką. Lepsze są mini-żłobki, 
nie możemy jednak jeszcze po
konać różnorodnych barier, by 
powiększyć ich liczbę.

— A jakie jest Pani zdanie o 
przedszkolach?

— Dzieci na ogół lubią cho
dzić do przedszkola, mają w 
tym wieku już wyrobiony in
stynkt społeczny i dobrze czu- 
ją się wśród rówieśników. 
Przedszkole ułatwia dziecku 
przejście do szkoły co jest dla 
niego wielkim przeżyciem. U 
6-latków w kraju przeprowa
dzono w wysokim procencie tzw. 
bilanse zdrowia, niemniej była
bym za jeszcze ściślejszą współ
pracą lekarza, pedagoga, psy
chologa w ocenianiu dojrzałoś
ci dziecka do nauki w szkole.

fikacjach zawodowych i specjal
nie dobranych pod względem 
postawy społecznej i etyczno- 
-moralnej. W skład takiej po
radni należałoby powoływać po
za pedagogiem i lekarzem tak
że psychologa, socjologa. Wyda
wanie decyzji jest przyjęciem 
na siebie ogromnej odpowie
dzialności za dziecko i za jego 
przyszłość.

— Jakie są obecnie najważ
niejsze problemy zdrowia dzie
ci?

— Noworodek 1 niemowlę z 
ich chorobami wrodzonymi i na
bytymi są najważniejsi. Nawet 
drobne zaniedbania w tym wie
ku mogą i są nierzadko tragicz
ne w skutkach, nie do napra
wienia czasem w ciągu kilku
dziesięciu lat życia. Najwięcej 
umiera dzieci z powodu chorób 
okołoporodowych (wad wrodzo
nych, wcześniactwa i niedojrza
łości, infekcji w pierwszych 
dniach życia, urazów okołoporo
dowych — choroby te często się 
sumują), a następnie z powodu 
zapaleń płuc, wreszcie innych 
infekcji, w tym biegunek.

W opiece nad dzieckiem ma
my niepodważalne osiągnięcia: 
likwidacja wielu chorób zakaź
nych (choroba Heinego-Medina, 
dyfteria, koklusz, gruźlica ma
łego dziecka i in). Znacznie po
prawiła się opieka nad niemo
wlęciem, jego odżywienie, pie
lęgnacja, diagnostyka wielu cho
rób przewlekłych, które dawniej 
częściej leczono zbyt późno (cho
roby krwi, serca, narządu odde
chowego, układu moczowego i 
nerek), prawie nie ma 
zachorowań na chorobę 
tyczną.

— Dlaczego w tych 
warunkach pracujące poradnie 
nieraz tak bardzo różnią się od 
siebie poziomem?

— O wszystkim decyduje czło
wiek. zwłaszcza ten. który kie
ruje i nadaje właściwy sobie 
(tym samym zespołowi) styl pra
cy. Dzisiaj w medycynie nie da 
się niczego osiągnąć w pojedyn
kę. Z dużą satysfakcją i przy
jemnością mogę powiedzieć, że 
mam szczęście do ludzi: leka
rzy, pielęgniarek, innych pra
cowników kliniki — mogę na 
nich całkowicie polegać. Nikt 
nie pyta „ile za to otrzymam, 
czy mi się opłaci to robić

nowych 
reuma-

samych

— A czy będąc lekarzem I na
ukowcem, a Jednocześnie pełniąc 
funkcję posła na Sejm, znajduje 
Pani Profesor czas dla własnej 
rodziny?

— Na pewno wołałabym mieć 
tego czasu więcej. Mam męża 
też lekarza. Jedna córka kończy 
właśnie polonistykę, a druga ma 
pierwszy stopień specjalizacji w 
pediatrii. To już czwarte poko
lenie lekarzy. W rodzinie z ta
ką tradycją nietrudno o zro
zumienie dla obowiązków, jakie 
ta praca nakłada. Jeśli chodzi o 
działalność polityczną, to chcia- 
łabym tylko powiedzieć, że mój 
ojciec Bronisław Hager był ko
misarzem plebiscytowym ze stro
ny Polski w Zabrzu. Gdy Zabrze 
zostało przyznane Niemcom, mu- 
slał uciekać. Ja urodziłam się w 
Zabrzu i wróciłam do niego po 
wyzwoleniu.

— Dlaczego Pani Profesor wy
brała pediatrię?

— Praca dla dzieci i z dziećmi 
daje ogromnie dużo zadowole
nia. Szybko widzi się zarówno 
złe jak i dobre efekty swej 
pracy. Nikt nie potrafi być tak 
wdzięczny jak dziecko, które
mu skutecznie się pomogło.

— Czy Jako poseł ma Pani 
Profesor możność przyczynić 
się do usprawnienia lecznictwa 
dziecięcego?

— Eędąc członkiem Komisji 
Zdrowia i Komisji Nauki ciąg
le biorę udział w rozpatrywa
niu spraw, które dotyczą tak
że dzieci. Szereg postulatów pe
diatrów stawiamy w postaci 
dezyderatów. Często po dysku
sji w Sejmie zdarza się, że za
praszają mnie do Ministerstwa 
Zdrowia, gdzie przedstawiam 
dokładnie swoje racje lekarza 
dziecięcego. Udało się np. do
prowadzić do tego, by powsta
ły oddzielne oddziały dla no
worodków chorych zakaźnie. 
Przyjęto także postulat wpro
wadzenia wolnych sobót dla 
dzieci szkolnych — na razie tyl
ko czterech w ciągu roku, a w 
przyszłości siedmiu. Jest to 
wielka satysfakcja, gdy ma się 
możność zabierać głos w spra
wach dzieci, mając pełne prze
konanie, że trafia to do ludzi, 
którzy w tych sprawach decy
dują.

Wszystko może (2)

JACEK E. WILCZUR 1

upowszechnić 
poradnictwo przedmałżeńskie. 
Nie myślę, by ograniczać prawo 
jednostki do decydowania w tak 
ważnej sprawie, jaką jest wy
bór małżonka. Chodzi jednak o 
to, by wybór ten był świado
my. Przyszła żona czy mąż po
winni wiedzieć, jakie są szan
se posiadania zdrowego dziecka, 
o ile jedno z nich choruje na 
chorobę uwarunkowaną dzie
dzicznie, szczególnie ważne jest 
to dla małżonków obciążonych 
tą samą chorobą, gdyż niebez
pieczeństwo dla przyszłego 
dziecka jest nieporównanie wię
ksze.

— A to Pani Profesor sądzi 
o diagnostyce prenatalnej?

— Jest ona wskazana przede 
wszystkim w tych przypadkach, 
gdy małżeństwo miało już jed
no lub więcej dzieci z niedo
rozwojem umysłowym, związa
nym ze znaną chorobą dzie
dziczną. Trzeba pamiętać o tym, 
że prawo decyzji, czy ciążę u- 
trzymać, czy zdecydować się na 
posiadanie dziecka np. z cho
robą Downa (mongolizmem) 
mają wyłącznie rodzice.

— Jak Pani Profesor ocenia 
opiekę nad przyszłą matką, któ
rą sprawuje służba zdrowia?

— Każda kobieta ma w Pols
ce możliwości korzystania z po
rad lekarskich w czasie ciąży. 
Niestety szansa ta jest niedo
statecznie wykorzystywana nie 
tylko na wsi, ale także w mia
stach. Nie jest to zresztą tylko 
polska specyfika. W wielu kra
jach, także w tych najzamoż
niejszych, lekarze nie mają do
statecznie pewnych metod na 
„zmuszenie” kobiety ciężarnej 
do stałych kontaktów z porad
nią.

O ile opieka nad kobietą cię
żarną w lecznictwie otwartym 
w większości województw jest 
zasadniczo wystarczająca, o ty
le nie można tego powiedzieć o 
oddziałach położniczych, które 
są przeładowane, a niekiedy za
gęszczone do wprost ryzykow
nych granic. Można by uzys
kać szybką poprawę przy wpro
wadzeniu na oddziałach gine
kologiczno-położniczych innych 
niż obecnie proporcji, przezna
czając mianowicie 2/3 łóżek na 
położnictwo a 1/3 na ginekolo
gię. Bronią się przed tym prze
de wszystkim sami ginekolodzy, 
którzy z reguły wolą pracować 
na oddziałach ginekologicznych 
niż na położniczych.

Plagą oddziałów położniczych, 
nie tylko w naszym kraju, są 
Infekcje na oddziałach nowo
rodków. Warunkiem koniecz
nym dla przeciwdziałania im 
jest tzw. cykliczne okładanie i 
„odpoczywanie łóżek”, potrzeb
ne na przeprowadzenie maksy
malnie dokładnej dezynfekcji 
pomieszczeń.

— Czy opieka nad niemowlę
ciem po opuszczeniu szpitala 
jest wystarczająca?

— Bywa, i to nierzadko, rze
czywiście dobra. Zależy to nie 
tylko od liczby pediatrów ,na 
danym terenie (w Polsce po
winno ich być dwukrotnie wię
cej, przy czym są nierówno
miernie rozmieszczeni) ale i od 
samego lekarza, od jego obo
wiązkowości i oddania. Tu mu
szę powiedzieć, że pediatrzy od 
wczesnych lat powojennych 
wyróżniają się wśród innych 
specjalistów tym właśnie szero
kim patrzeniem na człowieka — 
zdrowego i chorego, realizacją 
opieki zdrowotnej i profilakty
ki, „penetracją” środowiska 
dziecka (dom, szkoła, żłobek, 
przedszkole) i społecznym po
dejściu do swojego zawodu.

— Czy szkoła sprzyja, czy 
szkodzi zdrowiu dziecka?

— To prowokacyjne pytanie. 
Najwięcej zależy od nauczycie
li. Mają oni wiele obiektywnych 
przeszkód w realizowaniu 
swoich zadań. Pamiętajmy, że 
są to przeważnie kobiety posia
dające własny dom, dzieci i w 
dodatku jeszcze uczące się (zdo
bywanie wyższego wykształce
nia). Program szkolny jest prze
ładowany i nie dostosowany do 
możliwości ogarnięcia go przez 
przeciętnego ucznia. Przecież 
szkoła nie jest powołana do 
wychowywania geniuszów, lecz 
zwykłych ludzi. Narastający 
problem nerwic u dzieci to nie 
tylko następstwo szeroko poję
tej „cywilizacji”, niezorganizo- 
wanego lub wręcz złego domu, 
ale także szkoły. Za mało też 
przywiązuje się uwagi do roz
woju fizycznego uczniów. Tyl
ko w nielicznych szkołach jest 
gimnastyka przed lekcjami i w 
czasie przerw śródlekcyjnych, 
niedostatecznie wykorzystuje się 
boiska a nawet sale gimnasty
czne, za mało jest wycieczek 
krajoznawczych.

— A co na to lekarze szkol
ni?

— Tu 
żliwego 
mało i 
„dodatkowy” obowiązek 
dowy, wolą więc zajmować się 
dzieckiem chorym. Ale są szko
ły, nawet miasta, w których 
sprawa postawiona jest nie tyl
ko prawidłowo, ale nawet bar
dzo dobrze. Współpraca z peda
gogami jest nieodzownym wa
runkiem przeciwdziałania ner
wicom u dzieci szkolnych.

— Jak Pani Profesor ocenia 
nasze poradnictwo zawodowe?

— Trzeba chyba tworzyć po
radnie. które koncentrowałyby 
zespół ludzi o wysokich kwali-

Bozmawiałc:
ALICJA DMUCHOWSKA

W POPRZEDNIM odcinku 
wyjaśniliśmy dość do

kładnie, co robił Paweł Świs
tak przed 1945 rokiem. Do 
Zakopanego przyjechał w 
1951, ożenił się tam powtór
nie, z Anną O. W 13 lat póź
niej kupił działkę i otrzymał 
zgodę na budowę rzemieślni
czego pawilonu — bez zgody 
na budowę domu mieszkal
nego, gdyż nie była to dział
ka budowlana. Mimo to, 
wkrótce wyrosła na niej pię
trowa willa, a ogrodzenie za
garnęło nawet kawałek ulicy.

Świstak od pewnego czasu 
zbierał datki w imieniu nie
istniejącego „komitetu społecz
nego budowy pomnika Marii 
Konopnickiej” w Zakopanem. 
Natomiast podczas wyjazdów 
na Zachód, był — na odmianę 
— przewodniczącym „komitetu 
budowy pomnika gen. Władys
ława Sikorskiego”. Hojnie ob
dzielano go dewizami, przysyła
no je też w listach. Według 
informacji Świstaka, pomnik 
miał stanąć — a to w Nowym 
Targu, a to w Anglii, zaś jed
nemu z b. towarzyszy broni Si
korskiego oświadczył, że — w 
Krynicy. W rezultacie, bardzo 
nieudolna płaskorzeźba ozdobi
ła... ogródek przed willą Świ
staka. Było to tak kiczowate 
epitafium, że na polecenie 
władz miejskich szybko je usu
nięto. Zwłaszcza, że przybyły 
z Anglii krewny gen. Sikor
skiego. mjr. Marceli Kycia sta
nowczo zaprotestował przeciw
ko takiej formie wyrażania pa
mięci. Za nielegalne wybudo
wanie willi i pemnika-kosz- 
marka oraz za szantaż wobec 
naczelnika wydziału finansowe
go MRN, Świstak został skaza
ny prawomocnym wyrokiem na 
karę pozbawienia wolności.

Wyszło przy okazji na jaw, 
że do budowy willi wykorzys
tał uczniów zakopiańskiej szko
ły rzemieślniczej. Działo się to 
za zgoda jej kierownictwa, więc 
je odwołano ze stanowiska; o- 
lrazało się, że wśród precepto
rów był dobry znajomy Świs
taka z lat okupacji, ukraiński 
nacjonalista.

Organa ścigania 1 wymiaru 
sprawiedliwości w Zakopanem, 
mając niezbite dowody prze
stępczej działalności Świstaka,

kilkakrotnie wszczynały prze
ciwko niemu śledztwo, ale tak 
się zawsze skłaoało, że akta 
zabierano do Warszawy, a tam 
nie nadawano im dalszego bie
gu. W ub.r. władze Zakopanego 
przejęły wreszcie, na rzecz 
miasta, willę Świstaków: po
sesja ta od dawna była prze
znaczona na powiększenie Wo
jewódzkiego Zespołu Okulisty- 
czno-Rehabilitacyjnego dla dzie
ci. Anna Świstak, prawna wła
ścicielka willi, otrzymała od
szkodowanie w wysokości 
1.228.576 zł. z czego po spła
ceniu długów pozostało jej je
szcze ok. miliona. Dostała też, 
w rozliczeniu. trzypokojowe 
spółdzielcze mieszkanie w Za
kopanem.

A JEJ mąż nie dostał żad
nego lokalu, bo był prze

cież od lat zameldowany na 
stałe... w Warszawie! Paweł 
Świstak mieszka od 27 lat w 
Zakopanem, tu prowadzi in
teresy i wojnę z władzami 
miasta, ale zameldowany jest 
w stolicy: najpierw przy ul. 
gen. Zajączka 8 m._29, obec
nie przy Chłodnej 
I dalej walczy o 
w Warszawie!

Przyjrzyjmy się 
kładniej jego powojennej prze
szłości. W 1958 r. Sąd Woje
wódzki w Krakowie skazał go 
na karę 6 miesięcy pozbawie
nia wolności za nielegalny han
del złotem i dewizami. W 
cztery lata później sąd ukarał 
go grzywną za złośliwe uchy
lanie się od płacenia alimen
tów. W 1973 r., sąd w Krako
wie wymierzył mu karę 9 mie
sięcy pozbawienia wolności i 
grzywną 40 tys. zł za nielegal
ne wybudowanie willi i pom
nika i za szantażowanie.

Oto cytat: „W związku z od
wołaniem się Pawła Świstaka 
od orzeczenia ZUS. Oddział w 
Warszawie z 9.X.1976 o rentę 
inwalidzką. Okręgowy Sąd Pra
cy i Ubezpieczeń Społecznych 
w dniu 2 marca 1977 r. po roz
poznaniu sprawy odwołania 
przyznał Pawłowi Świstakowi 
rentę Inwalidy wojennego III 
grupy...” W uzasadnieniu, przy
toczone jest twierdzenie Świs
taka o jego „przeżyciach wo
jennych, torturach w gestapo, 
co spowodować miało chorobą 
psychiczno-nerwową i całkowi-

15 m. 1023. 
mieszkanie

trochę do-

dotyka Pani znowu dra- 
tematu. Jest ich zbyt 
pełnią tę funkcję jako 

zawo-

r> O tego doszło! Najlepszy 
U polski film kryminalny os
tatnich lat to telewizyjna a- 
daptacja sztuki angielskiej pi
sarki Catherine Arley — 
„Wielki kawałek tortu w pu
łapce na myszy” — dokonana 
przez Janusza Majewskiego.

Osoba reżysera jest tu, o- 
czywiście, wytłumaczeniem, 
ale nie całkowitym. Janusz 
Majewski robi filmy różne, w 
tym także i bardzo dobre. 
Wydaje mi się, że na ten suk
ces (a jest to sukces niewąt
pliwy) złożyło się kilka czyn
ników podstawowych: dobry 
scenariusz, dobre dialogi, do
bre aktorstwo oraz dobra re
żyseria. A więc to optimum 
zespołu czynników warunku
jących powstanie dobrego fil
mu, optimum, o które tak by
wa trudno.

Mówię tu ciągle o filmie, 
choć — wedle programu — był 
to raczej spektakl teatralny. 
Ale w telewizji ostatecznie 
wszystko jest filmem, . choć 
bywa rozmaicie nazywane.

Dobry scenariusz to w tym 
wypadku znaczy opowiadanie 
skonstruowane tak, że widz 
ciągle się dziwi, a w końcu

cyjnych i w filmach krymi
nalnych. Jedni warci są dru
gich, a czytelnik czy widz 
znajduje przyjemność w for-

Przepis na
jest całkowicie zaskoczony sy
tuacją, której nie mógł się do
myślić.

Dobre dialogi, które w tej 
sztuce są wyraziste, jasne, na
cechowane jakąś, rzec by moż
na, złowrogą logiką. Ich ję
zyk jest prosty, ale styl mó
wienia jest chwilami w szcze
gólny sposób elegancki.

Dobre aktorstwo, które tu 
polega chyba nie na „budowa
niu" postaci, na jej tworzeniu, 
ale na tym przede wszystkim 
aby pokazać działania osób i 
przekazać to, co scenarzysta 
każę im mówić. A więc trudna 
prostota rzetelnego — nie wa
ham się użyć tego słowa — 
rzemiosła.

Pięcioosobowy zaledwie ze
spół jest zgrany i wyrównany 
w sposobie wykorzystywania 
dużych indywidualnych umie
jętności. To było, oczywiście, 
jasne u aktora o takim do
świadczeniu, jakie posiada 
Andrzej Szalawski, który każ
dą rolę nasyca swoją nie
przeciętną osobowością aktor
ską. Ale tym więcej uznania 
należy się dla — o ileż mniej 
doświadczonej, a jakże uzdol
nionej - Krystyny Jandy. By

ła atrakcyjną spryciarą, która 
budzi zaufanie, w której su
gestywnie 
szczerość 
sytuacji.

Michał i 
wał swą | 
szukając i 
cowania ocen, można by wy
razić zastrzeżenie do paru 
fragmentów jego roli w środ
kowej części spektaklu. Chy
ba je nieco przerysował w 
kierunku groteski. Mała ról
ka kamerdynera, zagrana 
przez Andrzeja Wasilewicza, 
nie budziła żadnych zastrze
żeń.

I wreszcie — rzecz główna: 
reżyseria. Odnosiło się wraże
nie, że Janusz Majewski cał
kowicie i świadomie skrył się 
za swoim dziełem. Nie pró
bował — wydaje się — nicze
go dać „od siebie", choć prze
cież dał całego siebie ze wszy
stkim. Docenił walory scena
riusza, więc nie wprowadzał 
żadnych akcentów uniezwyk- 
lających sytuacje, nie podej
mował żadnych prób wpro
wadzania nastroju czy pogłę
biania klimatu psychologicz
nego i moralnego całości. Czu-

demonstrowaną 
wierzy się w każdej

Pawlicki harmonizo- 
grą z tą parą. Może 
pretekstu do zróżni-

wał jedynie aby ów nastrój i 
klimat, zawarte w sytuacjach 
sztuki, przekazać w swojej 
inscenizacji. Nic próbował ni- _ . 
czego zgłębiać, chciał bowiem mie opowiadania o tym, pozo- 
cieszyć widza atrakcyjnością 
sytuacji, zaskakującymi pery
petiami, nieprzewidzianym 
rozwiązaniem.

Film kryminalny, nawet tak 
kameralny, jak ten, który w 
formie sztuki scenicznej poka
zał nam Majewski, mało na- 
daje się do snucia przez wi
dza refleksji. Ma zaciekawiać 
i emocjonować. Film, który 
widzieliśmy w telewizji (upie
ram się przy tym, że widzieli
śmy film) spełniał to zadanie 
bardzo dobrze.

Majewski docenił dialogi. To 
niby teatralne ustępstwo jest 
jedną więcej wskazówką, że 
w filmie kryminalnym odgry
wać one mogą rolę niemal ró
wnorzędną z akcją. A prze
cież tak bywają w naszych 
filmach kryminalnych lekce
ważone, służąc tylko do prze
kazywania niezbędnych infor
macji o działaniu i motywach 
działania osób. A w tym spe
ktaklu okazało się, że dialog 
może dawać tyleż emocji, co 
akcja.

Majewski całkowicie, wyda
je się, zawierzył aktorom, nie 
„prowadził" ich, jak to się 
mawia, bo też nie było tu ni
czego szczególnie ważkiego w 
temacie oraz w postaciach. Po 
prostu — drańska intryga 
drańskich jednostek. Tak, jak 
to bywa w powieściach sensa-

stając całkowicie niezaangażo- 
wany w jakąś potrzebę wyda
wania ocen moralnych. Jest 
to prawo i przywilej literatury 
i filmu, kiedy sięgają po te
maty kryminalne.

Majewski nie pomylił się 
w niczym. Stworzył emocjo
nalne widowisko, dal widzom 
zadowolenie, zrobił dobrą ro
botę.

Nie miałem zamiaru pisać 
recenzji, a wyszła niemal re
cenzja. A ja- tylko chciałem 
podzielić się paroma refleks
jami. Ich ogólnym motywem 
byłyby dwie uwagi. Po pierw
sze ta, iż można zrobić dobry 
film sensacyjny, kryminalny z 
każdego niemal scenariusza, 
kiedy się wie jak to zrobić. 
Po wtóre ta, iż tym lepszy 
będzie taki film, im mniej re
żyser będzie myślał o głębi 
tematu, a więcej o swoim 
warsztacie. Powtarzam to, co 
już na tym miejscu pisałem, 
iż napuszone i wydęte ekspli- 
kacje filmów, dokonywane 
przez naszych reżyserów, czę
sto jeszcze przed przystąpie
niem do pracy, przynoszą — 
przez porównanie z efektem 
końcowym — złe skutki. Nig
dzie nie czytałem co Majewski 
„chciał powiedzieć” przystępu
jąc do realizacji widowiska o- 
mawianego, a przecież zrobił 
dobry film.

tą niezdolność- do każdej pra- 
cy ...

Mimo iż nie jest członkiem 
ZBoWiD, posługuje się legity
macją tej organizacji i tę legi
tymację ktoś mu prolonguje...

Wspomniałem, że Świstak 
■walczy teraz o mieszkanie w 
Warszawie. Oto w grudniu ub. 
r. zwrócił się pisemnie do UD, 
Wydział Spraw Lokalowych 
Warszawa-Wola z wnioskiem o 
przydział mieszkania kwate
runkowego dla osób: Paweł 
Świstak — inwalida wojenny, 
renta 3 tys. zł, Grażyna — cór
ka, uczennica, renta 70 zł, An
na — żona, gospodyni domowa. 
Jak wiemy. Anna Świstak dys
ponuje w Zakopanem miesz
kaniem spółdzielczym. W uza
sadnieniu wniosku Świstak in
formuje m.in., że on i jego ro
dzina nie mogą dłużej zostać 
w obecnym mieszkaniu przy 
Chłodnej 15, gdyż właściciel lo
kalu żeni się i potrzebuje miesz
kania dla siebie. W rubryce „o- 
kres zamieszkania” Świstak wy
mienia trzy adresy stałego poby
tu w Warszawie, poczynając od 
19S2 r. A jest to okres, kiedy 
mieszkał tylko w Zakopanem, 
był zameldowany w willi swej 
żony, potem w jej spółdziel
czym mieszkaniu. O tym, oczy
wiście, we wniosku ani słowa.

Na szczęście. Urząd Dzielni
cowy na Woli 3 marca br. u- 
dzielił Świstakowi odpowiedzi 
odmownej.

Ostatnio, 
się grupka 
stawia ona 
ko b. oficera 
stanisławowskiego 1 b. 
riera, który dziś jest krzyw
dzony i maltretowany przez 
władze PRL. Jeden z człon
ków owej grupy wystosował 
nawet, w grudniu ub.r., list 
do Kongresu Polonii Amery
kańskiej z prośbą o interwen
cję w sprawie „pokrzywdzone
go”. Powołuje się na trzy „u- 
wierzytelnione” dokumenty. 
Mowa w nich o tym, jak to 
Świstak „wykolejał pociągi, ni
szczył mosty, uratował czworo 
Żydów, udzielał im i jeszcze 
innym bezinteresownej pomo
cy...’’ W ślad za ową grupą, 
Świstakową wersję powtórzyły 
niemal jednocześnie: Radio
„Wolna Europa” 
„Dziennik Polski” 
Polish Daily News 
br. ukazujące się 
Jorku.

Nigdy pewnie 
się ustalić, na

jego osobą zajęła 
„obrońców”. Przed- 
Pawła Świstaka ja- 

AK z Okręgu 
i b. ku-

jednocześnie:
i londyński 
(21.1.) oraz 
z 7 marca 
w Nowym

nie uda 
którym e- 

tapie swojej haniebnej dzia
łalności Świstak wymyślił — 
przytoczoną przez „Dziennik 
Polski” — historię o tym, jak 
to z kilkoma nie wymienio
nymi w artykule kolegami 
ślubowali, już w 1943 r., że 
zbudują po wojnie pomnik 
gen. Sikorskiego, a obecnie 
władze Zakopanego mszczą 
się za to na nim...

Aż do późnych lat 1950 Świs
tak nie wspomina w ogóle o 
swoich bohaterskich przeży
ciach, o obozach, torturach, 
działalności partyzanckiej. Do
piero w 1962 r. zaczyna się in
teresować okupacją hitlerowską 
Stanisławowa, wypytuje b. je
go mieszkańców o różne spra
wy, które działy się w czasie 
wojny. Doskonale orientuje się 
przy tym, kto z tamtejszych 
Żydów nigdy już o nim nie po
wie prawdy, bo mało któremu 
udało się przeżyć hitlerowskie 
panowanie. I właśnie na niebo
szczyków głównie powołuje się 
w swej działalności. Metoda, 
można powiedzieć, niezawodna. 
Gwarantuje powodzenie. Aktu
alnie, Paweł Świstak chce u- 
chodzić za prześladowanego za 
swoje semickie pochodzenie (?) 
i za patriotyczną działalność po 
wojnie. Wciąż zresztą zmienia 
swą narodowość, zależnie od 
potrzeb chwili.

Prawdopodobnie nigdy już 
nie uda się sporządzić pełnego 
katalogu okupacyjnej i powo
jennej — bardzo ciemnej — dzia
łalności Pawła Świstaka vel 
Swystaka vel Natana Garfunk- 
la. I chyba nigdy już nie uda 
się odkłamać tego, co on przez 
ostatnie 33 lata nakłamał, w 
kraju i za granicą. Świstak ob
rzuca dziś Polską i jej instytu
cje kłamstwem i błotem, w 
kraju i w Anglii, Austrii, RFN, 
USA.

Hochsztaplerstwo, pieniactwo, 
rozrabiactwo nie stanowią, w 
myśl polskiego prawa, podstaw 
do ścigania prawnego. W tej 
sytuacji, przed Pawłem Śwista
kiem stoją ogromne możliwości 
dalszego uprawiania swego 
procederu... Na jedno wszak 
warto zwrócić uwagę. Oto Świ
stak przekroczył już próg dzia
łalności, skierowanej na uży
tek wewnętrzny, krajowy. Ob
ce ośrodki masowego przekazu, 
nie mając możności, a zapewne 
i chęci zweryfikowania tego, co 
„pokrzywdzony” twierdzi, pod
jęły batalię w obronie czło
wieka, na którym ciąży strasz
liwy zarzut współpracy z oku
pantem, pomagania mu w za
gładzie ludności polskiej i ży
dowskiej na ziemiach dawnego 
województwa stanisławowskie
go-

PAWEŁ Świstak jak widmo 
krąży po kraju, plugawi 

prawdę historyczną o naszym 
narodzie w latach minionej 
wojny, profanuje pamięć po
mordowanych Żydów, żołnie
rzy Armii Krajowej, kurie
rów tatrzańskich. A dzieje 
się wciąż i tak, że mimo o- 
czywistego fałszu i kłamstw 
Świstaka, znajdują się ludzie, 
którzy poświadczają mu róż
ne papierki, oświadczenia. 
Jedni z lekkomyślności, być 
może...

Jak długo jeszcze? Kogo 
i w jakim celu oszukuje Swi- 
stak? Co ma jeszcze do ukry
cia przed opinią publiczną, 
instytucjami państwowymi — 
zwłaszcza przed polskimi or
ganami ścigania i sądem?

Kto i dlaczego broni Świs
taka, kto utrudnia wyjaśnie
nie jego przeszłości?
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Na warsztacie komisji sejmowych

# Problemy obrony cywilnej
* Rozmiary spożycia alkoholu

(P) W Łodzi pod przewod
nictwem pos. Bronisława Ow- 
sianika (ZSL) obradowała 30 
bm. na wyjazdowym posiedze
niu sejmowa Komisja Obrony 
Narodowej.

Tematem posiedzenia odbyte
go w roku 35-lecia ludowego 
Wojska Polskiego z udziałem 
przedstawicieli resortów: obro
ny narodowej i administracji, 
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska był stan obrony cy
wilnej na terenie województwa 
miejskiego łódzkiego. Zapozna
no się m. in. z systemem i or
ganizacją OC w dzielnicy Lódź- 
-Górna, a także Zakładach Prze
myślu Bawełnianego im. Armii 
Ludowej, obejrzano również 
fragment ćwiczenia zakładowe
go oddziału samoobrony.

Posłowie wysoko oceniając or
ganizację obrony cywilnej re
gionu podkreślali jej znaczenie 
dla umacniania systemu obron
nego kraju. Przyjęta struktura 
organizacyjna Obrony Cywilnej 
województwa — akcentowano — 
uwzględnia w tym zakresie wy
mogi i potrzeby terenowych 
organów administracji państwo
wej. Z uznaniem oceniono mię
dzy Innymi udział członków te
renowych i zakładowych oddzia
łów samoobrony w pracach spo
łecznych służących regionowi:

Łączna wartość prac społecz
nie i gospodarczo użytecznych 
wykonanych np. w czasie ćwi
czeń przez siły ratownicze i 
formacje samoobrony w latach 
1975—1977 wyniosła 4,5 min zł. 
Dobre wyniki osiągają ogniwa 
OC województwa w działalności 
popularyzatorsko - propagando
wej. Wskazywano na coraz 
szerszy udział w pracach i 
działalności Obrony Cywilnej — 
młodzieży reprezentującej za
kłady pracy i instytucje. Obro
na cywilna województwa miej
skiego łódzkiego — podkreślano 
— dobrze służy obronności na
szej ojczyzny.

Obecna sytuacja w zakresie 
zwalczania alkoholizmu, a zwła
szcza realizacja ustawy prze
ciwalkoholowej z 1959 r. była 
30 bm. przedmiotem wspólnych 
obrad sejmowych komisji: Zdro
wia i Kultury Fizycznej oraz 
Spraw Wewnętrznych i Wymia
ru Sprawiedliwości.

Rozmiary spożycia alkoholu 
w Polsce są niepokojące. O skali 
problemu świadczy fakt, że 
statystyczny mieszkaniec nasze
go kraju wypija ok. 8 litrów 
czystego alkoholu w ciągu ro
ku; pod tym względem znajdu
jemy się w czołówce światowej. 
Ocenia się, że ok. 5 min osób 
nadużywa alkoholu, a kilkaset 
tysięcy wymaga leczenia.

Zwalczanie alkoholizmu było 
I jest przedmiotem wielu przed
sięwzięć. Od blisko 20 lat obo
wiązuje w naszym kraju usta
wa o zwalczaniu alkoholizmu. 
Jednakże wbrew zamiarom u- 
stawodawcy, w tym samym cza
sie kilkakrotnie wzrosło spoży
cie alkoholu w Polsce. Co jest 
przyczyną tego stanu rzeczy? 
Co należy zrobić dla poprawy

Od święta i 
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Propozycje TPD idą w tym kie
runku. by opiekunki żłobków 
zwolnić od wykupywania kart 
pod tym wszakże warunkiem, 
że rola pośrednika między o- 
pdekunkami a rodzicami będzie 
powierzona ogniwom TPD-ow- 
akim. To pozwoli spełnić ocze
kiwania wszystkich stron: nie 
podwyższać opłat rodziców, a 
jednak poprawić opiekę nad 
dzieckiem. Korzyść dla same
go dziecka będzie bezsporna.

Następną, stosunkowo nową 
sprawą w polu naszego widze
nia. są rodziny wielodzietne. Z 
ostatnich badań Instytutu Pro
blematyki Przestępczości Min. 
Sprawiedliwości wynika, że ro
dzin mających powyżej sied
mioro dzieci jest w kraju 28.5 
tys. Równocześnie zaś wiele 
wskazuje na to, że właśnie w 
tych rodzinacb występują po
ważne problemy wychowawcze. 
Uprościlibyśmy kwestię mó
wiąc, te źródłem tego są tylko 
warunki materialne. Te same 
badania dowodzą bowiem czę
stego występowania w rodzi
nach wielodzietnych zjawiska 
nałogowego alkoholizmu 1 sy
tuacji przestępczych. Powstał 
już przy Froncie Jedności Na
rodu zespół do spraw zapobie
gania przestępczości, w którego 
pracach będziemy czynnie u- 
czestniczyć i do którego zgłosi
liśmy wnioski mające na celu 
ratowanie rodzin wielodziet
nych, Spotkały się one z przy
chylną oceną.

— A ze spraw będących od 
dawna domeną działalności 
TPD?

— Tu nie można mówić o 
bardziej lub mniej ważnych. 
Wszystkie traktujemy z nale
żytą uwagą, tak jak na to za
sługują. W dalszym więc cią- 
?u przedmiotem naszej troski 
est dziecko w osiedlu. Stara

my się, by ogniwa Towarzys
twa funkcjonowały w tym śro
dowisku jako komisje do spraw 
dzieci i młodzieży, by nastąpi
ła pełna integracja ich pracy z 
pracą komitetów samorządów 
mieszkańców.

Również nadal stawiamy na 
■rozwój rodzinnych domów dzie
cka. gdyż potrzeby są ciągle 
duże, a Istniejących 30 domów 
nie zaspokaja tych potrzeb. Nie 
możemy narzekać na brak kan
dydatek do prowadzenia tych 
domów. Ponieważ jednak ospo- 

sytuacji w tym zakresie? Wo
kół tych zagadnień koncentro
wała się poselska dyskusja.

Posłowie przytaczali konkret
ne przypadki naruszania litery 
prawa. Dotyczy to tak drasty
cznych przypadków, jak np. roz
pijanie nieletnich, czy nieprze
strzeganie zasady niepodawanla 
wódki osobom nietrzeźwym. 
Przepis, mówiący o zakazie 
sprzedaży alkoholu w pobliżu 
zakładów służby zdrowia, szkół 
i innych instytucji użyteczności 
gublicznej, pozostaje nieiedno- 

rotnie na papierze. Wynika to 
z faktu, że ustawa nie precy
zuje sformułowania „w pobli
żu" — dla jednych oznacza to 
100 m, a dla innych 500 czy 1000 
m. Na brak precyzji niektó
rych sformułowań ustawy 
zwrócili uwagę m.in. posłowie 
Jan Waleczek („PAX") i Józef 
Różański (SD). W praktyce w 
pełni wykonuje się tylko te 
przepisy ustawy, które mówią 
o zwalczaniu pijaństwa w od
niesieniu do ruchu drogowego.

Ogromny problem, rzutujący 
na wzrost spożycia alkoholu, to 
brak kultury picia, o czym mó
wiła m.in. pos. Jadwiga Gi- 
życka-Koprowska (SD). Alko
hol wszedł na dobre do nasze
go życia towarzyskiego, rodzin
nego i zawodowego. Wyplenie
nie tej plagi z obyczajowości 
wymaga ogromnego wysiłku, 
konsekwencji i uporu w uświa
damianiu ujemnych skutków 
społecznych tego groźnego zja
wiska.

Wiele miejsca w dyskusji po
święcono nadmiernej dostępnoś
ci napojów alkoholowych. Jak 
stwierdziła pos. Barbara And- 
rejczyn (PZPR), jest u nas po
nad 40 tys. miejsc, gdzie moż
na kupić napoje wyskokowe, co 
oznacza, że jeden punkt sprze
daży alkoholu przypada na ok. 
800 mieszkańców naszego kra
ju. W innych krajach wskaź
nik ten jest znacznie wyższy. 
Zbyt łatw-o też otwiera się, 
wbrew interesom społecznym, 
nowe punkty sprzedaży alkoho
lu. W swych wypowiedziach 
niektórzy posłowie nawiązywa
li do ostatniej podwyżki cen 
alkoholu; chodzi bowiem o od
powiedź na ważne pytanie, w 
jaki sposób podwyżka ta przy
czyni się do trwałej poprawy 
struktury spożycia napojów al
koholowych.

Poruszono również wiele 
szczegółowych zagadnień zwią
zanych ze zwalczaniem alkoho
lizmu, m.in. sprawy lecznict
wa zamkniętego, propagandy 
przeciwalkoholowej, niewyko
rzystania funduszy na cele prze
ciwalkoholowe. Przewodniczący 
Komisji Zdrowia i Kultury Fi
zycznej pos. Henryk Rafalski 
(ZSL) podkreślił, że należy zro
bić wszystko, aby doprowadzić 
do pełnego przestrzegania prze
pisów ustawy z 1959 r. Aby 
walka z pijaństwem mogła być 
bardziej skuteczna, należy wy
tworzyć w społeczeństwie at
mosferę powszechnego potępie
nia dla tego ujemnego zjawis
ka. (PAP)

na co dzień
wiedzialność jest ogromna, 
więc i kandydatury muszą być 
rozpatrywane z dużą rozwagą. 
W przyszłym roku przewiduje
my otwarcie pierwszych trzech 
domów w dziecięcej wiosce w 
Eiłgoraju, ogółem buduje się 
ich piętnaście.

— Wakacje Już bllske. Za
mierzenia Towarzystwa na nad
chodzące lato?

— Przede wszystkim — ko
lonie zdrowotne, w której to 
dziedzinie specjalizujemy się od 
kilku lat. Dzięki pełnemu po
parciu ze strony wszystkich za
interesowanych — coraz więcej 
dzieci może z nich korzystać, 
coraz więcej schorzeń możemy 
na tych koloniach uwzględniać. 
W tym roku chcemy zapewnić 
na nich miejsca 25 tys. dzieci.

Drugi kierunek naszej letniej 
pracy, to wypoczynek dziecka 
wiejskiego. Tej sprawie musi- 
my poświęcić nadal szczególnie 
dużo uwagi, bo do powszechno
ści udziału dzieci z tego środo
wiska w różnych formach 
wczasowych — jeszcze ciągle 
daleko. Naszym zadaniem bę
dzie umożliwienie około 50 tys. 
dzieci wiejskich spędzenie kil
ku dni w mieście, zapewnienie 
im ciekawego programu zwie
dzania najbardziej interesują
cych obiektów i — noclegów w 
ośrodkach wycieczkowych. Dla 
pół miliona dzieci zorganizuje
my atrakcyjne wakacje w 
miejscu zamieszkania.

Popularyzacja bardzo pożyte
cznych i — jak się okazało — 
bardzo potrzebnych tzw. wcza
sów z pedagogiem dla rodziców 
mających z dziećmi trudności 
wychowawcze, to jeszcze jedna 
dziedzina naszej wakacyjnej 
pracy. Obawiamy się jednak, 
że wystąpią tu pewne trudno
ści, już zresztą sygnallzwane 
przez ogniwa TPD. Otóż duże 
zakłady pracy, dysponujące 
własnymi ośrodkami wczasowy
mi. nie godzą się, by ich pra
cownicy korzystali z pobytu w 
innych ośrodkach, gdyż za to 
trzeba obecnie płacić z fundu
szu socjalnego. A zatem nie 
wiadomo, ilu rodziców możemy 
się spodziewać w tym roku na 
wczasach z pedagogiem. Poza 
tym wiele dzieci z rodzin znaj
dujących się w trudnym poło
żeniu materialnym umieszcza
liśmy dotąd na koloniach za
kładu. z którym rodzice nie by
li w żaden sposób związani. Tu 
też mogą wystąpić podobne 
kłopoty.
Rozmawiała: ANNA K.AJOWNA 

Fot. Ryszard Przedworski 

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej udali się samochodami 
na Zamek Hradczański. Wzdłuż 
całej trasy radzieckich gości 
witały dziesiątki tysięcy miesz
kańców Pragi.

W Praskim Zamku odbyło 
się spotkanie Leonida Breż
niewa z Gustavem Husakiem. 
Przywódcy obu bratnich partii 
i państw omówili porządek 
obrad delegacji partyjno-rzą- 
dowych ZSRR i CSRS.

W czasie wizyty delegacja 
radziecka przebywać będzie w 
Pradze i Bratysławie, weźmie 
udział w wiecu przyjaźni w 
stolicy CSRS. Leonid Breżniew 
przeprowadzi rozmowy z Gu- 
stavem Husakiem. (P)

W duchu przyjaźni 
i braterstwa

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
stara Husaka oraz pozostałych 
członków delegacji. Witano naj
wyższych przedstawicieli partii 
i kraju, który w dzisiejszym 
śmiecie stał się chorążym poko
ju — jak stwierdził komentator 
dziennika „Prace".

Program pierwszego dnia 
pobytu dostojnych goici w nad- 
wełtawskiej stolicy wypełniony 
był głównie rozmowami między 
przywódcami obu krajów. Pra
skie rozmowy przywódców obu 
partii i delegacji byty rozmo
wami przyjaciół o wspólnych 
sprawach i problemach doty
czących dalszego, wszechstron
nego rozwoju braterskich sto
sunków między marksistowsko- 
-leninowskimi partiami, między 
społeczeństwami obu krajów. 
Były to rozmowy o doniosłym 
znaczeniu dla dalszego utrwale
nia i pogłębienia przyjaciel
skich, wszechstronnych kontak
tów i współpracy. Przy okazji 
wizyty akcentuje się tu, iż 
wszystkie sukcesy w budownic
twie socjalizmu i rozwoju Cze
chosłowacji sa nieodłącznym 
r-zultatem współpracy ze Zwią
zkiem Radzieckim.

Spotkania partyjnych i pań. 
stwowych delegacji na najwyż
szym szczeblu stały się tradycją

Mobutu zabiega w Maroku 
o pomoc wojskową

PARY2, LONDYN (PAP). Do 
Rabatu przybył prezydent Zai
ru Mobutu. Przeprowadził on 
rozmowy z królem Maroka 
Hasanem H. Dotyczyły one sy
tuacji w zairskiej prowincji 
Szaba, wyników niedawnej 
konferencji francusko-afrykań- 
skiej, a przede wszystkim po
mocy wojskowej Maroka dla Za
iru.

Agencja France Presse po
wołując się na źródła dyplo
matyczne w Rabacie, pisze, że 
szefowie obu państw poświęcili 
wiele uwagi sprawie utworze
nia w Afryce międzynarodo
wych sił zbrojnych, których 
celem byłaby ochrona zagroźo- 
nych rządów i interwencja w 
wypadku zaistnienia konflik
tów podobnych do tego, jaki 
wybuchł w południowym Zai
rze.

Mający swą siedzibę w Bruk
seli Narodowy Front Wyzwole
nia Konga (FNLC) opublikował 
oświadczenie, w którym odrzu
ca wysuwane pod jego adresem 
oskarżenia o masakrę obywateli 
państw zachodnioeuropejskich 
w prowincji Szaba, podkreśla
jąc. iż za śmierć obcokrajow
ców ponosi odpowiedzialność 
armia Mobutu. FNLC demen
tuje również zarzuty władz 
Zairu, jakoby jego oddziały do
konywały akcji sabotażowych 
w kopalniach Szaby i rabunku 
mienia mieszkańców Kolwezi.

Angolska agencja prasowa — 
ANGOP opublikowała oświad
czenie rządu Ludowej Republi
ki Angoli, które stwierdza, źe 
interwencja oddziałów wojsko
wych Francji, Belgii i Maroka 
w Zairze stanowi zagrożenie 
dla pokoju na kontynencie 
rykańskim. (P)

af-

Tanzański dziennik 
oskarża Francję 
o neokolonializm

ALGIER (PAP). Tanzański 
dziennik „Daily News” oskar
żył we wtorek Francję o chęć 
utworzenia bloku neokolonial- 
nego w Afryce, aby zabezpie
czyć tam swe interesy gospo
darcze i polityczne poprzez po
pieranie neokolonialnych reżi
mów i marionetkowych ru
chów, występujących przeciwko 
postępowym rządom afrykań
skim.

Wojskowa Interwencja w 
Afryce — dodale dziennik — 
jest dla Francji sprawą nie
zwykle łatwą, ponieważ prze
szło 10 tys. żołnierzy francu- l 
skich stacjonuje w Czadzie, Se
negalu, Gabonie, Dżibuti i in- | 
nych krajach. „Daily News” o- 
skarżyt też Francję o zaopatry
wanie RPA w broń. (P) 

Ostry kryzys 
mieszkmiowy w Egipcie

KAIR (PAP). Kryzys miesz- i 
kantowy jest Jednym z najbar
dziej dotkliwych 1 trudnych ! 
do rozwiązania problemów spo
łeczno-gospodarczych Egiptu i 
Liczącej 15 milionów ludności j 
miejskiej, według oficjalnych 
danych brak milion mieszkań. 
Kryzys mieszkaniowy odczuwa
ją najbardziej dwa miasta: Kair 
i Aleksandria, gdzie mieszka 
dwie trzecie ludności miejskiej 
Egiptu. (A)

w stale rozwijających się i co
raz bogatszych kontaktach kra
jów socjalistycznych. Każde ta
kie spotkanie oznacza wzajem
ne wzbogacenie doźwiadczenień, 
wymianę poglądów nie tylko na 
dalszy rozwój stosunków dwu
stronnych, opartych na zasa
dach socjalistycznego interna
cjonalizmu, ale także na ak
tualne problemy mlędzynarodo. 
we, służy wypracowaniu wspól
nych stanowisk w najważniej
szych sprawach współczesnego 
iwiata — sprawie odprężenia, 
problemom rozbrojenia i reali
zacji programu pokoju.

Wizyta partyjno-państwowej 
delegacji Związku Radzieckiego 
pod przewodnictwem Leonida 
Breżniewa w Czechosłowacji 
stała się manifestacją przyjaźni 
obu narodów, i ich marksistow
sko-leninowskich partii. Rozmo
wy, jakie przeprowadzili Leonid 
Breżniew i Gustay Husak będą 
stanowiły wkład dla dalszego 
pogłębienia przyjaźni i bra
terstwa, dla utrwalenia socja
lizmu, jedności krajów wspólna. 
ty socjalistycznej.

LESZEK WYRWICZ

„Szczyt" NATO w Waszyngtonie
Zimnowojenne słownictwo w wystąpieniu 
prezydenta Jimmy Cartera

WASZYNGTON (PAP) Ko
respondent PAP. Stanisław 
Głąbiński pisze: 30 maja o 
9.30 czasu miejscowego w re
prezentacyjnej sali Centrum 
im. Kennedyego w Waszyng
tonie prezydent Carter doko
na! oficjalnego otwarcia 2- 
-dniowej sesji NATO na naj
wyższym szczeblu.

Na czele 14 delegacji krajów 
członkowskich Paktu Atlantyc
kiego stoją szefowie państw lub 
rządów Na czele delegacji 
Francji, która nie wchodzi do 
zintegrowanej struktury mili
tarnej NATO, stoi minister 
spraw zagranicznych.

Podstawa obrad są dwa do
kumenty. Dokument polityczny, 
oceniający sytuację w Europie 
i stan stosunków Wschód-Za- 
chćd oraz program wspólnej 
polityki militarnej krajów 
NATO na okres od 10 do 15 lat.

Przemówienie inaugurujące 
sesję wygłosił prezydent Jimmy 
Carter. Wezwał on państwa 
członkowskie NATO do dalsze
go zwiększania potencjału bojo
wego ich sił zbrojnych. Jego 
wystąpienie — jak to zauważyła 
agencja Associated Press — 
uwieńczyła „szybko narastają
cą kampanię antyradzieckiej re
toryki ze strony wyższych przed
stawicieli amerykańskiej admi
nistracji”.

Prezydent USA znów mówił 
o mitycznym „zagrożeniu woj
skowym ze strony ZSRR i in
nych państw Układu Warszaw
skiego”. Oświadczył także, że 
„czujność" NATO nie powinna 
ograniczać się jedynie do Euro
py Zachodniej. Amerykańska 
gencja prasowa AP 
że w wystąpieniu 
Cartera 
„zimnej

Prace 
fańskiej__ „_____ ___ _______
kiem ostrych rozbieżności mię
dzy państwami członkowskimi, 
a w szczegódlności między Gre
cją a Turcją. Szefowie poszcze
gólnych delegacji podjęli próbę 
załagodzenia sporu i doprowa
dzili w dniu poprzedzającym 
otwarcie obrad do spotkania 
premierów greckiego i turec
kiego. Wyniki spotkania są nie 
znane. Delegacja turecka pod
trzymuje jednak zapowiedź, że 
nie złoży podpisu pod doku- 
menem końcowym sesji Rady 
NATO i me weźmie udziału w 
realizacji programu wspólnej 
polityki militarnej. Realizacja 
tego programu wymagać będzie 
od państw NATO dodatkowych, 
bardzo poważnych nakładów na 
zbrojenia.

Na obradach szczytu waszyng
tońskiego ciąży również brak

a-
stwierdziła, 
prezydenta 
słownictwopowróciło 

wojny”, 
konferencji ____
rozpoczęły się pod zna-

waszyng-

Starcia zbrojne 
w Gwatemali

BUENOS AIRES (PAP). Par
tyzanci lewicowi zaatakowali 
koszary armii gwatemalskiej 
w Panzos, w odległości 220 km 
na północ od stolicy Gwate
mali.

W wyniku walk zginęły 34 
osoby, a 23 osoby odniosły rany.

(P)

RADZIECKA ENERGETYKA. W bieżącej pięciolatce nastąpił poważny rozwój energetyki 
w Buriackiej ASRR, autonomicznej republice radzieckiej, położonej wzdłuż południowego brzegu 
Bajkału. Niedawno oddano do użytku pierwszy blok kolejnej gusinoozierskiej elektrowni wod
ne). Fot. CAF — TASS

Pieniądze z Subbotnika : Wystąpienie ministra spraw zagranicznych ChRl
radziecka młodzież
przeznaczy na fundusz 
festiwalu w Hawanie

MOSKWA (PAP). Młodzież 
Związku Radzieckiego wystąpi
ła z inicjatywą przeprowadze
nia 24 czerwca wszechzwiązko- 
wego młodzieżowego komsomol- 
skiego Subotnika poświęcone
go XI Światowemu Festiwalo
wi Młodzieży i Studentów w 
Hawanie. Pieniądze zarobione 
w tym dniu mają być przezna
czone na fundusz festiwalowy.

Zobowiązanie uczestnictwa w 
Subotniku podjęła młodzież 
Moskwy. Leningradu, wielu in
nych miast Federacji Rosyj
skiej oraz Ukrainy, Uzbekista
nu. Mołdawii i Litwy. 24 czer
wca stanie ona na swoich sta
nowiskach pracy w zakładach 
przemysłowych, gospodarstwach 
rolnych i na budowach tudzież 
w instytutach naukowo-badaw
czych.

Tegoroczny czyn opierać się 
będzie na sprawdzonym doś
wiadczeniu roku ubiegłego. La-- 
tern 1977 r. w czynie młodzie
żowym poświęconym festiwa
lowi hawańskiemu uczestniczy
ło 50 min osób. (P)

obecności prezydenta Francji. 
Sekretarz generalny NATO Jo
seph Luns na konferencji pra
sowej w Waszyngtonie wyraził 
żal, że prezydent Valery Gis
card d'Estaigne nie uczestniczy 
w obradach „szczytu” NATO, 
choć dodał, że organizatorzy 
sesji rady nie liczyli na przy
bycie szefa państwa francus
kiego.

Obrady .szczytu” NATO są 
ściśle tajne. Nie publikuje się 
również dokumentów, będących 
podstawą obrad. Wiadomo jed
nak, że inicjatorzy i gospoda
rze konferencji — Stany Zjed
noczone — zabiegać będą o peł
ne zatwierdzenie programu 
wspólnej polityki militarnej, 
który zakłada bardzo poważne 
i bardzo kosztowne przyspie
szenie zbrojeń państw NATO. 
Jednym z głównych politycz
nych celów jakie przyświecają 
Waszyngtonowi będzie uzyska
nie poparcia i współdziałania 
krajów NATO w akcjach po
dejmowanych przez Stany Zje
dnoczone na terenie Afryki, a 
więc na kontynencie nie obję
tym działaniem NATO.

Zakończenie obrad „szczytu” 
waszyngtońskiego nastąpi dziś 
wieczorem. (P)

Po 7 dniach zlikwidowano
pożar na

MOSKWA (PAP). Siedem dni 
trwała dramatyczna walka z sza
lejącym pożarem, który strawił 
ogromne obszary lasów w po
łudniowej części Sachalinu i 
stworzył zagrożenie dla życia 
mieszkańców nadmorskiej miej
scowości Wzmorie.

Radziecki dziennik „Trud” re
lacjonując akcję ratowniczą pi- 
sze: pożar wybuchł w odległo
ści 4 kilometrów od miejscowo
ści Wzmorie przyciśniętej do 
morza wzgórzami wulkanicznego 
pochodzenia. Leśnicy i koleja
rze natychmiast podjęli akcję 
gaszenia pożaru. W tym czasie 
wzmógł się wiatr przenosząc 
kępki płonącej trawy i wkrótce 
ogień rozprzestrzenił się na za
rośla bambusowe na wzgórzach 
w pobliżu osiedla.

Sygnały lokomotyw ogłosiły 
powszechny alarm. Cala dorosła 
ludność ruszyła do walki z ży
wiołem, która była tym trud
niejsza, źe wiatr osiągnął w 
porywach do 34 metrów na se
kundę. Do akcji przystąpiły 
przybyłe specjalnym pociągiem 
i samochodami oddziały straży 
pożarnej.

Całą noc trwało gaszenie po
żaru. Osiedle zostało uratowane. 
Jednakże pożar rozprzestrzeniał 
się dalej na zachód w kierunku 
masywów leśnych. Sprzyjał mu 
sztormowy wiatr. Setki osób z 
Dolińska, Jużno Sachalińska i 
Chomska stawiło się ochotniczo 
do akcji likwidacji pożaru, któ
ry nasilając się ogarnął znaczne 
obszary lasów. Siedem dni 
trwała walka z rozszalałym ży
wiołem. Dzięki ofiarności ludzi 
pożar został zlikwidowany. (P)

sesjidysonansem
NOWY JORK (PAP). We 

wtorek w Nowym Jorku kon
tynuowano debatę generalną 
na X sesji specjalnej Zgro
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, poświęcone, 
problemom rozbrojeniowym.

Poprzedniego dnia przema
wiali przedstawiciele Bułgarii, 
Pakistanu, Mali i ChRL. Wy
stąpienie chińskiego ministra 
spraw zagranicznych, który 
wyraził negatywny stosunek 
wobec idei odprężenia i roz
brojenia oraz pogardę dla wie
loletnich wysiłków, zmierzają
cych do powstrzymania wyści
gu zbrojeń, było nieprzyjem
nym zgrzytem sesji i zdecydo
wanie odbiegało od stanowisk 
innych delegacji.

Minister spraw zagranicznych 
Bułgarii podkreślił, że istot
nym zadaniem sesji jest po
myślne zakończenie wysiłków 
w dziedzinie powstrzymania 
wyścigu zbrojeń, jak negocja
cje SALT, rokowania w spra
wie zakazu stosowania broni 
chemicznej, broni radiologicz
nej, całkowitego zakazu prób 
z bronią nuklearną czy prze
kształcenia Oceanu Indyjskiego 
w strefę pokoju.

Istniejący system negocjacji 
rozbrojeniowych odpowiada naj
pilniejszym potrzebom świata 
— kontynuował Petyr Młade- 
now. Dlatego propozycje jakich
kolwiek radykalniejszych zmian 
w tym systemie muszą być 
traktowane z największą ostro
żnością. Obecna sesja stanowi 
ważne forum dla rozważenia 
fundamentalnych problemów 
rozbrojeniowych. Ale nie jest 
ona w stanie zastąpić świato
wej konferencji rozbrojeniowej, 
która byłaby forum dla podję
cia konkretnych i więżących 
decyzji rozbrojeniowych.

Przewodniczący delegacji 
Malty, Victor Gaucl, poparł 
ideę tworzenia stref pokoju, 
stwierdzając, że Malta, która w 
czasie drugiej wojny światowej 
była najbardziej bombardowa
ną wyspą świata, wkrótce 
przestanie być bazą obcych 
wojsk.

Przewodniczący delegacji pa
kistańskiej, Agha Shahi z za
dowoleniem powitał wyczerpu
jące rozmowy amerykańsko-ra- 
dzieckie w sprawie ogranicze
nia zbrojeń strategicznych oraz 
w sprawie całkowitego zakazu 
prób nuklearnych.

Dziennikarze pakistańscy 
poddawani karze chłosty

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi- 
sze. Specjalny sąd wojskowy w 
Karaczi, największym mieście 
Pakistanu, skazał na karę ucię
cia ręki trzy osoby winne na
paści rabunkowej na bank.

Jak podało radio pakistańskie, 
wyrok został zatwierdzony przez 
głównego administratora stanu 
wojennego, gen. Ziaula Haqa.

Jest to pierwszy tego rodzaju 
wyrok od lipca ub. roku, kiedy 
gen. Haq, objąwszy władzę w 
wyniku przewrotu wojskowego, 
wprowadził kary obcięcia ręki i 
chłosty, twierdząc, iż wymaga 
tego prawo islamu.

Karę chłosty zaczęto stosować 
w Pakistanie późnym latem ub. 
roku. W ostatnich tygodniach 
poddano chłoście kilkunastu 
dziennikarzy pakistańskich, któ
rzy protestowali przeciwko po
lityce administracji gen. Haqa.

Wybuch w rafinerii 
w Teksasie

WASZYNGTON (PAP). Seria 
eksplozji wstrząsnęła miastem 
Teksas w stanie Teksas. 
Wybuchy nastąpiły na te
renie miejscowej refinerii ropy 
naftowej, liczba ofiar jest zna
czna, choć na razie dokładnie 
nie znana. Miasto zastało częś
ciowo ewakuowane.

Agencje przypominają że 30 
lat temu w tym samym mieście 
nastąpiła jeszcze potężniejsza 
eksplozja, kiedy w miejscowym 
porcie wyleciał w powietrze sta
tek załadowany materiałami 
wybuchowymi. Zginęło wówczas 
500 osób, 5000 zostało rannych, 
a 500 rodzin zostało bez dachu 
nad głową. (P)
Eksplozja w rafinerii 
„Shell — France"

PARY2 (PAP). Silny wybuch 
zniszczył instalacje destylacyjne 
w rafinerii koncernu „Shell- 
-France" w Bcrre-1'Etang na 
południu Francji. Eksplozją spo
wodowała gwałtowny pożar, 
który udało się opanować. Spec
jaliści nie potrafią, jak dotych
czas. określić, czy wybuch był 
samoistny, czy też spowodowali 
go zamachowcy. (P)

spotkal się 
ze stojącym 

kubańskiej 
Zgromadze- 
w spcawie

rozbrojeniowej ONZ
Minister spraw zagranicznych 

ChRL, Huang Hua, operując 
sloganami antyradzieckimi wy
stąpił z atakiem na wszystkie 
wysiłki zmierzające do ograni
czenia wyścigu zbrojeń oraz z 
postulatem rozmontowania ta
kich mechanizmów rokowań roz
brojeniowych, jak Komitet Ge
newski.

Na sesji, podczas której wszy
scy delegaci mówią o rozbro
jeniu i przedstawiają różne 
koncepcje działalności w tej 
dziedzinie, przewodniczący de
legacji chińskiej mówił o tym, 
że jego kraj przygotowuje się 
do „wojny obronnej” i wzywał 
do tego również kraje Trzecie
go Świata. (P)
Spotkanie 
Gromyko — Rodriguez

NOWY JORK (PAP). Minis
ter spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko 
w Nowym Jorku 
na czele delegacji 
na sesję specjalną 
nia Ogólnego NZ 
rozbrojenia, wicepremierem Ku
by Carlosem Rafaelem Rodri- 
guezem.

W trakcie spotkania potępio
no prowadzoną w USA kampa
nię propagandową z powodu 
przypisywanych Związkowi Ra
dzieckiemu i Kubie działań w 
Afryce. Podkreślono świado
mie obłudny charakter tej kam
panii mającej na celu odwró
cenie uwagi od nieustannej i 
nasilającej się w ostatnim cza
sie ingerencji bloku NATO w 
sprawy wewnętrzne niepodleg
łych państw afrykańskich. (P) 
Apel ŚRP

NOW’ JORK (PAP). Świato
wa Rada Pokoju wezwała u- 
czestników sesji specjalnej Zgro
madzenia Ogólnego NZ w spra
wie rozbrojenia, do zwrócenia 
szczególnej uwagi na sprawę 
zakazu stosowania broni neutro
nowej. Apel ten zawarty jest 
w dokumencie Światowej Rady 
Pokoju przedłożonym do roz
patrzenia Zgromadzeniu Ogól
nemu.

Uchwalenie przez uczestników 
sesji zakazu stasowania broni 
neutronowej miałoby olbrzymio 
znaczenie i byłoby poważnym 
postępem na drodze do ograni
czenia wyścigu zbrojeń i do 
rozbrojenia. Pogląd ten podziela 
na całym świecie przeszło 700 
min ludzi, którzy złożyli pod
pisy pod Nowym Apelem Sztok
holmskim — stwierdza Świato
wa Rada Pokoju.

ŚRP podkreśla, że przystąpie
nie do produkcji broni neutro
nowej zwiększyłoby w znacznej 
mierze niebezpieczeństwo wy
buchu wojny termojądrowej, 
wzmogłoby wyścig zbrojeń oraz 
przyniosłoby szkodę procesowi 
osłabiania napięcia politycznego 
i naraziłoby na szwank osiąg
nięte już zdobycze w dziedzi
nie pokojowego współstnienia.

Zdaniem Światowej Rady Po
koju uczestnicy obecnej sesji 
rozbrojeniowej powinni zwrócić 
się do rządu USA o całkowite 
wyrzeczenie się planów pro
dukcji tej broni i wprowadze
nia jej do uzbrojenia wojsk. 
Również kraje członkowskie 
NATO zostały wezwane przez 
Światową Radę Pokoju do od
rzucenia programów produkcji 
broni neutronowej. (P)

Generał lamizana
ponownie prezydentem 
Górnej Wolty

LONDYN (PAP). W Wagadu- 
gu opublikowano ostateczne 
wyniki wyborów prezydenckich, 
jakie odbyły się w ub. nie
dzielę w Górnej Wolcie. Sze
fem państwa na 5-letnią ka
dencję został ponownie gen. 
Sangoule Lamizana, który do
szedł do władzy w lutym 1974 
r. w wyniku zamachu stanu, do
konanego przez armię. Gen. La
mizana zdobył 58.26 proc, gło
sów. podczas gdy jego główny 
konkurent do urzędu prezy
denckiego — Macaire Ouedrago, 
reprezentujący Narodowy Zwią
zek Obrony Demokracji uzy
skał 43,72 proc.

Warto dodać, że były to 
pierwsze demokratyczne wybo
ry w Górnej Wolcie cd 12 lat. 
Gen. Lamizana w październiku 
ub. r. zapowiedział powrót do 
wielopartyjnego systemu par
lamentarnego. W referendum 
przeprowadzonym miesiąc póź
niej społeczeństwo tego kraju 
opowiedziało się za powrotem 
do rządów cywilnych. (A)

® Rumuńska delegacja partyj- 
no-rządowa z Nlcole.o Ceausescu 
na czele zakończyła oficlalna wl- 
zrtę w Kambodży i w Brodze po- 
wrotnel do kr.a|u zatrzymana się 
w Delhi w celu nrzepraw-dz-nla 
ro-mńw z premierem Indii Mo- 
rarjl Desniem. W Kambodży, pe 
z-kończenlu oflctalnych rozrndw. 
Nicolae Ceausescu 1 premier Pol 
Pot podolsall układ o nrzyjrżnl 
i wsoótoracy między Rumunia I 
Kambodża a także przyjęli wspól
ny komunikat o ws-nlk-.eh wizyty.

Zawarto również długofalowe 
porozumienie o wsoółnracy gos
podarczej I technicznej miedzy 
Rumunią 1 Kambodżą, długofalo
wą umowę handlowa między obu 
krajami oraz porozumienie • 
wsnólnraey w dziedzinie rybo
łówstwa.

A Prezydent USA Jimmy Car
ter ogłosił rejonem klęski żywio
łowej okręgi Stanów Montana I 
Wyomlng, nad którymi w połowie 
maja przeszła gwałtowna nawał
nica. Powódź Jaka wystąpiła tam 
po ulewie, zniszczyła drogi, mo
sty, obiekty użyteczności publi
cznej.

A Fabryka ooreelany hiszpań
skie) orzystąolla do wypalania 
tysiąca serwisów stołowych ozdo
bionych rysunkami Salvadora De
ll. Pierwsze egzemplarze tycb ser
wisów trafiły na dwór hiszpański.
• Policja egipska korzystając z 

pomocy szwedzkiego kontyngentu 
wojsk ONZ stacionujących na By- 
nalu przechwyciła ogromny ładu
nek narkotyków, który próbowa
no przemycić do Egiptu. (PAP)
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Bułgaria — kombinat chemiczny w Dewni zbudowany przy pomocy Związku Radzieckiego
i Węgier. Fot- CAF “ BTA

Współpraca młodzieży PRL - RFN

Forum określania
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Zerwana umowa

ozycji

Wystawę „Sdiehno w Polsze" 
otwarto w Ałma-Acie

AŁMA-ATA (PAP). Specjal
ny wysłannik PAP, Jerzy Grzy
wa, pisze: Otwarty 30 bm. w 
Ałma-Acie, stolicy Kazachskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra
dzieckiej, największy tegoroczny 
pokaz polskiego przemysłu i 
eksportu za granicą — wysta
wę „Sdiełano w Polsze” zwie
dzili członkowie Biura Politycz
nego i sekretarze KC KP Ka
zachstanu z członkiem Biura 
Politycznego KC KPZR, I se
kretarzem KC KP Kazachstanu 
Dinmuchamedem Kunajewem. 
W czasie spotkania z polską de
legacją wskazywano na możli
wość nawiązania bliższych 
kontaktów i bezpośredniej wy
miany nadwyżek rynkowych 
między handlem polskim i ka
zachskim.

Otwierający ekspozycję w re
publikańskim pałacu sportów 
wicepremier Kazachstanu, Suł
tan Dzienbajew oraz wicemini
ster handlu zagranicznego i go
spodarki marskiej PRL, Wła
dysław Gwiazda, podkreślali, iż 
nowym bodźcem do rozwoju 
współpracy i wszechstronnych 
kontaktów między Polską a tą 
republiką radziecką stał się po
byt w Kazachstanie I sekreta
rza KC PZPR, Edwarda Gierka 
w czasie oficjalnej wizyty dele
gacji partyjno-państwowej PRC 
w ZSRR jesienią 1976 r. (P)

Cannes
■

W Moskwie dokonano wymiany 
poglądów między RWPG a EWG

MOSKWA (PAP). W dniach 
od 23 do 30 maja sekretarz Ra
dy Wzajemnej Pomocy Gospo
darczej, Nikołaj Faddiejew i 
współpracownicy Sekretariatu 
RWPG spotkali się w Moskwie 
z delegacją Komisji Wspólno
ty Europejskiej z zastępcą jej 
przewodniczącego, Wilhelmem 
Haferkampem na czele. Była 
to kontynuacja toczącej się wy
miany poglądów.

Wyrażano wspólne dążenie do 
uzyskania porozumienia między 
stronami. Zaznaczono, przy tym, 
że ustanowienie normalnych 
stosunków byłoby zgodne z 
duchem Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Szeroka wymiana poglądów 
pozwoliła uczestnikom spotka
nia na lepsze zaznajomienie się 
z propozycjami stron. Uzgod
niono kolejne spotkanie, dla 
przygotowania którego' przewi
dziano zwołanie w najbliższym 
czasie do Brukseli spotkania 
ekspertów.

Spotkanie 
stwierdzili 
przebiegało 
rze.

30 bm w ambasadzie Danii 
w Moskwie odbyła się konfe
rencja prasowa Wilhelma Ha- 
ferkampa, który zapoznał

dziennlkarzy radzieckich i za
granicznych z wynikami za
kończonego właśnie spotkania. 
Podczas rozmów, jak podkreś
lił wiceprzewodniczący komisji 
EWG, uzyskano pewien postęp.

Odpowiadając na pytania W. 
Haferkamp stwierdził, że za 
podstawę porozumienia między 
EWG i RWPG zostaną wzięte 
propozycje obu projektów, któ
re przedstawiły umawiające się 
strony. (P)

w Moskwie, jak 
jego uczestnicy, 

w dobrej atmosfe-

Zwycięstwo filmów wloskieh
Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 30 maja
(P) Filmy włoskie wyszły 

jako zwycięskie z XXXI Mię
dzynarodowego Festiwalu w 
Cannes. „Złotą Palmę” jury 
jednomyślnie przyznało filmo
wi „Drzewo na saboty” re
żyserii Ermanno Olmi, a 
wśród dwóch nagród specjal
nych jury jedną zdobył inny 
film włoskiego reżysera Mar
co Ferrari pt: „Marzenie 
małpy”. Drugą ex aequo na
grodę specjalną jury przyzna
ło filmowi Jerzego Skolimow

Konferencja prasowa 
prezydenta Egiptu

KAIR (PAP). Komentując o- 
publikowany niedawno przez no
wo zaprzysiężonego prezydenta 
Izraela Icchaka Navona apel o 
wznowienie rozmów egipsko- 
izraelskich, prezydent Egiptu Sa- 
dat oświadczy! we wtorek na 
konferencji prasowej, że strona 
egipska gotowa jest zawrzeć po
kój z Izraelem, ale nie za cenę 
utraty choćby najmniejszego 
skrawka terytorium arabskiego.

Sadat oświadczy!, że stanowi
sko izraelskie w tym względzie 
nie zmieniło się ani na jotę i 
dopiero gdy pojawią się w nim 
nowe elementy, świadczące o 
pozytywnych zmianach — Egipt 
gotów będzie rozpatrzyć sprawę 
ewentualnego wznowienia roko
wań. (P)

Zamach na lokal 
WłPK w Rzymie

RZYM (PAP). W Rzymie nie
znani sprawcy dokonali zama
chu na lokal Włoskiej Partii 
Komunistycznej całkowicie go 
niszcząc. W okolicy wyleciały 
z framug okiennych wszystkie 
szyby, uszkodzeniu uległo wie
le zaparkowanych w pobliżu 
samochodów.

Nikt na szczęście nie zginął. 
Uwolnienie 
przemysłowca

RZYM (PAP). Po 53 dniach 
od porwania terroryści uwolni
li włoskiego przemysłowca, 51- 
letniego Vincenzo Patano. Zda
niem policji, rodzina uprowa
dzonego zapłaciła okup w wy
sokości ponad milion dola
rów. Gangsterzy porzucili Pa
tano w pobliżu jego rodzinnego 
Triggiano, skąd porwany udał 
się na najbliższą stację kole
jową 1 zadzwonił do rodziny.

Vincenzo Patano był jedną z 
20 osób porwanych w roku 
bieżącym we Włoszech, licząc 
Uprowadzonego i zamordowane
go byłego przewodniczącego 
włoskiej chadecji Aldo Moro.

skiego pt. „Wrzask”, nakrę
conemu w Anglii i reprezen
tującemu w Cannes barwy 
brytyjskie.

Zaprezentowany w ramach 
konkursu festiwalowego film 
polski „Spirala” reżysera Krzy
sztofa Zanussiego otrzymał wy
różnienie, a przedstawiony poza 
konkursem film „Człowiek z 
marmuru” reżysera Andrzeja 
Wajdy uzyskał nagrodę jury 
międzynarodowej krytyki fil
mowej. Prezentowany na mar
ginesie festiwalu, w kompety- 
cji handlowej, film Jerzego Ka
walerowicza pt.: „Śmierć pre
zydenta” miał pochlebne recen
zje, zakupiony został zresztą 
przez dystrybutorów francus
kich.

Werdykt ogłoszono z dużym 
opóźnieniem jako że, ze wzglę
du na wysoki poziom tego
rocznego festiwalu jury miało 
trudności z wyborem laureata. 
Jednakowoż w powszechnym 
przekonaniu film pt.: „Drzewo 
na saboty” zasłużył na „Złotą 
Palmę” z uwagi na jego wyso
kie wartości humanistyczne i 
artystyczne. Ciekawe, że po
dobnie jak nagrodzony w ub. 
roku inny film włoski „Padro 
padrone” przedstawiający w 
sposób werystyczny stosunki pa
nujące na wsi sardyńskiej, tak 
i obecny laureat w podobny 
sposób przedstawia życie bied
nej wsi lombardzkiej w końcu 
XIX wieku. Aktorami są auten
tyczni wieśniacy z okolic, w 
których reżyser umieścił akcję 
filmu, prawie niemego, w każ
dym razie z bardzo oszczędny
mi dialogami utrzymanymi w 
oryginalnej gwarze. Ermanno 
Olmi, który wcześniej nakręcił 
niewiele filmów, za to odzna
czających się wysokim artyz
mem („Narzeczeni”, „Pewnego 
dnia”), pracował nad tym fil
mem kilka lat.

W podobny sposób z uzna
niem zostały przyjęte wysokie 
oceny dla filmu „Marzenie 
małpy” Ferrariego („Wielkie 
żarcie”, „Ostatnia kobieta”) jak 
również dla filmu Jerzego Sko
limowskiego. Pierwszy czerpiąc 
natchnienie z darwinowskiej 
teorii ewolucji stara się przed
stawić życie ludzkie jako przy
padek fatalizmu rozwojowego, 
w sposób apokaliptyczny przed
stawiając ewolueżę od człowie
ka do małpy. Film Skolimow
skiego jako pretekst dla sce
nariusza przyjmuje legendę 
pierwszych szczepów Australii 
o krzyku, który zabija i na tej 
kanwie rozwija akcję trzyma
jącego w napięciu horroru.

Inna komisja, techniczna, 
przyznała nagrodę za walory 
sztuki filmowo-operatorskiej a- 
merykańskiemu filmowi fran
cuskiego reżysera Louisa Maile 
pt.: „Pretty baby”, który jest 
historią 12-letniej prostytutki z 
Nowego Orleanu. Kanwa filmu 
oparta jest na autentycznym 
fakcie z lat 20-tych.

Rząd Etiopii proponuje 
rebeliantom rozejm 
i nawiązanie rozmów

KAIR (PAP). Rząd Etiopii za
proponował tzw. Frontowi Wy
zwolenia Erytrei zawarcie ro- 
zejmu i nawiązanie rozmów dla 
pokojowego rozwiązania proble
mu Erytrei — oświadczył we 
wtorek w Rzymie rzecznik am
basady etiopskiej. Podstawą ta
kich rozmów powinna być de
klaracja polityczna sformułowa
na w 1976 r. przez władze w 
Addis Abebie i przewidująca 
autonomię dla Erytrei.

Rzecznik udzielił także infor
macji na temat sytuacji wojsko
wej w tej prowincji — w ub. 
tygodniu armia etiopska rozbi
ła siły rebelianckie oblegające 
miasto Barentu, biorąc do nie
woli tysiąc jeńców i zdobywając 
znaczne ilości broni i sprzętu, 
dostarczanych — jak zeznali 
jeńcy — przez reakcyjne kraje 
arabskie, które także przysyła
ją doradców i instruktorów. (P)

Znowu zamieszki
w stolicy Madagaskaru

PARYŻ (PAP). Po ostatnich 
starciach między studentami 
a policją, w których — wg 
oficjalnych danych zginęły 
dwie osoby — we wtorek do
szło znów do rozruchów w 
Antananariwie — stolicy 
dagaskaru.

Podpalono w śródmieściu 
ka gmachów publicznych. ... 
szło do rabunku sklepów i 
walk ulicznych. (P)

Ma-

kil- 
do-

Przed

Bonn, w maju
Fred Zander, parlamentarny 

sekretarz stanu w ministerstwie 
d/s młodzieży, rodziny i zdrowia, 
przyszedł do hotelu „Europa” z 
konkretną propozycją. „Miło mi 
zakomunikować, że zakłady 
Volkswagena zapraszają na 10 
dni do Wolfsburga 20-osobową 
grupę młodzieży robotniczej z 
Polski...” „Mam nadzieję — do
dał — że z takich godnych uzna
nia inicjatyw zrodzić się mogą 
trwałe kontakty między młodzie
żą pracującą z Polski i Repu
bliki Federalnej Niemiec”.

Willy Brandt, przewodniczący 
SPD, podjął ów temat już w 
swym przemówieniu powitalnym 
do uczestników młodzieżowego 
forum. „Rozpoczęta współpraca 
między Federacją Socjalistycz
nych Związków Młodzieży Pol
skiej i Niemiecką Federalną Ra
dą Młodzieży (Deutscher Bun- 
desjugendring — DBJR) — po
wiedział były kanclerz — jest 
ważnym krokiem we właściwym 
kierunku...”. Życzenie Brandta: 
uchwalić możliwie jak najszyb
ciej porozumienie między PRL 
i RFN o wymianie młodzieży i 
zwiększyć poparcie na rzecz bu
dowy młodzieżowych ośrodków 
spotkań. „Zostało to przecież — 
przypomniał Brandt — ustalone 
przed dwoma laty przez oba 
rządy”.

Zanim zaś ponad osiemdzie
sięciu przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych z Polski i Re
publiki Federalnej zasiadło nad 
zalanymi wiosennymi wodami 
brzegami Renu do kilkudnio
wych (i nocnych) dyskusji, de
putowany SPD — Walter Pol- 
kehn przesłał waszemu kores
pondentowi fotokopię własnej 
publikacji na temat wymiany 
młodzieżowej. „Mam nadzieję — 
stwierdził poseł zajmujący się 
tą problematyką z ramienia 
frakcji socjaldemokratycznej — 
że materiał ów zyska pana u- 
znanie i przyczyni się do tego, 
by zintensyfikować nieodzowną 
wymianę między młodzieżą obu 
społeczeństw”.

Nie ma wątpliwości: Republi
ka Federalna pragnie bezpo
średnim kontaktom młodzieży 
nadać szczególną rangę, rozwi
nąć i awansować je do roli jed
nego z głównych elementów o- 
becnego etapu normalizacji sto
sunków z Polską.

Zabiegają o to zresztą nie tyl
ko politycy socjaldemokratyczni 
i przedstawiciele rządu koalicyj
nego. Przykładem — przemówie
nie min. oświaty w Nadrenii — 
Palatynacie, Hanny-Renaty Lau- 
rien podczas otwarcia niedaw
nych dni polskich w Ingelheim 
czy też wystąpienie na forum, 
młodzieżowym w Bonn gościa z 
chadeckiej organizacji „Jungę 
Union”, Elmara Broka.

Potrzeba rozszerzania społecz
nej bazy procesu normalizacji 
— co nie tylko przypomniano, lecz 
także udokumentowano — znaj
duje również nad Wisłą pełne 
zrozumienie i poparcie. Przykład 
pierwszy: powstające w Sobie- 
szewie k. Gdańska międzynaro
dowe centrum spotkań młodzie
ży, stanowiące materialny odpo
wiednik idei zawartej we wspól
nym oświadczeniu Edwarda 
Gierka i Helmuta Schmidta z 
1976 r. Przykład drugi: podpi
sane we wrześniu 1977 r. poro
zumienie o współpracy między 
FSZMP i DBJR. Przykład trze
ci: liczne już kontakty nie tyl
ko między działaczami organiza
cji młodzieżowych, ale młodymi 
artystami, naukowcami, sportow
cami, robotnikami, studentami. 
Jedna z trzech grup roboczych 
forum stwierdziła wyraźnie m. 
in., że sprawdziły się w praktyce 
takie formy współpracy, jak wy-

miana grup studyjnych, podró
że informacyjne, spotkania róż
nych grup zawodowych i stu
denckich. Zarówno goście jak i 
gospodarze podkreślili pozytyw
ny rozwój kontaktów na szcze
blu regionalnym i ponadregio
nalnym.

Wyrazem znaczenia, jakie 
strona polska przywiązuje do 
współpracy młodzieżowej, było 
wreszcie samo forum — pierw
sza, szeroko zakrojona impre
za, podczas której młodzi z Pol
ski i Republiki Federalnej za
stanawiali się nad ich własną 
rolą w historycznym procesie 
normalizacji stosunków PRL— 
RFN.

Wyraźnie akcentowane przez 
gospodarzy życzenia i zachęty 
dotyczące szybkiego, nieskrępo
wanego, wręcz spektakularnego 
rozwoju kontaktów między mło
dymi pokoleniami, spotkały się 
jednakże z zainteresowaniem 
równie życzliwym co krytycz
nym. Dziennikarz „Die Welt” 
napisał później z uczuciem za
wodu, że w tej sprawie Pola
cy są wciąż „ociężali”.

W interesie obu krajów, po
koju i bezpieczeństwa w Euro
pie — jak stwierdził wobec u- 
czestników forum ambasador 
PRL, Wacław Piątkowski — le
ży pełne wykorzystanie żarli
wości młodzieży, jej ofiarności, 
zapału i zaangażowania na rzecz 
poprawy, umacniania i dalszego 
rozwijania stosunków między 
Polską i Republiką Federalną. 
„Musimy jednak — dodał W. 
Piątkowski — być świadomi te
go, że same spotkania i dysku
sje nie są w stanie rozwiązać 
istniejących wciąż problemów. 
Jesteśmy zdania, iż do wypeł
nienia oczekujących ją zadań 
młodzież musi być dobrze przy
gotowana”.

Przebieg forum był jeszcze 
jednym, wymownym potwier
dzeniem tej prawdy. Aby roz
mawiać — stwierdzono zgodnie 
— trzeba posługiwać się tym sa
mym językiem. Ustalenie prak
tyczne: młodzieżowe kontakty i 
współpraca opierać się muszą na 
bazie wspólnej dla całego pro
cesu normalizacji. Taką bazą jest 
układ podstawowy z 1970 r. Kto 
neguje kryteria i cele określo
ne w tym dokumencie oraz za
warte na jego podstawie ko
lejne porozumienia PRL — 
RFN, ten dyskwalifikuje się ja
ko partner.

Stwierdzenie drugie: decydują
ce znaczenie dla przyszłości wza
jemnych stosunków między mło
dzieżą obu krajów ma wycho
wanie i nauczanie w duchu po
koju i normalizacji. Stąd np. zgo
dne opowiedzenie się delegacji 
FSZMP i DBJR na rzecz bez
zwłocznego wcielenia w życie 
znanych zaleceń komisji podrę
cznikowej, działającej pod aus
picjami UNESCO. Realizacja 
tych zaleceń w Republice Fede
ralnej budzi, zdaniem uczestni
ków forum, uzasadniony niepo
kój.

Stąd także kolejna troska — 
o dostarczanie młodzieży i w' o- 
góle społeczeństwu obiektywnej

wiedzy o partnerze. Przyznali to 
wyraźnie młodzi obywatele RFN: 
obraz Polski nad Renem — tej 
historycznej i współczesnej — 
jest niepełny, tendencyjny, u- 
trudniający wzajemne zrozumie
nie. Nie zbliża, lecz oddala 
aktywność sił neofaszystowskich 
i antypolskich, oficjalne popie
ranie tzw. ziomkostw i ich 
związków, lansowanie nazew
nictwa i terminologii sprzecznej 
z duchem i literą układu z 1970 
roku.

Krótko mówiąc: rozszerzające 
się pole współdziałania młodych 
pokoleń, bez udziału których nie 
można wyobrazić sobie procesu 
normalizacji, musi zostać oczy
szczone z chwastów. Fakt, że 
zarówno młodzi Polacy jak i ich 
partnerzy z Republiki Federal
nej dostrzegli te chwasty i wy
stąpili na rzecz ich konsekwent
nego wytrzebiania — jest pozy
tywnym znakiem na przyszłość.

Było to forum określania 
własnych pozycji, a także — co 
ważniejsze — wspólnych zadań. 
Młodzi widzą je, pragną wnieść 
swój wkład do dzieła, które 
zgodnie określili ich „historycz
ną szansą”. Trzeba im pomóc, 
pamiętając, że współpraca, to 
nie tylko wymiana, a także, iż 
rzeczowy glos Deutscher Bun- 
desjugendring na bońskim Fo
rum nie jest jeszcze — nieste
ty — stanowiskiem, pod któ
rym podpisuje się cała młodzież 
Republiki Federalnej.

Brazylia zadłużona 
na 36 mld dolarów

BUENOS AIRES (PAP). Poli
tyka uprzywilejowywania kon
cernów zagranicznych doprowa
dziła do znacznego zadłużenia 
Brazylii. W ciągu ostatnich 5 
lat wzrosło ono do horendalnej 
sumy 36 mld dolarów. Tylko w 
ubiegłym roku waiiość inwes
tycji zagranicznych wyniosła 10 
mld dolarów. (A)

W Jugosławii nastąpiły li
czne zmiany na czoło
wych stanowiskach pań

stwowych. Zgodnie z przyjęty
mi w tym państwie zasadami 
rotacji, dokonano wyboru no
wego wiceprezydenta (prezyden
tem jest Josip Broz Tito) i no
wego rządu. Wiceprezydentem 
na okres jednego roku został 
Fadilj Hodża z autonomicznego 
okręgu Kosowo. Premierem 
rządu — oficjalny tytuł; prze
wodniczący Związkowej Rady 
Wykonawczej — pozostał Ve- 
seiin Dziuranović.

Jednocześnie parlament doko
nał wyboru pięciu nowych wi
cepremierów, spośród których 
czterej po raz pierwszy zajmu
ją to stanowisko. Nowymi wice
premierami są Branislav Ikonie 
(58 lat. inżynier), dr Ivo Mor
gan (52 lata, lekarz), Andrej 
Marinc (48 lat. agronom) i Dra- 
goljub Stavrev (46 lat. praw
nik). Nowym ministrem spraw 
zagranicznych jest Josip Vrhovec 
(52 lata, działacz partyjny).

Gazety moskiewskie ogło
siły kilka informacji o 
zbliżającym się turnieju, 

który wyłoni nowego światowe
go mistrza szachowego. Obrońca 
tytułu jest wybitny szachista 
radziecki Anatol Iiarpow. Jego 
konkurentem jest Wiktor Korcz- 
noj, obecnie bez obywatel
stwa. Turniej zacznie się 
16 lipca na Filipinach w miej
scowości kuracyjnej w odleg
łości 250 kilometrów od stolicy 
Manili.

Ustalony przez międzynarodo
wa federacje szachową regula
min przewiduje, że mecz po
trwa tak długo, aż jeden z ucze
stników osiągnie sześć wygra
nych partii. Partie remisowe nie 
sa uwzględniane. W odróżnie
niu od dawniejszego regulaminu 
nie jest wiec możliwy wynik 
nierozegrany (przy którym do
tychczasowy mistrz zachowywał 
„koronę” szachową). Przewi
dziane jest natomiast prawo do 
rewanżu w ciągu roku w razie 
przegranej obecnego mistrza 
światowego.

(P) Idea „umowy społecz
nej”, wiążącej wspólnymi in
teresami i wspólną odpowie
dzialnością przedsiębiorców i 
pracowników, przeżywała już 
okresy świetności i załama
nia. Te wahnięcia tak wyraź
nie nakładały się na cykle 
koniunkturalne gospodarki, że 
nasuwały podejrzenie, iż sa
ma idea jest tylko produktem 
koniunktury. Być może w 
żadnym innym kraju zachod
nioeuropejskim prawidłowość 
ta nie występowała w tak 
czystej postaci, jak w Repu
blice Federalnej Niemiec.

Zgodne partnerstwo z lat 
gospodarczej pomyślności 
przekształciło się z wolna, 
wraz z nastaniem recesji, w 
pełną rezerwy nieufność. Za- 
chodnioniemieckie związki 
zawodowe zaczęły się wyco
fywać ze współpracy z przed
siębiorcami, i to przede wszy
stkim z obawy przed utratą 
zaufania mas członkowskich. 
Godzić się na współpracę, 
która nie przynosi wyników, 
to tyle co przyznawać się do 
własnej słabości i dzielić od
powiedzialność za nie swoje 
winy. Ta kalkulacja skłoniła 
związkowców do wystąpienia 
z tzw. Akcji Zespolonej, w 
której zasiadali obok przed
siębiorców i przedstawicieli 
rządu.

Ale przywódcy związkowi 
sami też nie znaleźli metody 
rozwiązania problemów spo
łecznych i gospodarczych, ta
kich jak bezrobocie. Cóż więc 
dalej? Jedni bezradnie roz
kładają ręce, mówiąc, że re
cepty w ogółe nie ma, inni 
zaczęli się zastanawiać, czy 
instrumentarium, którym się 
posługują, nie jest zbyt ogra
niczone. Posypały się odważ
ne wypowiedzi, stawiające 
pod znakiem zapytania przy
datność 
kowej. 
alarm, 
przejaw 
nie bossowie związkowi zra- 
dykalizowali się, lecz świat 
pracy.

Kiedy pod koniec ubiegłego 
tygodnia zjazd zachodnionie- 
mieckich związków zawodo
wych uchwalił ustawę żąda
jącą uspołecznienia podsta
wowych gałęzi przemysłu oraz 
banków i firm ubezpieczenio
wych, przywódcy DGB prze
straszyli się tak radykalnych 
postulatów. Na ich wniosek 
uchwała została wycofana. 
Pozostały jednak nastroje pa
nujące wśród związkowców, i 
one przekonują najpewniej, 
że idea umowy społecznej jest 
w RFN skażana na. niepowo
dzenie.

JANUSZ REITER

gospodarki wolnoryn- 
Prawica podniosła 

dostrzegając w tym 
radykalizacji. Ale to

Volvo i nafta

Przed XI SFMiS -Hawana-78

kilku(A) (Inf. wł.) 
dniami agencje podały wiado
mość, że rozdzielono już 1S 
tys. miejsc przewidzianych dla 
delegatów na XI Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen
tów pomiędzy kontynenty, 
kraje i organizacje. Wiadomo 
już, że poza gospodarzami 
(2000 delegatów) najliczniejszą 
reprezentacje przyśle Związek 
Radziecki — 1000 osób, NRD 
— 750. Francja — 550, potem 
Polska, Czechosłowacja, Wło
chy, USA itd.

Spośród kontynentów najli
czniej reprezentowana będzie 
Europa — 6930 delegatów, z 
obu Ameryk przyjedzie 3851 
osób, z Afryki — 2839, Azji i 
Oceanii — 1570, a z Bliskiego 
Wschodu — 815.

Pisaliśmy niedawno o przygo
towaniach młodzieży polskiej do 
festiwalu, wcześniej — o przy
gotowaniach na Kubie. Spójrzmy 
teraz jak przebiegają ostatnie 
już dni przygotowań przedfesti- 
walowych w innych krajach.

Skalę powiększenia się geo
graficznego zasięgu przygotowań 
najlepiej chyba ilustruje fakt, 
że o ile. we wrześniu 1977 ist
niało 60 narodowych komitetów 
przygotowawczych, to obecnie 
jest ich już ponad 110.

Przygotowania do XI SFMiS 
najbardziej zaawansowane są 
w Europie i Ameryce Łaciń-

skiej. Tam gdzie nie istnieją 
komitety przygotowawcze pra
ce związane z festiwalem ko
ordynowane są przez związki 
młodzieży komunistycznej lub 
partie komunistyczne. Ważną 
formą pomocy finansowej dla 
członków postępowych organi
zacji działających nielegalnie 
w swoich krajach oraz ru
chów narodowowyzwoleń
czych, nie mających możliwo
ści pokrycia kosztów podróży, 
stał się Międzynarodowy 
Fundusz Solidarności. Są to 
pieniądze przekazywane ną 
fundusz przez narodowe ko
mitety przygotowawcze. Po
chodzą z pracy młodzieży w 
danych krajach, czynów fe
stiwalowych, darów, itp.

Piękną formę takiej pomocy 
zadeklarowali młodzi Meksyka
nie. Dzięki nim bowiem z Mek
syku wyruszą do- Hawany dele
gacje młodzieży znajdującej się 
na wygnaniu — z krajów w 
których panują reżimy wojsko
we i dyktatury, a więc z Chi
le, Haiti, Brazylii, Urugwaju, 
Salwadoru.

Spójrzmy teraz na przygoto
wania do festiwalu w niektó
rych krajach. W Rumunii np. 
wybrano 150-osobową ekipę fe
stiwalową, w skład której 
wejdzie liczna i bardzo repre
zentatywna grupa kulturalna — 
wyłoniona spośród zespołów na
grodzonych na wielkim, ogólno- 
rumuńskim festiwalu „Opiewa
nia Rumunii” Nasza organizacja 
przywiązuje ogromną wagę do 
festiwalu w Hawanie — powie
dział dziennikarzowi PAP Rade 
Enache, sekretarz rumuńskiego 
Związku Młodych Komunistów.

— Młodzież rumuńska jest peł
na entuzjazmu i radości życia. 
Pragnie jednak podczas festiwa
lu akcentować także z całą mo
cą swoje credo polityczne, swe 
poparcie dla tych, co walczą o 
polityczne i społeczne wyzwo
lenie. Pragnie potępić imperia
lizm, kolonializm, rasizm i a- 
partheid. Udzielić pełnego po
parcia walce o pokój i rozbro
jenie.

W Szwajcarii dzięki spopula
ryzowaniu festiwalu niemal we 
wszystkich kantonach powstały 
regionalne komitety przygoto
wawcze Z okazii zbliżającego

się festiwalu opublikowano sze
reg interesujących materiałów o 
sytuacji młodzieży i studentów 
w krajach Europy Zachodniej 
i USA W jednym z materiałów 
stwierdza się m.in., że ok. 40 
proc, bezrobotnych w 23 najbo
gatszych krajach 
przypada na osoby 
poniżej 25 lat (przy 
pa ludności w tym 
nowi zaledwie 22 proc, ogółu 
ludności tych krajów).

Młodzież japońska zapowiada 
przedstawienie na festiwalu 
sztuki teatralnej będącej prote
stem przeciwko broni nuklear
nej. Młodzi Japończycy przed
stawią ponadto — podobnie jak 
szereg innych delegacji — folk
lor swojego kraju, muzykę i 
piosenkę ludową oraz pokaz 
walk judo i karate. Japoński 
komitet festiwalowy skupia dzie
sięć organizacji młodzieżowych 
i studen-kich (k.k)

zachodnich 
w wieku 

czym gru- 
wieku sta-

(A) Hawana — miasto festiwalu
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(P) Prezes Vclvo, Pehr Gyl- 
lenhammer, który równo rok 
temu zerwał zaręczyny swej 
firmy z jej zażartym, szwedz
kim konkurentem, Saab-Sca- 
nia, zapowiedział w tych 
dniach zawarcie nowego po
rozumienia. Tym razem Vclvo 
ma wejść w związki z rządem 
norweskim, który przejmie 40 
procent udziałów szwedzkiego 
koncernu samochodowego.

Ostateczna „intercyza” ma 
być spisana 15 października 
(po tym, jak norweski parla
ment udzieli na nią zgodę). 
Ale już dzisiaj wiadomo, że 
nowa firma nazywać się bę
dzie „Volvo Suenskt-Norskt", 
czyli szwedzko-norweskie Vol- 
vo, a w zamian za część ka
pitału Norwegia udzieli Vol- 
vo koncesji na poszukiwanie 
i wydobycie ropy spod dna 
Morza Północnego.

Volvo znane jest w świecie 
z wysokiej jakości wozów o- 
sobowych. Ale, jak się okazu
je, firma poszłaby z torbami, 
gdyby miała tylko na nich, o- 
pierać swoją pomyślność fi
nansową. Jest ona także pro
ducentem autobusów oraz cię
żarówek, zwłaszcza w katego
rii powyżej 28 ton; wytwarza 
silniki przemysłowe, okrętowe 
i samolotowe; konstruuje ma
szyny rolnicze i leśne. A te
raz — zająć się mc. za pośre
dnictwem nowo założonej Vol- 
vo Petroleum Corporation, 
eksploatacją ropy naftowej.

Mimo tej daleko idącej dy
wersyfikacji Vclvo bardzo 
kiepsko ląduje, gdy chodzi o 
rentowność Zyski firmy, któ
re w 1973 r. wyniosły onad 
900 min koron spadły w ub. 
roku do zaledwie 350 min.

Przyczyną tego jest przede 
wszystkim słaba baza krajo
wa, gdy chodzi o zbyt samo
chodów, których Volo ekspor
tuje aż 70 procent. Sama 
Szwecja licząca wszystkiego 
8 min ludności „wchłonęła" w 
najlepszym roku (1976) 314 000 
wozów, ale ilość ta spadła do 
240 000 — w roku ubiegłym, 
a w 1978 — wynieść może, jak 
się przewiduje, nie więcej niż 
200 000. Udział Volvo w rynku 
krajowym wyniósł w 1976 
24,4 procentu, a w 1977 — tyl
ko 23 procent.

Celem poprawy rentowno
ści, Volvo zwolnił ostatnio bli
sko 3 000 robotników. Ale i to 
nie przyniosło oczekiwanych 
rezultatów. Pehr Gyllenham- 
mer liczy na porozumienie z 
Norwegią. Tam gdzie zawiodły 
samochody pomoże chyba ro
pa naftowa...

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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TYP TYP TYP TYP TYP TYP TYP
60 godzin z Mistrzostw Świata w Argentynie

— rozmowa z Andrzejem Jucewiczem
Przed pierwszym meczem

— Ciy telewizyjna reprezen
tacja na MS w Argentynie za
kończyła przygotowania?

— Wszystko zostało przygoto
wane w sensie organizacyjnym, 
zarówno w Argentynie jak i w 
studio w Warszawie, które zo
stało poważnie zmodernizowa
ne, stwarzając nam m. in. no
we możliwości techniczne — 
mówi Andrzej Jucewicz, szef 
redakcji sportu i turystyki w 
TVP i PR. — Można też już po
wiedzieć o skrystalizowaniu się 
koncepcji programowej. Zasada 
generalna jest taka, żeby poka
zać telewidzom wszystko to, co 
będzie się interesującego działo 
na piłkarskich Mistrzostwach 
Świata w Argentynie, a równo
cześnie, poprzez studio w War
szawie nawiązać bliski, żywy 
kontakt z telewidzami.

«- Jaką strategię opracowała 
TYP?

— Nasza koncepcja progra
mowa idzie w kierunku, po 
pierwsze — przekazu jak naj
większej ilości spotkań. Dzięki 
możliwościom, wynikającym z 
zakupienia licencji, uzyskujemy 
prawo przekazu wszystkich spo
tkań. (W okresie mistrzostw w 
Monachium takiej ilości me
czów, jak przewidujemy obec
nie pokazać, nie transmitowali
śmy).

Wszystkich meczów nie może
my — oczywiście — pokazać w 
całości. Dokonaliśmy więc se
lekcji.

Transmitujemy wszystkie spo
tkania Polaków, wszystkie — 
rywali naszej drużyny, a także 
inne — ważne mecze. Przyjęli
śmy taką zasadę, otóż w dniach, 
kiedy są cztery mecze, transmi
tujemy bezpośrednio dwa spot
kania, w ich przerwie pokazu
jemy 15-minutowy skrót dwóch 
pozostałych gier, nie transmito
wanych bezpośrednio. Nato
miast, następnego dnia rano w 
programie dla drugiej zmiany 
od godziny 9—9.30 dajemy dwu
godzinny skrót naszych relacji 
z dnia poprzedniego, z tym, że 
uwzględniamy w większym sto
pniu te mecze, których frag
menty pokazywaliśmy dnia po
przedniego.

Ponadto, skorzystamy z tzw. 
studia unilateralnego, czyli prze
kazywać będziemy z Argenty
ny, specjalnie dla naszych tele
widzów, 15-minutowe progra
my, w których pokażemy to 
wszystko o mistrzostwach, co 
dzieje się poza transmisjami 
z meczów. A przede wszystkim 
to, co dzieje się w polskiej eki
pie 1 wokół niej. Jakie komen
tarze wywołuje jej start, jaka 
atmosfera towarzyszy naszej 
drużynie tam, w Argentynie. 
Takie „unilateralki” pokażemy 
przed meczami, po meczach; w 
tych programach znajdą się wy
wiady z zawodnikami, trenera
mi.

— Od czego zależy sukces e- 
kipy TYP?

— Powodzenie tej telewizyj
nej operacji zależy nie tylko od 
naszej sprawności technicznej, 
od pracy sprawozdawców, ale 
również od wyników gry polskich 
piłkarzy. Można chyba powie

dzieć, że tworzymy z nimi 
wspólną ekipę, i że nasze losy 
są wykuwane przez obie strony 
wspólnie.

— Jak przebiegały treningi 
telewizyjnej reprezentacji na 
MS?

— Staraliśmy się przygotować 
jak najlepiej polską ekipę tele
wizyjną, Prowadziliśmy dla niej 
szkolenia, organizowaliśmy spo
tkania z sędziami piłkarskimi, 
by pogłębić wiedzę o temacie 
sprawozdawców. Przygotowali
śmy dla każdego sprawozdawcy 
słownik wymowy nazwisk 
wszystkich zagranicznych zawo
dników biorących udział w fi
nałowych grach. Wydaje mi się, 
że ekipa TVP jest dobrze przy
gotowana do Mistrzostw Świa
ta.

— Miała spotkania sparrin- 
gowe?

— Były nimi w ostatnim cza
sie liczne transmisje z me
czów piłkarskich, wyciągaliśmy 
z nich wnioski, poprawialiśmy 
błędy. Przed „Mundialem” sta
raliśmy się również przygoto
wać telewidzów do odbioru 
tei imprezy, prezentując wszy
stkich naszych rywali, pokazu- 
iac sylwetki innych, konkuru
jących ze sobą zespołów. Sta
raliśmy się bardzo żywo rela
cjonować y/szystko, co robią na
si piłkarze.

Są glosy, że tei piłki było za 
dużo, są opinie, że tej piłki by
ło za mało. Jak zawsze w ta
kich sytuacjach przesada nie 
jest wskazana, ale trudno nam 
było abstrahować od zaintere
sowania milionów ludzi. Stara
liśmy się odpowiedzieć na za
potrzebowanie telewidzów.

— Kogo Pan powołał w rezul
tacie do kadry telewizyjnej?

— Ekipa telewizyjno-radiowa 
na Argentynę liczy 15 osób, z 
których każda ma ściśle ozna
czone zadania. Jest trzech spra
wozdawców telewizyjnych — 
Jan Ciszewski, Andrzej Zydo- 
rowicz i Marek Madei. W ra
diu będą relacjonować spotka
nia — Dariusz Szpakowski i 
Andrzej Ostrowski. Dodam, że 
Ostrowski jest z ośrcdka wro
cławskiego, Madej — z łódz
kiego, Zydorowiez — z kato
wickiego. Nie ma więc w te
lewizyjnej ekipie monopolu 
stołecznej „centrali”. Ekipa fil
mowa będzie przygotowywała 
materiały nie tylko dla studiów 
unilateralnych. ale skręci tak
że reportaże. Tą ekipa kieruje 
Ryszard Dyja, a w jej skład 
wchodzą — Andrzej Galiński 
oraz Ignacy Knyż. Studio ra
diowe i telewizyjne unilateral- 
ne poprowadzi Bohdan Toma
szewski. Studio radiowe w Bue
nos Aires (kierownictwo Boh
dana Tuszyńskiego) przez cały 
dzień utrzymywać będzie kon
takt z Warszawą, przekazując 
informacje do wszystkich pro
gramów. dzienników. Realiza
cja i organizacja studia unila
teralnego — Jerzy Budny. Za
bezpieczenie techniczne przeka
zu — Joachim Tworek. Ja czu
wam nad całością spraw.

— Gracie na dwóch boiskach?
— Właśnie. Studio „Mundial”, 

związane bezpośrednio z rela
cjami z Mistrzostw Świata, po
prowadzi w Warszawie Tomasz 
Hopfsr. Obsługa dzienników TV 
— Waldemar Krajewski i Krzy
sztof Wyrzykowski. Poranne 
bloki — Jerzy Mrzygłód i Ja
nusz Pichlak. Rezerwowi ko
mentatorzy (gdy nastąpi awa
ria fonii, gdy trzeba będzie dać 
komentarz do zmontowanych 
meczów) — Stefan Rzeszot, An
drzej Szeląg i Stanisław Pawli- 
czak.

— Co z różnicą czasu?
— Są takie dni. kiedy mecze 

w Argentynie kończą się o 2 
w nocy czasu warszawskiego, 
a trzeba przygotować programy 
do rannych bloków. Jednak róż
nica czasu nie ma większego 
znaczenia, gdyż mecze tak zo
stały ustawione, by odpowia
dały europejskim potrzebom.

— Ile CS.--/J zajmą w TVP 
MS w Argentynie?

— Około 60 godzin ekrano
wych.

— Jaka myśl kryje się za tym 
przekazem piłkarskim, przygo
towanym i relacjonowanym 
przez TVP?

— Traktujemy mistrzostwa ja
ko wielkie widowisko, ogrom
ną imprezę. To ma duże zna
czenie. bo jeśli naszym by się 
nie powiodło (odstukaći). to my 
w TV nie rozdzieramy szat, nie 
zmieniamy nagle naszego pro
gramu działania, ponieważ mi
liony ludzi będzie chciało oglą
dać nadal mistrzostwa, Brazy- 
lijczyków. inne drużyny. Wierzę 
jednak, że długo będziemy to
warzyszyć grom polskich pił
karzy.

— Czy ekipa TVP na MS w 
Argentynie liczy się w konku
rencji z Innymi telewizjami?

— Należymy do ścisłej czo
łówki światowej, gdyż jako 
kraj drużyny finalistów poka
zujemy wszystkie mecze. Na 
pewno też w większym stopniu 
niż inne telewizje mamy rozbu
dowane studio krajowe. Więk
szość państw ogranicza swe te
lewizyjne relacje tylko do bez
pośredniego przekazu z meczu.

Polska ekipa na Mundial 78 Fot. Jolanta Wilhelm!

Mówią członkowie ekipy
TOMASZ HOPFER:

de wszystkim musimy podpo
rządkować się żywiołowi sportu, 
poddać mu się całkowicie.

(P) Już tylko kilkadziesiąt godzin dzieli nas od meczu otwar
cia XI piłkarskich Mistrzostw Świata, RFN — Polska. Spotkanie 
to budzi olbrzymie zainteresowanie, a światowe agencje rozpi
sują się na temat szans obydwu drużyn, snują prognozy, prze
widują sklady_

Polscy piłkarze rozegrali ko
lejny mecz kontrolny z zespo
łem Newell’s Old Boys. Tym 
razem drużyna polska poko
nała rywali 6:1. Bramki dla 
naszego zespołu zdobyli — 
Włodzimierz Mazur i Andrzej 
Szarmach — po 2 oraz Janusz 
Kupcewicz i Marek Kusto — 
po 1.

Liczna grupa dziennikarzy ar
gentyńskich i europejskich og
lądała futbol w dobrym wyko
naniu Polaków. Gra szybka i 
efektowna podobała się zagra
nicznym obserwatorom. Świet
nie zaprezentował się tym ra
zem Andrzej Szarmach, a jego 
dwie bramki były wysokiej 
marki. Trener Jacek Gmoch 
wystawił do gry zawodników, 
którzy nie mieli okazji wystą
pić w pierwszym sparringu. 
Polska grała w składzie: Kukla 
(Kostrzewa), Justek, Kasperczak, 
Wójcicki, Rudy, Kupcewicz, 
Kusto, Masztaler, Mazur, Iwan, 
Szarmach. Po przerwie swych 
umiejętności piłkarskich na 
boisku próbował również trener 
Andrzej Strejlau. We wtorek 
rano mimo chłodu piłkarze wy
konali przewidzianą programem 
partię ćwiczeń. Trzeba dodać, 
że był to najzimniejszy dzień w 
tym roku w Argentynie — o 
godz. 8 00 rano termometry 
wskazywały zaledwie plus 1 
stonień powyżej zera.

Trening popołudniowy był 
znacznie łagodniejszy, ponieważ 
w środę rano drużyna wyjeżdża 
do Buenos Aires na mecz z 
RFN. Odlot z Rosario nastąpi 
o godz 10 00.

— Jakie nastroje panują w 
zespole przed meczem inauguru
jącym mistrzostwa świata?

„Jesteśmy spokojni — odpo
wiada trener Jacek Gmoch — 
wierzymy, że w Euenos Aires 
zademonstrujemy dobrą grę. 
Mecz ten nie jsst dla nas ce
lem samym w sobie, ale począt
kiem ciężkiego turnieju. Każdy

występ jest równie ważny. Dru
żyna dobrze zaaklimatyzowała 
się w Rosario, dzięki temu zre
alizowaliśmy w pełni plan tre
ningowy. Do spotkania z RFN 
zespół przygotowany jest fizy
cznie i psychicznie. Wiara we 
własne siły bierze się m.in. z 
tego, że wykonaliśmy kawał so
lidnej roboty treningowej. Na
sze przygotowania oparte były 
na racjonalnych podstawach, 
muszą więc przynieść efekt. Są 
pewne drobne sprawy, jak przed 
każdym ważnym meczem, ale 
poważniejszych problemów kie
rownictwo naszej ekipy nie ma. 
Do Buenos Aires wyjeżdżamy 
więc w dobrych nastrojach”.

Do meczu z RFN
pozostały godziny 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 
wą, uciekam z hotelu do Cent
rum Prasowego, a uciekam, bo 
tylko ceny i uśmiech gospoda
rzy przypominają hotel: resztę 
wolę pominąć milczeniem. Do
dam tylko, że spadliśmy rzeczy
wiście na ziemię. Ala czy to 
ważne? Jesteśmy w Buenos 
Aires, zazdroszczą nam tego mi
liony kibiców piłki nożnej, a 
reszta chyba się jakoś ułoży, 
myślę że jeszcze Drzed zakoń
czeniem „Mundialu-78”.

Doskonały niegdyś oszczepnik 
węgierski Szepesi, dziś znakomi
ty sprawozdawca telewizyjny i 
karykaturzysta w jednej osobie, 
powiedział w rozmowie z Pola
kami: „Aby przejść do drugiei 
rundy musicie wygrać z RFN. 
Meksyk może zrobić kawał albo 
wam. albo im”. Wierzyć się w to 
nie chce. ale mówią, że piłka 
jest okrągłą, które to słowa ma
ją odzwierciedlać, że w futbolu 
wszystko jest możliwe. A Jak 
będzie — to się zobaczy.

STEFAN SIENIARSKI

Wokół „Mundialu”
(P) „Twierdzę, że pierwszy 

mecz „Mundialu”, jaki rozegra
ją piłkarze Polski i RFN, nada 
ton całemu turniejowi — powie
dział trener piłkarskiej reprezen
tacji Szkocji, Alister MacLeod. 
Jeżeli będzie to dobrv mecz na 
pewno nie pozostanie bez wpły
wu na grę innych zespołów, 
które spotkanie to będą oglą
dały”.

★
„Argentyna będzie 

świata” — prorokuje 
tenisowy Guillermo 
meczu Polska — RFN Vilas — 
podobnie jak jego trener łon 
Tiriac — stawiają na Polaków.

★
Są Jeszcze bilety na mecze 

Polska — Tunezja i Polska —

mistrzem 
słynny as 
Yilas. W

i)

I Meksyk w Rosario. Na to pierw
sze spotkanie sprzedano dopie
ro 35 tys. kart wstępu (pozosta
ło 29 tys.), a na spotkanie Po
laków z Meksykiem organiza
torom pozostało 10 tys. biletów

★
„Czarna perła” reprezentacji 

Francji — stoper Marius Tresor, 
który wyjeżdżał do Argentyny 
z kontuzją, czuje się już dobrze 
i trenuje na pełnych obrotach.

★
Jako przedostatni zespól — fi

nalista, przybył w poniedziałek 
do Argentyny zespół Węgier. 
Trener Lajos Baroti prgywiózł 
ze sobą tylko 19 piłkarzy. We 
wtorek spodziewani byli Hisz
panie.

We wtorek po ostatnim tre
ningu w Rosario, trener-selek- 
cjoner Jacek Gmoch ustalił 
skład 16-tki, która w dniu 1 
czerwca w Buenos Aires wystą
pi przeciwko RFN. W inauguru
jącym mistrzostwa świata me
czu barw Polski bronić będą: 
Tomaszewski, Kukla, Szyma
nowski, Żmuda. Goreoń, Macu- 
lcwicz Rudy, Kasperczak, Dey
na, Boniek, Masztaler, Nawałka, 
Szarmach, Lubański, Kusto | 
Lato. Trener Jacek Gmoch po
wiedział, że wybrani zostali za
wodnicy, którzy najlepiej pa
sują do koncepcji taktycznej w 
meczu z RFN i którzy aktualnie 
reprezentują najlepszą formę.

Piłkarze RFN przygotowują 
się do podróży do Buenos Aires. 
W środę o godz. 17.30 czasu 
miejscowego odlecą specjalnym 
samolotem z Cordoby do stolicy 
Argentyny. Trener Helmut 
Schoen jeszcze się zastanawia 
nad składem przeciwko Pola
kom. Maier w bramce, Vogts, 
Reussemann, Kaltz i Dietz w 
obronie, Bonhof, Flohe i Beer 
w pomocy — to pozycje już nie
mal pewne. „Erich Beer osiąg
nął bardzo wysoką formę — po
wiedział trener Schoen — i powi
nien okazać się bardzo przy
datny w spotkaniu z Polską. Po
trafi organizować akcje ofen
sywne, ale jest też bardzo sku
teczny w realizowaniu zadań 
destrukcyjnych. Bardzo na nie
go liczę”.

Atak — to problem nr 1 Hel
muta Schoena. „Sądzę, że Pola
cy nastawią się na kontratak i 
w szybkich akcjach z głębokiej 
defensywy szukać będą szans 
strzeleckich. W tej sytuacji po
wierzę chyba rolę napastników 
trójce: Rummenigge, Fischer i 
Hoelzenbein”.

Dziennikarze pytali Schoena, 
czy drużynę RFN nie urządza — 
ze względów taktycznych — re
mis w meczu z Polską. Wów
czas bowiem miałaby ona więk
sze pole do manewru, gdyż mo
że się okazać, że zajęcie drugie
go miejsca w grupie będzie ko
rzystniejsze dla układu sił w 
drugiej rundzie. „Nie ma o tym 
mowy — stwierdził kategorycz
nie Helmut Schoen. — Będziemy 
chcieli za wszelką cenę wygrać 
mecz otwarcia. Stawka jest zbyt 
wysoka by ryzykować świado
mie stratę jednego punktu. W 
czwartek walczyć będziemy o 
zwycięstwo”.

Piłkarska reprezentacja RFN 
od tygodnia przebywa w ofi
cerskim klubie golfowym w As- 
tohinga koło Cordoby. Klub ten 
jest własnością argentyńskich 
sił Dowietrznych. Na ostatnich 
treningach Schoen zwracał 
szczególną uwagę na ćwiczenia 
zręcznościowe, podniesienie szyb
kości zawodników oraz celność 
strzału. Podopieczni trenera 
Schoena na każdym trenigu 
zmuszali więc bramkarza Senpa 
Maiera do ciągłej uwagi i ak
tywności.

Trener K. Górski:

telewidz współtworzy 

widowisko sportowe
— Jaką telewizyjną taktykę 

opracował na piłkarskie MS w 
Argentynie Tomasz Hopfcr, szef 
warszawskiego, telewizyjnego 
studia „Mundial”?

— Tak jak i cztery lata te
mu, podczas imprezy w Mona
chium, wybrałem grę na „wła
snym” boisku Moja taktyka w 
studio ..Mundial” polega na bez
pośrednim emocjonalnym i ser
decznym kontakcie z telewidza
mi. Gdy słyszę takie głosy: po 
co urządzasz te konkursy, wy
stępy w czasie piłkarskich mi
strzostw. to odpowiadam: tu. w 
telewizyjnym studio tworzy się, 
integruje silna grupa, nie tyl
ko pod piłkarskim wezwaniem. 
Grupa- sportowcy — kibice — 
ludzie TV. z którą współpraca 
satysfakcjonuje mnie w stu 
procentach.

— Kogo zaprosiło telewizyjne 
studio „Mundial”?

— Telewidzowie na pewno z 
przyjemnością powitają piłkarzy 
— Stanisława Terleckiego i Ge
rarda Cieślika, sędziego — Ma
riana Kustonia. Ich fachowe u-

wagi przydadzą sie kibicom. Na 
powodzenie pracy studia „Mun
dial” wpłynie również wysiłek 
specjalistów od techniki, sceno
grafii, łączności. nasz~ch kores
pondentów zagranicznych. Korzy
stamy aż z 7 magnetowidów.

— Jaką rolę odegramy w MS 
my — telewidzowie?

— Telewidzowie, bardzo zaan
gażowani w wydarzenia sporto
we. tworzą grupę najbardziej 
dynamicznych telewidzów. Spor
towy kibic telewizyjny, to wy
jątkowo aktywny telewidz, któ
ry zawsze do nas zadzwoni i na
pisze list bv pochwalić lub 
zganić. Mówię bez kokieterii: ta
cy telewidzowie podtrzymują 
prezentera na duchu. Gdy pod
czas meczu • w studio telewizyj
nym urywają się telefony, to 
rzecz nie w tym, co usłyszę od 
telewidza. Najważniejsze, że on 
czuwa! Że współtworzy telewi
zyjne widowisko sportowe.

RYSZARD DYJA:

trudna gra filmowców 
z organizatorami MŚ

— Co pokaże telewidzom fil
mowa ekipa TYP na Mistrzost
wach Świata w Argentynie?

aa. or. ista >
Tuż po uroczystym ślubowaniu naszej reprezentacji piłkarskiej 
na MS, w przeddzień odlotu do Argentyny, Włodzimierz Lu- 
bański pozdrowił w imieniu własnym i swoich kolegów wszyst
kich czytelników „Życia", prosząc ich o trzymanie kciuków na 
szczęście dla polskich piłkarzy.

— Nie zamierzamy rywalizo
wać z kamerami telewizyjnymi, 
ani też konkurować z ekipami, 
które przygotowują filmy podo
bne do tych które powstawały 
na temat olimpiad — mówi Ry
szard Dyja Nastawiamy się na 
reporterkę dziennikarską, chce- 
my uchwycić te wszvstkie mo
menty (związane z Mistrzostwa
mi Świata, z udziałem w nich 
polskiei ekipy), które nie znaj
da się w transmisjach telewi
zyjnych Takimi założeniami 
kierowaliśmy sie również cztery 
lata temu, realizując „Srebrną 
drogę”, dokument o oobvcie pol
skiej ekipy piłkarskiej na Mist
rzostwach świata w Monachium. 
W filmie tym staraliśmy sie od
dać atmosferę, jaka towarzyszy
ła udziałowi Polaków w tej im
prezie.

Kibice, którzy oglądali „Srebr
ną drogę”, zapamiętali chyba 
sekwencję o reporterach brazy
lijskich któ-zy krzyczeli: „Pol
ska masakruje Brazylię”, gdy 
Lato strzelił jedyną dla nas zwy
cięską bramkę w meczu z Bra
zylią.

— Ekipy TY skarżą się na u- 
trudnienia ze strony organizato
rów wielkich imprez sporto
wych.

— Najważniejszy dla naszej 
ekipy problem, to jak „wyma
newrować” służby organizato
rów. które stwarzają tak liczne 
przeszkody, że w ich pokonaniu 
ciężar (grubo ponad 100 kg) na
szego sprzętu wydaje sie sprawa 
najmniej istotną Do zamierzch
łej przeszłości należą czasy, gdy 
na imprezach sportowych wszy
stko było dla dziennikarzy, dziś 
— wszystko jest przeciw repor
terowi, któremu brakuje naj
ważniejszego — kontaktu z u- 
czestnikami widowiska. O iro
nio losu! Obawiamy się nawet o 
to. jak będziemy się kontakto
wać w Argentynie z nasza ekipą 
piłkarska. Dobrze, że trenerzy 
i zawodnicy obiecali nam swą 
pomoc w tej sprawie.

Ale gdy już pokonamy te or
ganizacyjne przeszkody, to tak 
lak podczas realizacji filmów — 
„Trener” (o Kazimierzu Gór
skim). „Włodek” (o Włodzimie
rzu Lubańskim), reportażu z Tu
nezji. który był emitowany 
przed transmisją z meczu na
szych rywali z Francuzami — 
i tym razem okaże się, że prze-

JAN CISZEWSKI
ogromna rola 
pań — kibiców

wyobraźni widzę 
zasiadają do od- 

czerwca. I zaczy- 
służba sprawozda-

Ryszard Szurkowski 
zwycięzcą V etapu

(P) Ryszard Szurkowski został 
we wtorek zwycięzcą piątego 
etapu wyścigu kolarskiego do
okoła Austrii. Trasa prowadziła 
z miejscowości Kaprun do Inns- 
brucka i miała 156 km długo
ści. Na metę przybyła bardzo 
liczna grupa kolarzy, z których 
najszybszym na finiszu okazał 
się Polak, wyprzedził on Szwaj
cara Stefana Muttera i Austria
ka Ericha Jagscha. Etap nie 
wprowadził zmian w klasyfika
cjach.

Oto czołówka w klasyfikacji 
indywidualnej po 5 etapach i 
miejsca Polaków:

1. Jostein Wilmann (Norwe
gia) — 17:26:54,

2. Stefan Mutter (Szwajcaria)
— 17;28:38,

3. Erich Jagsch (Austria) — 
17:29:16,

8. Ryszard Szurkowski (Polska)
— 17;35:25 11. Henryk Charuc.
— l/;36:29, 44. Jan Faltyn — 
18;07:01, 47. Franciszek Anku- 
dowicz — 18;10:42, 57. Tadeusz 
Zawada — 18;15:28, 62. Mieczy
sław Nowicki — 19;28:15.

★
Szkockim „Muhammadem Ali” 

nazwali dziennikarze trenera re
prezentacji tego kraju 
niego Alistera McLeoda. 
niło ich do tego kilka 
czucznych” wypowiedzi 
cjonera: „My będziemy 
trzem świata”, „Chcę udowod
nić w Argentynie, że jestem 
najlepszym trenerem świata” 
itp...

57-let-
Skło- 

„buń- 
selek- 

mis-

I

★
Bezdomny kot otrzymał od or

ganizatorów „Mundialu-78” ofi
cjalną akredytację. Jak infor
muje gazeta „Cronica”, kot ma 
akredytacyjną kartę z kolorową 
fotografią, przyczepioną do szyi 
i to stanowi jego „przepustkę” 
do centrum prasowego w Men- 
dozie. Podczas prac budowla
nych budynku w Mendozie — 
kot uczynił sobie z centrum 
prasowego „własny dom”. Na 
karcie akredytacyjnej umiesz
czone jest imię kota — „Eam- 
78”.

.Wierzę w nasz? drużynę”

Ostatnie chwile przed wyjaz
dem do Argentyny Jan Ciszew
ski spędził nad studiami obszer
nego materiału z Eurowizji (fil
mowe monografie drużyn star
tujących w finałach) opracowu
jąc szczegółowa dokumentację, 
opisując wszystkich zawodni
ków. Powiedział wówczas re
porterce tygodnika „RTV”: „Już 
dziś, oczami 
tych, któizy 
biorników 1 
na się — Tu
wcza Polskiego Radia i Telewi
zji. Mówi Jan Ciszewski... Wszy
scy czekają na zwycięstwo, a 
mnie rozlicza z każdego słowa”.

W wypowiedzi dla telewidzów 
w ostatnia niedziele nasz ko
mentator przewidywał ogromna 
rolę jaką odegrają w tych mi
strzostwach kobiety, szczególnie 
wówczas, gdy my. mężczyżni-ki- 
bice. siedzieć będziemy przez 
wiele godzin przed telewizorem, 
zapominając o jedzeniu... Pro
pozycja Jana Ciszewskiego, de
mokratycznego podziału ról, wy
gląda tak: Kobieta troszczy się 
o dostarczanie posiłków regene
racyjnych 
tylko do 
przerwie, 
niom.

Kontynuując temat udziału 
pań w kibicowaniu Mistrzostwom 
Świata. Jan Ciszewski posu
nął się aż tak daleko w stwier
dzeniach. że wygłosił pogląd, iż 
dyskusje o piłce z paniami by
wają często aa wyższym pozio
mie niż z mężczyznami, że ko- 
bieta-kibic nie kieruje sie tylko 
emocjami, przeto jest rozumniej
szym i „bezpieczniejszym” kibi
cem.

Rada Jana Ciszewskiego, tym 
razem dla kibiców 
nie śledźcie tylko 
zwracajcie uwagę 
wszystkie elementy 
kl Znajdźcie też trochę czasu 
na powtarzane przez telewizję 
mecze, które — oczywiście nie 
wszystkie — naprawdę warto 
zobaczyć dwa razy.

Rozmowy przeprowadził 
BOGDAN SŁOWIKOWSKI

dla mężczyzny-kibica 
przerwy meczu. Po 
my usługujemy pa-

obojga płci: 
lotu piłki, 

również na 
gry bez pił-

„Mazurek” dryfuje we mgle
(P) Jacht „Mazurek”, na któ

rym nasza żeglarka kpt. Kry
styna Chojnowska-Liskiewicz 
wraz z mężem kontynuuje swą 
drogę powrotną do kraju, zbliża 
się do Plymouth (Anglia). Po
zycja „Mazurka” 29.V. o godz. 
12.52 GMT wynosiła 46 stopni 
21 minut Nord i 13 stopni 31 
minut West. Oto co powiedziała 
kpt. Krystyna Chojnowska-Lis
kiewicz w radiowej rozmowie:

„Prawie stoimy w miejscu. 
Nie ma w ogóle wiatru i dry
fujemy w gęstej mgle. Widzial
ność jest zerowa. Próbowaliśmy 
płynąć przy pomocy silnika, ale 
po dwunastu godzinach musie- 
liśmy zrezygnować. Nie mamy 
za dużo paliwa, a silnik będzie 
nam jeszcze potrzebny przy za
wijaniu do portu. Do Plymouth 
pozostało nam jeszcze około 440 
mil, a czasu jest niewiele. Bę
dziemy musieli się bardzo spie
szyć, aby zdążyć do Polski na 
inaugurację „Dni Morza”.

Rumunki najlepsze 
w grupie „B"

(P) W Poznaniu zakończyły 
się we wtorek mistrzostwa Eu
ropy w koszykówce kobiet. 
Przed południem rozegrano dwa 
ostatnie mecze finału „B”, w 
którym zespoły walczyły o 
miejsca 8—13.

Wyniki: Holandia 
51:46 (27:21), Szwecja 
pania 62:87 (34:35).

Końcowa tabela 
Rumunia 
Włochy 
Holandia 
Hiszpania 
RFN 
Szwecja

RFN 
Hisz-

Komunikat Totalizatora
PP Totalizator Sportowy za

wiadamia, że w zakładach pił
karskich z dnia 27/28.V.1978 r. 
stwierdzono:

LIGA POLSKA
11 rozw. z 13 traf. — wygrane 

po ok. ,15.500 zł
402 rozw. z 12 traf. — wy

grane po 432 zł
3.202 rozw. z 11 traf. — wy

grane po 54 zł
15.152 rozw. z 10 traf. — wy

grane po 11 zł.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

finału
10
8
8
7
7
5

„B”: 
358—315 
378—324 
327—326 
347—327 
307—311 
307—421

łt
(P) Jedną z czołowych posta

ci piłkarskich mistrzostw świa
ta 1974 r. był trener Kazimierz 
Górski. Zespół polski wywal
czył przed czterema laty trze
cie miejsce, co uznano za ol
brzymią niespodziankę. Przygo
towaniami drużyny kierował K. 
Górski wraz z gronem współ
pracowników, wśród których 
był m. in. aktualny trener-se- 
lekcjoner — Jacek Gmoch.

— Mistrzostwa świata 1974 
pozostaną dla mnie wielkim, nie
zapomnianym przeżyciem — po
wiedział K. Górski. — Cieszę się 
niezmiernie, że Polska znów jest 
w finale. Wierzę w powodzenie 
naszej drużyny i życzę jej z ca
łego serca, aby osiągnęła wyni
ki lepsze niż przed 4 laty w 
Monachium.

— Co sądzi Pan na temat ry
walizacji drużyn europejskich i 
południowoamerykańskich pod
czas „Mundialu-78”?

— Myślę, że w Argentynie 
większe szanse będzie miała 
Ameryka Południowa. Brazylij- 
czycy grają bardzo dynamicznie, 
nieustępliwie: pokazało to ich 
ostatnie tournee, wiele nauczyli 
się od zespołów europejskich.

Brazylijczycy i Argentyńczy
cy będą tym groźniejsi, że gra
ją przecież na swoim kontynen
cie, Jestem zdania, że futbol na 
wysokim poziomie zaprezentują 
drużyny europejskie — Polska, 
Francja, Hiszpania, Szkocja. Po
pełniają błąd cl, którzy lekce
ważą Szwecję.

— Czy wybiera się Pan na 
mistrzostwa świata do Argenty
ny?

— Mam już wizę argentyńska 
i prawdopodobnie pojadę do 
Buenos jako turysta. Dla każ
dego szkoleniowca bezpośrednia 
obserwacja mistrzostw świata 
jest bezcennym źródłem infor
macji.

Tabela wszechczasów
(P) W statystykach poświęconych piłkarskim mistrzostwom 

świata jest również tzw tabela wszechczasów. Sklasyfikowanych 
w niej jest 49 krajów, które brały udział w rozgrywkach o Pu
char Rimeta. Przedstawiamy pierwszą dwudziestkę tabeli, kolejne 
rubryki oznaczają: ilość startów, ilość rozegranych meczów, ilość 
zwycięstw, remisów, porażek, punktów oraz stosunek bramek.punktów oraz stosunek bramek.zwycięstw, remisów,

1. Brazylia 10 45 29—7—9 65 109:53
2. RFN 6 35 24-4- 7 52 86:50
3. Włochy 8 29 16—5—8 37 37:21
4. Urugwaj 7 29 14—5—10 33 57:39
5. Węgry 6 23 13—2—8 28 70:34
6. Szwecja 6 25 11—5—9 27 47:43
7. Anglia 6 24 10—6—8 26 34:28
8. Jugosławia 6 25 10—5—10 25 45:34
9. ZSRR 4 19 10—3—6 23 30:21

10. Argentyn* e 22 9—4—9 22 40:39
11. Czechosłowacja 8 22 8—3—11 19 32:36
12. Chile 5 18 7-3-3 17 23:24
13. Francja 8 17 7—1—9 15 38:33
14. Hiszpania 4 15 8—2—7 14 20:23
15. Austria 4 12 6—1—5 13 26:26
16. POLSKA 2 8 6—0—2 12 21:11
17. Szwajcaria 8 18 5—2—11 12 28:44
18. Holandia 3 9 5—1—3 11 17:9
19. Portugalia 1 8 5-0—1 10 17:8
20. Meksyk l 21 3—4—14 10 19:50
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Najpopularniejszy plakat miesiąca
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„Wyróżnienie Publiczności” dla Jana Lenicy

W kwietniowym plebiscycie 
miano najpopularniejszego pla
katu miesiąca zdobyła praca Ja
na Lenicy wykonana z okazji 
premiery sztuki J. Szaniawskie
go pn: „Dwa teatry” w Teatrze 
Małym. Z plakatem Lenicy kon
kurowały dwa plakaty zgłoszo
ne przez Czytelników: praca 
Eugeniusza Stankiewicza do 
„VI Opolskich Konfrontacji Te
atralnych” i plakat Anny Mar
kiewicz wykonany z okazji po
bytu Serge Lifara w Warsza
wie.

Laureat kwietniowego „Wy
różnienia Publiczności” należy 
do ścisłej czołówki polskich pla
styków Twórczość J. Lenicy o- 
bejmuie grafikę warsztatową i 
użytkową oraz wystawiennictwo 
i film animowany. W 1954 r. 
powstał jeden z jego pierwszych 
słynnych plakatów do filmu 
„Cena strachu”, a w rok póź
niej plakat do filmu „Rio Es- 
condido”. W 1961 r. otrzymał 
Lenica paryską nagrodą im. To- 
ulouse-Lautreca za plakat do 
filmu „Niebieski ptak”. Warto 
również przypomnieć inne wy
różniane 1 nagradzane w owym 
czasie plakaty tego autora: 
„Fedra”, „Wizyta starszej pani”, 
„Jajko”. „Makbet”, „Ifigenia na 
Taurydzie”

hO

Od połowy lat sześćdziesiątych 
zaczął się kształtować zupeł
nie inny, inspirowany sztuką 
secesji, nowy styl grafiki Jana 
Lenicy. W I Międzynarodowym 
Biennale Plakatu w Warszawie, 
za plakat do opery A. Berga 
„Wozzeck” zdobył Lenica zło
ty medal i I nagrodę w dziale 
plakatów kulturalnych.

Zapoczątkowana w tym okre
sie współpraca grafika z Teatrem 
Wielkim w Warszawie zaowo-

|z TEATRÓW STOUCYg

Przygłuszona
Sugerowano kiedyś, by Wys. 

piański napisał dramat o Hekto
rze . zakochanym w Helenie. 
Twórca „Protesilasa 1 Laoda- 
mii” odrzucił ów pomysł, po
wołując się na logikę homeryc- 
kiego mitu. Nie wiem, czy miał 
w pamięci „Troilusa i Kresy- 
dę”. Szekspir swobodnie się tu
taj porusza w trojańskich mo
tywach, przekornie ocenia bo
haterów, wprowadza nowe pier
wiastki. Hektor flirtuje z Gre. 
czynką, Ajaks jest mieszańcem, 
Patrokles został homoseksuali
stą, a najmłodszy syn Priama 
pokochał helleńską dziewczynę, 
znajdującą się w trojańskiej 
niewoli.

Nie wiem, czy by się Wys
piański zdziwił. W rozprawie o 
„Hamlecie” podnosi, że poeta 
angielski nie dbał o konsek
wencję, wprowadzając motywy 
starej legendy do nowoczesnej 
wersji utworu. Wyspiański, en
tuzjasta Szekspira, ocenił także 
i to, co jemu samemu, wycho
wanemu w pojęciach kartezjań- 
skich, było obce: barokową buj- 
ność. Twórca „Troilusa i Kresy- 
dy” każę jednemu ze swych 
bohaterów — powoływać się.„ 
na Arystotelesa! Żartem? Za- 

cowala całą serią znakomitych 
kompozycji anonsujących pre
miery: „Fausta”. „Otella”, „Ele
ktry”, „Jeziora Łabędziego” i 
wielu innych. Lenica nadal wy
konuje projekty dla Teatru 
Wielkiego, zainteresował się też 
inscenizacjami w Teatrze Naro
dowym i w Teatrze Małym. O- 
statnio wykonał replikę dawne
go plakatu do „Fedry” oraz no
wą kompozycję do „Męża 1 żo
ny” A. Fredry. Plakat wyróżnio
ny obecnie przez Czytelników 
„Życia” (najnowsza premiera w 
Teatrze Małym), nawiązuje sty
listycznie do secesyjnego nurtu 
w twórczości Lenicy, działa kli
matem tajemniczości, jest fan
tazyjną, niejako witrażową alu
zją do treści poetyckiego przed
stawienia.

W krótkiej nocie trudno po
mieścić cały dorobek tego wy
bitnego artysty, zwłaszcza że 
duży fragment jego twórczości 
dotyczy filmu animowanego, 
dziedziny, w której odnosił tak
że duże sukcesy. Trzeba nato
miast wspomnieć jeszcze o 
dwóch plakatach: pierwszym — 
na temat Igrzysk Olimpijskich 

r r
w Monachium i drugim, towa
rzyszącym poprzedniemu, VI 
Międzynarodowemu Biennale 
Plakatu. Teraz oczekujemy z du
żym zainteresowaniem na wy
stęp Lenicy w ramach VII 
Biennale, które rozpoczyna się 
1 czerwca br. w warszawskiej 
„Zachęcie”.

Wśród Czytelników biorących 
udział w głosowaniu na najpo
pularniejszy plakat miesiąca roz
losowaliśmy 5 kompletów atrak
cyjnych plakatów. Otrzymują je: 
Benigia Domańska, pielęgniarka, 
zamieszkała przy ul. Dubois 12 
m 2; Robert Wójcik, uczeń, ul. 
Brazylijska 5a m 55; Zbigniew 
Baryk, publicysta, ul. Grottgera 
13a m 60; Leon Krawczyk, inż. 
elektryk, ul. E. Stróżeckiej 2 
m 10 eraz Henryk Chrostowski, 
pracownik umysłowy, ul. Stołe
czna 4 m 57. Po nagrody nale
ży zgłaszać się do Krajowej A- 
gencji Wydawniczej, ul. Wilcza 
46, IV piętro, pok. 81, tel. 
28-64-8L

Wszystkich Czytelników „Ży
cia Warszawy” zapraszamy do 
udziału w kolejnej turze głoso
wania na „Najpopularniejszy 
plakat miesiąca” maja br. 
Przypominamy, iż poddajemy 
ocenie plakaty znajdujące się 
aktualnie na słupach ogłosze
niowych, płotach, tablicach In
formacyjnych na terenie całej 
Warszawy. Mogą to być także 
plakaty dawniejsze, lecz ze 
względu na charakter gazetowe- 

pewne. Ale pamiętajmy, że był 
na wskroś barokowym poetą. Nie 
tylko jego styl jest wypełnio
ny metaforami; także i sposób 
działania czy myślenia jego po
staci.

Wplótł więc Szekspir w pery
petie trojańskiej wojny — his
torię miłosną dwojga ludzi. 
Sprawa Troilusa i Kresydy to 
dzieje uczucia Romeo i Julii? 
Niezupełnie! Bo ów słomiany 
ogień jest skazany na zagaśnię
cie. Pierwszym winowajcą (choć 
wolno się tego jedynie domyś
lać) — jest chłopak. Można zro
zumieć sytuację przymusową, ra
cje stanu, żądającą wymiany 
języków. Ale Troilus niczego na
prawdę nie robi, aby ukochaną 
zatrzymać. Wydaje się — znu
żonym triumfatorem swej miło
ści. W niektórych przedstawie
niach — manifestacyjna wier
ność Kresydy była zemstą za 
bierność ukochanego. Troilus 
zbyt późno się budzi z odrętwie
nia. Rozpacza i jest zazdrosny 
— po niewczasie. Można przy
puszczać, że Kresyda go jeszcze 
kocha, że nie może zapomnieć. 
Ale straciła zaufanie. Tak poję
ta historia Troilusa i Kresydy 
byłaby więc powrotem do saty- 

go plebiscytu zależy nam na 
opinii o pracach najnowszych, 
związanych z bieżącym repertu
arem kin. teatrów, sal koncer
towych i galerii sztuki, na pla
katach szybko reagujących na

tok wydarzeń społecznych, poli
tycznych i kulturalnych zwią
zanych z życiem naszego kraju.

Czytelnie wypełnione kupony 
prosimy nadsyłać pod adresem 
redakcji: „Życie Warszawy”, ul. 
Marszałkowska 3/5, 00-624 War
szaw z dopiskiem na kopercie 
„Najpopularniejszy plakat mie
siąca”, do dnia 6 czerwca br. 
Jednocześnie przypominamy, że 
można również głosować w Ga
lerii Grafiki i Plakatu znajdu
jącej się przy ul. Rutkowskie 30

KUPON PLEBISCYTOWY
NA NAJPOPUt ARNIEJSZY Pl AKAT MIESIĄCA 
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Najlepszy plakat Warszawy
W konkursie na „Najlepszy 

plakat Warszawy” organizowa
nym przez Krajową Agencję 
Wydawniczą i „Życie Warsza
wy” pod patronatem prezydenta 
m. st. Warszawy, jury wyróż
niło 5 spośród 36 nowych tytu
łów plakatów eksponowanych na 
ulicach stolicy w kwietniu br.
Są to prace: „Muzeum Między: . Łrontacje Teatralne” Eugeniusza, 
narodowego Ruchu Oporu Stankiewicza. (WK)

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
KOMBINATU BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO

w Radomiu, ul. Szkolna 25

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1978/1979

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
® murarz z przyuczeniem mechanicznego tynkowania 

elektromonter
O betoniarz-zbrojarz
Warunki przyjęcia:

wiek 15—16 lat
ukończenie szkoły podstawowej 
podanie i życiorys kandydata 
fotografie — 3 szt.
karta zdrowia — badania lekarskie

Dokumenty należy złożyć w dyrekcji szkoły do dn. 30 czer
wca 1978 r.
Uczniowie zamiejscowi mają zapewnione miejsce w inter
nacie.
Technikum Budowlane dla Pracujących Wieczorowe 
Wydział:
© Ogólnobudowlany
@ Wyposażenie sanitarne budynków 
Warunki przyjęcia: ukończona szkoła zawodowa. 
Roczna Szkoła Mistrzów
Warunki przyjęcia:

wiek — od 21 lat
ukończona Zasadnicza Szkoła Budowlana
5 lat praktyki zawodowej 

kierunek: budownictwo ogólne. 
Ukończenie Szkoły Mistrzów uprawnia do dalszego konty
nuowania nauki w II klasie 3-letniego Technikum Budo
wlanego dla Pracujących. R-161-0

| WOJCIECH NATANSOH |

ry na miłość, zawartej w „Śnie 
nocy letniej”.

Dla współczesnego lnsceniza- 
tora — sztuka ta kryje zasadzki. 
Za dużo spraw się tutaj przewi
ja t Nawet — „dramat” miłosne
go pośrednika! Już nie mówiąc 
o dyskusjach na temat wydania 
Heleny. W tym labiryncie może 
się zagubić zarówno początko
wa idylla, jak i późniejsze roz
dzielenie młodziutkich kochan
ków. Tak się stało w spektaklu 
Teatru Narodowego, stanowią
cym warsztat reżyserski Marka 
Grzesińskiego. Nie chcial z ni
czego rezygnować. Choć Szeks
pir pokazuje związki towarzy
skie, łączące obrońców Troi i 
jej zdobywców, reżyser stara się 
ich różnicować. Grecy to dzi
kusy, o prymitywnych obycza
jach, niemal sztubackich, o 
skłonnościach do puszturchiwań. 
Ich słowa przepadają czasem w 
ogólnej zawierusze. Z pewnym 
trudem, i w niektórych tylko 
scenach, zaznaczają swą osobo
wość. Waldemar Kownacki 
(Achilles, ciekawie reagujący na 
aluzję do jego trojańskiego flir
tu), Gustaw Kron (usiłujący 
myśleć Ulisses) i może aż prze
sadny Emilian Kamiński (Pa- 
trokles).

30. Tam także można obejrzeć 
i kupić wszystkie prace wyróż
nione w plebiscycie i w kon
kursie na najlepszy plakat War
szawy. Dzisiaj zamieszczamy 
pierwszy z trzech kuponów 
przeznaczonych do głosowania.

Sukces Chóru Akademickiego 
Politechniki Szczecińskiej 
na tournee w Ameryce Pin.

Trudno zliczyć nagrody i wy
różnienia, jakie zdobył działają
cy od 1952 r. Chór Akademicki 
Politechniki Szczecińskiej. Zna
komity ten zespół, pracujący 
pod dyrekcją Jana Szyrockiego, 
odbył ostatnio niezmiernie uda
ne kolejne zagraniczne tournee. 
Szczecińscy studenci w ciągu 60 
dni dali 51 koncertów dla po
nad 30 tysięcy słuchaczy w 
Stanach Zjednoczonych i Kana
dzie.

Bogaty repertuar chóru, o- 
bejmujący m.in. utwory daw
nych kompozytorów polskich 
jak i naszych twórców współ
czesnych, popisowe wykonanie 
zyskały wysokie uznanie wi
downi i krytyków. Podziwiano 
zwłaszcza interpretację „Już się 
zmierzcha” Wacława z Szamo
tuł. „Echa” Orlando dl Lasso, 
motetu „Ace Maria” Bruckne
ra, „Magnificat” Zieleńskiego, 
jak również „Stabat Mater” 
Krzysztofa Pendereckiego. (C)

Sałvador Allende” autorstwa 
Antoniego Cetnarowskiego, „Re
kolekcje” plakat filmowy Ma
cieja Urbauca, „Wielki Fryde
ryk” plakat teatralny Janusza 
Wiktorowskiego, „Gra snów” 
— August Strindberg, Teatr 
Współczesny” Jerzego Czerniaw
skiego oraz „VI Opolskie Kon-

Reżyser korzysta z sugestii 
scenografa, Marka Dobrowol
skiego, który daje stronom 
walczącym — kostiumy odmien
ne kolorem i krojem. Mur 
wzniesiony między Troją, a na
miotami Greków, stanowi istot
ny element spektaklu. Reżyser 
obficie posługuje się „obrotów- 
ką”. Nie chodzi tu jedynie o roz
wiązania techniczne. Także i o 
poczucie, że na sprawy Greków 
i Trojańczyków patrzymy z róż
nych stron. Scenograf dodaje 
wymowny kontrast między kur
tyną, przedstawiającą Parysa 1 
Helenę — a sceniczną rzeczywi
stością.

Helena (Jolanta Lothe) jest 
odziana w purpurową szatę, a 
na przykre słowa, królowa rea
guje pełnym godności opuszcze
niem sali. Podobną wymowę ma 
dumne milczenie Menelausa 
(Marian Krawczyk) wobec nie
wybrednych na jego temat, żar
tów oraz zaskoczenie Hektora 
rozbrojonego (Roman Bartosie
wicz) — wobec podstępu Achil
lesa. Dwoje młodych grających 
role tytułowe, wiele robi — aby 
przygłuszoną swą sprawę rato
wać. Anna Chodakowska (Kresy- 
da) wydala mi się najciekawsza 
w początkowych scenach, gdy 
wzruszenie ścisza glos aż do 
szeptu. Potem, w momentach 
zabawy (czy zemsty) naginała 
zapewne swój talent do sytua
cji. Krzysztof Janczar dawał 
roli Troilusa żar, przemagający 
wysiłek. Można sądzić, że tem
perament aktorski szybko się 
rozwinie.

CO
KINA

Bałtyk — „Romans Teresy Hen- 
nert”, prod. poi. lat 15, godz.
13.30 1 17.30. „Zagubione dusze", 
prod. włoskiej, lat 18, godz. 9.30,
15.30 1 19.30.

Przyjaźń — „Avanti", prod. 
USA, lat 15. godz. 15, 17.30 i 20.

Pokolenie — „Torba inkasen
ta”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 9, 
U 1 13. „Trzy kobiety", prod. 
USA, lat 18, godz. 15, 17.15 1
19.30.

Odeon — „Szczególny dzień”, 
prod. włoskiej, lat 18, godz. 15.30, 
17.36 i 19.30.

Hel — „Wielka podróż Bolka 
i Lolka”, prod. poi., b/o. godz. 9, 
11 i 13.30. „Na tropie Wilbyego". 
prod. ang. lat 18, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Walter — kino nieczynne.
TEATRY

Teatr Powszechny — ul. Żerom
skiego 53 — „Janosik — czyli na 
szkle malowane”, sztuka Teatru 
im. Stefana Żeromskiego godz. 19.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

„Bogactwo głębin morskich 1 oce
anów ze zbiorów Muzeum Górno
śląskiego w Bytomiu 1 Muzeum 
Śląska Opolskiego w Opolu, oraz 
„Motyw przyrodniczy w plakacie"

Witryny Plastyczne — „ARTU”
— malarstwo Krystyny Barań
skiej.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Ekspozycje fotograficzne pn. „Sa
lony BWA w Polsce”. Prezentuje 
obiekty, wnętrza oraz najciekaw
sze ekspozycje BWA w Polsce

Dom Kultury Im. Gen. Waltera
— wystawa rzeźby Tadeusza Cy
gana z Pionek, czynna w godz. 
od 16—IS.

Dom Gąski I Dom Esterkl: Wy
stawa pn. „Przedwiośnie 78”.

DYŻURY APTEK
nr 15 przy pl. Konsty- 
nr 10 przy pl. Zwyclę*
internistyczna ul

Aoteka 
tucji 5 i 
stwa 7.

Pomoc
Toehtermana. Punkt pomocy do
raźnej internistycznej — ambula
torium Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Tochtermana. Pogotowie 
Dentystyczne czynne codziennie 
przy Pogotowiu Ratunkowym w 
godz. 21—7 rano. Informacja 
Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998. posterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
2S6-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17), w godz 23—7 (224-30), 
w niedziele i święta 400-97, pogo
towie kanalizacyjne 400-95. infor
macja usługowa 267-95 postój tak
sówek przy pl. Konstytucji 223-52, 
przy dworcu PKP 268-88, przy 
Żwirki i Wigury 419-10, informa
cja PKP 299-50, PKS 267-76, pomoc 
drogowa 931.

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Klatka”, prod. 
franc., lat 15, godz. 18.30 1 20.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
703, pogotowie milicyjne 997, sttaż 
pożarna 993, pogotowie energety
czne 530, posterunek energetycz
ny 556, postój taksówek 725, za
jazd myśliwski 411, sklep „Da
cia” 742.
GARBATKA

Kino „Lis” — „Drzwi w drzwi” 
prod. franc., lat 12,- godz.' 17 1’79.

Telefony: apteka 25, dworzec
PKP 47, posterunek MO 07, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
urząd gminy 91, straż pożarna 
3.
grOjec
7 Kino 
express”, prod. USA, lat 15, 
15, 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 
pogotowie ratunkowe 999, 
pożarna 999, apteka 21-05 
21-64, biblioteka 23-56, dworzec 
PKS 24-51, dom kultury 24-97. ki
no 21-62, ośrodek zdrowia 22-24, 
postój taksówek 23-11, przycho
dnia rejonowa 22-83, CPN 24-52.

„Odra” — „Transame-rlcan 
godz.

997, 
straż 

lub

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Czarny kor

sarz”, prod. franc., lat 15, godz.
17.30 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po
żarna 998, pogotowie energetycz
ne 23-11, apteka 23-23 1 37-01, ki
no 23-44, muzeum regionalne 
33-72, przychodnia rejonowa 22-94 
i 22-88, urząd miasta i gminy 
21-13, szpital 33-38, żłobek 30-41.
JEDŁNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, Izba po
rodowa 38, posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110, straż pożarna 8, 
urząd gminy 56, dworzec PKP 5.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, 
urząd gminy — naczelnik 83, za
kład energetyczny 60, restaura
cja „Turysta” 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Akcja Sala
mandra”, prod. rum.-wl., lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 48, biblioteka 
miejska 32, dworzec PKP 97, go
spoda 46, kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7, stacja kolejo
wa PKP 5, straż 
ta! rejonowy 
energetyczny 25, 
83, przychodnia

pożarna 8, szpi- 
55, posterunek 

postój taksówek 
rejonowa 40.

MOGIEŁNICA
Telefony: apteka 10, gminna 

spółdzielnia 9, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11 posterunek MO 7. Sta
cja PKP 50. straż pożarna 88, urząd 
gminy — naczelnik 148, księgarnia 
81. przychodnia rejonowa 90.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Godzilla 
kontra Gigan”, prod. jap., lat 12, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 82, dom kul
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO — alarmowy 07. 
dworzee PKS 208, pogotowie ra
tunkowe C9. posterunek energe
tyczny 161, postój taksówek 136 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna C8, szpital — dział 
mocy doraźnej 09.

po-

PIONKI
Kino „Szarotka” — „Ofiara 

miętności", prod, hiszp. lat 
godz. 17 1 19.

Telefony: pogotowie MO pogotowie ...... —

na-

._______ . 307
„ ____  ratunkowe 808, straż
pożarna 309, apteka 310, bibliote
ka 552, księgarnia 511, pogoto
wie energetyczne 306, postój tak
sówek 968 przychodnia rejono
wa 323. restauracja „Adria” 552, 
stacja PKP 315. CPN 346, Izba 
porodowa 548, urząd gminy — 
naczelnik 513. kierunkowy 11.
SKARYSZEW

Telefony: apteka !J, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia ;» • 
pożarna ». urz’d u....‘.a i xu... 
ny **• —t- — i

/ GDZIE
WARKA

Kino „Przyjaźń — „Wielka po
dróż Boika 1 Lolka, prod. poi., 
b/o. godz. 17 1 19.

Telefony, apteka 39, izba poro
dowa 133, kawiarnia 266, posteru
nek MO 7. Muzeum im Pułas
kiego 267 ośrodek zdrowia 21. 
pogotowie ratunkowe 9. przycho
dnia rejonowa 270 restauiacja 
„Turystyczna” 93, stacja CPN 
120 stacja PKP 12 stanica wod 
na PTTK 143,

Muzeum tm. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni pośwlątecznych w godz od 
10 — 17. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski 1 udział Po
laków w życiu politycznym, kul
turalnym i społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 83.

WIERZBICA
Telefony, apteka 1. Izba poro

dowa II. posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21. restauracja „Ntespo. 
dzianka" 34. urząd gminy — na
czelnik 15, żłobek 2. przedszkole 
25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Akcja pod 
Arsenałem”, prod. poi., lat 12, 
godz. 16. 13 i 20.

Telefony: apteka 55, tub 102, 
dom kultury 246. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, 
straż pożarna 08. przychodnia re. 
jonowa 333 stacja CPN 186, PKP 
95. muzeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie In
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków i dni po- 
świątecznych w godz. od 10 — 19 
w soboty i codziennie w godz. 
9—15.30.

PRZYSUCHA
Kino „zachęta” — „Wezwij 

mnie w świetlistą dal”. prod. 
radź, lat 12, godz. 15 30, 17.30 1
19.30.

Telefony: posterunek MO 07
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08. apteka 229 bibliote
ka 220. dom kultury 473. dwo 
rzec PKP 62 Izba porodowa 317 
kino 447, ośrodek zdrowia 406, 
Stacja PKP 244, CPN 316, urząd 
miasta i gminy — naczelnik 427.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Żołnierze wol
ności” I 1 II cz prod. ZSRR, lat 
12, godz. 18 i 20.

Telefony; posterunek MO 997 
straż pożarna 993, pogotowie ra
tunkowe 999 apteka 24-19, oostój 
taksówek 27-08. restauracja ..Go- 
tardztanka" 25-52. szpital 20-37 za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum tm Jana Kochanow
skiego w Czarnolesie — Jan Ko
chanowski życie i twórczość 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
tradycje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Noc nad 
Chile”, prod. ZSRR, lat 15. godz. 
18 1 20.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266. dom kultury 103. dworzec 
PKP 271. komisariat MO 7, pogo
towie energetyczne 31. pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksó
wek 95. straż pożarna 215 apteka 
76. szpital — chirurgia 29. kino 77, 
urząd gminy 136. restauracja 
„Zamkowa” 22.

DRZEWICA
Telefony: apteka 25. dworzec

PKP 47, ośrodek zdrowia 26, po
stój taksówek 53. przedszkole 19 
restauracja .Zamkowa” 77. poste
runek MO 07.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą
dzono na podstawie Informacji 
tatntercsowanycb tnsfytuctl Kie
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmiany programu.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22 X0 23.00 

5.05—6.00 Zielone Studio 6.05 
NURT — Nowoczesna edukacja 
nauczyciela 6.25—9.00 Sygnały dnia 
9.05—11.40 Cztery pory roku
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Zmierzch wodzów” 11.40 Tu Ra
dio Kierowców 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Mozaika polskich me
lodii 12.45 Roln. kwadrans 13.00 
Gwiazdy naszych estrad 13.25 Ryt
my ludowe Argentyny 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” ok. 
g. 14.05 Informacje dla kierowców
14.20 Studio Relaks 14.25 Studio 
Gama ok. g. 15.45 Informacje dla 
kierowców 16.00—18.25 Tu Jedynka 
17.30—18.C0 Radiokurler 18.15 „Mun
dial 73” 18.25 Nie tylko dla kie
rowców 18.33 „Pół wieku piosen
ki polskiej” 19.15 Przeboje sprzed 
lat 19.40 Piosenki bez słów 20.05 
Siadem naszych interwencji 20.10 
Herbert von Karajan Interpretuje 
20.40 Jazz Carriers 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota
lizatora Sportowego 21.20 Konc. 
chopinowski 22.00 Z kraju 1 ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
22.23 Koszalin na muz. antenie 
23.00—23.59 Wita Was Polska.

Program nocny
9.00 Początek programu 0.07 Ka

lendarz Kultury Polskiej
Wlad. 1 Informacje dla kierow

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.09 4.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo

dią i piosenką z Katowic 4.00 Syg
nały dnia — pierwszej zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.38 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45— 
—7.10 Gra zespół „Arp Life” 7.35 
Małe muzykowanie 6.00 Dialogi i 

UNIEWAŻNIENIE
UNIEWAŻNIA SIĘ ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ O TREŚCI: 
Sklep Nr 1 Międzywojewódzkiej Handlowej Spółdzielni Inwali
dów w Kielcach Oddział w Radomiu. R-158-1

PRZETARG
DYREKCJA ZBIORC’YJ SZKOŁY GMINNEJ w Skaryszewie 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na
stępujących praet
1, Wykonanie elewacji i robót dekarskich budynku Zbiorczej 

Szkoły C. -innej v; Skaryszewie.
2. r.obrty zduńskie, malowanie pomieszczeń w szkołach z tere

nu miasta i gminy.
Termin wykonania w/w prac do 5 sierpnia 1978 r.
Oferty należy składać w ciągu 14 dni od daty ukazania się 

niniejszego ogłoszenia w prasie.
Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy i unieważnienia 

, utargu bez podania przyczyn. R-160-1

zbliżenia 9.30 My 78 9.40 Miłośni
kom pieśni chóralnej 10.00 „Myśl 
współczesna” 10.30 Gra Vistula Ri- 
ver Brass Band 10.40 Sprawy co
dzienne 11.00 Robert Schumann 
„Fantasiesttlcke” op. 12 11.35 Mo- 
to-sprawy 11.45 Muzyka 12.05 Mi
chał Kleofas Ogiński: Suita Polo
nezów 12.25 ,.Terezińskie requiem”
12.45 Tańce z różnych epok 13.G0 
Zawsze i wszędzie 13.10 W. Ama
deusz Mozart — Kwintet Es-dur 13.35 
Ze wsi i o wsi 13.50 Duety ope
rowe 14.10 Więcej, lepiej, nowocze
śniej 14.30 Studio Słonecznik 14.50 
Muzyka Telemanna 15.20 Studio 
Plus 16.10 Gitara Segovii 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 „Spotka
nie z piosenką radziecką” 17.20 
Teatr PR „Miraż złota” 18.25 Ple
biscyt Studia „Gama” 18.40 Publi
cystyka ekonomiczna 19.00 Konc. 
wieczorny 19.40 Informacje, rady, 
propozycje 19.50 Len — roślina 
opłacalna 20.00 Publicystyka kra
jowa 20.20 Malcolm Williamson, 
„Julius Caesar Janes” 21.50 XVIfI 
Poznańska Wiosna Muzyczna 22.00 
Kronika kulturalna 22.15 Szkic do 
portretu... 22.30 Studio Poszukiwań
23.35 Co słychać w świecie 23.40 
Muzyka.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8X0 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.05 Między snem a dniem 5.30 

Gimnastyka 6.05—8.C0 Między snem 
a dniem 6.30 Polityka dla wszyst
kich 7.30 Droga do Argentyny — 
gawęda 8.05 Co kto lubi 9.00 „Psy
che” — ode. 9.10 Muzyka filmowa
9.30 Nasz rok 78-my 9.45 Cesar 
Franek — Sonata A-dur na skrzyp
ce i fortepian 10.35 Kiermasz płyt 
11.00 2ycie rodzinne 11.30 W tona
cji Trójki 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 ..Mia
sto szczęśliwych miłości” 14.00 Di- 
vertimenta. serenady i kasacje 
15.05 Z poznańskiego studia mu
zycznego 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki 16.00 Herbatka przy sa
mowarze 16.20 Muzykobranie 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muzyczna po
czta UKF 17.40 Wszystkie nagra
nia Charlie Parkera 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.00 Codziennie powieść „Przemi
nęło z wiatrem” — ode. 19.35 Ope
ra tygodnia „Ifigenia w Aulidzle”
19.50 „Psyche” Iwaszkiewicza 20.00 
Aukcja 21.00 Ludwiga Beethovena 
Opera omnia 22.03 Zespół Bee Gees 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — pro
blemy 23.00 Nowe tomiki poetyc
kie 23.05 Między dniem a snem.

TELEWIZJA
Program I

10.35 „Polska gola” — film dok. 
prod. polskiej (kolor)

15.00 Melodie — Melodie zawsze 
młode (kolor)

15.25 NURT - Pedagogika
1S.C0 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: ,.Tra la la 1 pędz

le dwa”
17.00 „Spoza gór i rzek”
17.30 Losowanie Małego Lotka
17.45 Nie tylko dla kobiet (kolor) 
18.05 Studio Sport — Mundial 78

(kolor)
18.35 Między nami jaskiniowcami — 

„Wzorowy skaut” — film ani
mowany prod. USA (kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.30 Kino Interesujących Filmów 

— „Czyż nie dobija się koni” — 
dramat. społeczno-obyczajowy 
prod. USA (kolor)

22.40 Dziennik (kolor)
22.55 „Proscenium” (kolor)

Programy oświatowe
6.00 RTSS. Chemia, sem. II
6.30 RTSS. Wskazówki metodycz

ne, sem. II
10.00 Dla szkół: Historia, kl. V
12.00 Dla szkól: Wychowanie mu

zyczne kl. VII—VIII
12.45 RTSS. Język polski, sem. IV
13.25 RTSS. Historia, sem. IV

Program II
16 20 Program dnia
16.25 Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców — Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa — 
„Przygoda pierwsza” — film fab. 
prod. polskiej

16.50 Towarzystwo Wiedzy Pow
szechnej

17.20 Klub Jazzowy Studia Gama 
„Złota Tarka 78” (kolor)

17.55 Sprawy Młodych — . Zamki 
na lodzie” — film fab. prod. tv 
NRD (kolor)

19.CO Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.20 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.30 „Od mistrza do ministra” 
21.00 24 godziny (kolor)
21.10 Czas i ludzie — „Zwyczajny 

dzień” — film dok. prod. kana
dyjskiej (kolor)

22.CO Opowieści niezwykłe — ,.We
nus z Ille” — sensacyjna nowela 
filmowa prod. TP (kolor)

Ogłoszenia drobne
Sprzedam Trabanta — combi. 
Tel.: 424-53 po 20. R-726628-1

Sprzedam Fiata 126p, rok pro
dukcji 1974, stan bardzo dobry. 
Tel.: 227-35. R-726629-1
Sprzedam charta angielskiego — 
sukę. Tel. Poznań 20-09-54. R-159-1

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 86-100, Ra* 
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele* 
fony: 211-49. 231-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz 6.30—
15.30 Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nte odpowia- 
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „prasa” Al Je
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Prasa* 
Kstążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.
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Temat dnia

Mały ruch dla zdrowia
Bardzo obszerny jest kalendarz letnich imprez sportowo- 

rekreacyjnych opracowany przez Wojewódzki Ośrodek Spor
tu i Rekreacji w Radomiu. Są w nim turnieje tenisa ziem
nego i ringo; wyścigi rowerowe dla maluchów, biegi prze
łajowe i zawody pływackie; regaty żeglarskie oraz wyścigi 
na wrotkach. Można powiedzieć: prawdziwe bogactwo po
mysłów.

Jest również inny program sporządzony wspólnie przez 
czterech organizatorów: RKFiT WRZZ, WOSiR, MOSRTiW, 
WDK. Roi się w nim od festynów rekreacyjno-kulturalnych, 
spartakiad i turystycznych zlotów. W sumie od maja do 
września br. zaplanowano aż 60 imprez.

Bardzo optymistyczna jest ta niezwykła eksplozja inicja
tywy i szczerych chęci wyjścia naprzeciw potrzebom mi
łego spędzenia wolnego czasu. Chwaląc organizatorów za 
przedsiębiorczość ufamy, że wszystkie propozycje ujęte w 
ramy wspomnianych programów doczekają się realizacji i to 
na takim poziomie, aby satysfakcjonował każdego uczestnika.

Odbiegając od imprez wielkiego formatu, gigantycznych 
festynów i spartakiad mamy w tym miejscu pewną propo
zycję. Niech sobie będą takie duże, dla tysięcy uczestników, 
rozkrzyczane, pełne fajerwerków i sportowych pojedynków, 
ale niech jawią się również mniejsze, bardziej lokalne w 
obrębie dzielnic, czy osiedli. Związane z określonym środo
wiskiem stale w każdą sobotę i niedzielę. To właśnie takie 
imprezy sprzyjają kształtowaniu pożytecznego nawyku wspól
nego, zbiorowego wypoczynku, zachęcają do systematycznego 
ruchu dla zdrowia i podniesienia ogólnej kondycji.

Z zazdrością patrzymy na organizowane przez TKKF-y w 
innych miastach biegi w ramach „Telewizjady”, biegi szta
fetowe załóg zakładów pracy, rodzin. Zrozumiałą zazdrość 
musi też budzić aktywność w przeprowadzaniu różnych tur
niejów osiedlowych itp.

Nic mogliśmy tak u nas? Obok wielkich festynów i spar
takiad?... (am)

Festyny, zabawy, konkursy
dla najmłodszych

Wśród licznych imprez 
przygotowanych z okazji Mię
dzynarodowego Dnia Dziecka 
na szczególną uwagę zaslugu- 

v je organizowany 31 bm. w o- 
' siedlu „Nad Potokiem" wiel
ki festyn dziecięcy, któremu 
patronują: świetlica osiedlo
wa „Kącik” szczep VI RDH 
i Rada Osiedla.

W bogatym .programie aż 
roi się od atrakcji. Będzie 
więc przemarsz korowodu uli
cami osiedla, konkurs piosen
ki, gry na instrumentach, sla
lom rowerowy, wybory naj
milszego psiaka osiedla, wy
bór „Miss skakanki”, konkurs 
na przebraną postać z bajki 
i wiele innych. Teatrzyk lal
kowy działający przy świet
licy „Kącik" przygotował baj
kę „O rybaku i złotej rybce”, 
a dziecięcy zespół artystycz
ny przedstawi program p.t. 
„Dla mojej mamy*’.

Początek festynu, na który 
zaoraszamy nie tylko dzieci z 
osiedla „Nad Potokiem”, o 
godz. 16.

Z okazji Międzynarodowe
go Dnia Dziecka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa ..Budowlani” 
oraz ognisko TKKF „Blok” 
organizują atrakcyjne impre-

Dz 'ś plenarne obrady 
KW PZPR w Radomiu

Dziś, 31 bm. odbędzie się 
plenum Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Radomiu. Ob
rady rozpoczna się o godz. 10 
w hali „ZREMB” przy ul. 
Werbcra 22.

Plenum poświęcone jest ra
cjonalnej polityce kadrowej 
w woj. radomskim. (n)

219 14
Telefon zaufania

Po raz ostatni przed waka
cjami, dziś 31 bm. w godz. 
18—20 przy „Telefonie zau
fania” nr 219-14, dyżurować 
będą lekarz psychiatra craz 
psycholog, którzy odpowiada
ją na pytania dotyczące pro
blemów osobistych, małżeń
skich, rodzinnych i związa
nych z wychowaniem dzieci. 
Dyżurujący przy telefonie 
specjaliści udzielają także 
wskazówek i porad związa
nych z walką z alkoholiz
mem.

Organizatorami dyżuru są: 
Zarząd Wojewódzki Towarzy
stwa Wiedzy Powszechnej, 
Społeczny Komitet Przeciw
alkoholowy oraz dyrekcja 
Szpitala w Krychnowicach.

<mz)

ZAP SKI REPORTERA
POSIEDZENIE LEKARZY. 

Dziś, 31 bm. w świetlicy szpi
tala przy ul. Tochtermana Za
rząd Oddziału Polskiego To
warzystwa Pediatrycznego w . 
Radomiu organizuje posiedze
nie naukowo-szkoleniowe z 
następującym porządkiem 
dziennym: referat dr Stanisła
wa Stanioszczyka — „Guzy 
brzucha u dzieci" (oparte na 
materiale oddziału dziecięce
go I), dyskusja, komunikaty, 
wolne wnioski. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 12.15.

WYSTAWA. Koło miłośni
ków „Ezlibrisu" przy Zespole 
Szkół Zawodowych „ZREMB ’ 
prezentuje kolejną wystawę 
grafik i ex'.ibrisów dwojga 
znanych i cenionych współcze
snych grafików włoskich Lea 
Gyarmati i Francesco Franco. 
Wystawa czynna jest w godz. 
9—12 do 15 czerwca w świet
licy szkolnej przy ul. Werne
ra 22.

(bw) 

zy dla dzieci zamieszkałych 
w osiedlach Planty i Borki.

31 bm. na osiedlu Planty 
dzieci mogą spróbować swych 
sil w slalomie rowerowym. 1 
czerwca na osiedlu Borki od
będą się wyścigi na rower
kach „Bobo”, natomiast na 
osiedlu Planty dzieci mogą 
wziąć udział w konkursie 
sprawnościowym — rzut lot
ką do tarczy. 2 czerwca na 
osiedlu Planty rozegrane zo
staną zawody kręglarskie. 
Zwycięzcy otrzymają nagro
dy a uroczyste rozdanie od
będzie się 5 czerwca.

Dzieci z osiedla Borki, któ
re chcą wziąć udział w tej 
zabawie zbiorą się na placu 
zabaw przy ul. kasztanowej 
9—13. natomiast dzieci z o- 
siedla Planty — przed świet
licą Spółdzielni „Budowlani” 
ul. Boh. Stalingradu 25a.

(am — bw)

Przedstawiamy l-ligowców
i

Miarą dynamicznego rozwo
ju województwa radomskiego 
są również sukcesy jego spor
towców. W ub. piątek odnoto
waliśmy największy w ostat
nich trzech latach — awans 
tenisistów stołowych Broni do

Na radomskiej scenie

Wizyta starszej pani
Sztuka Friedricha Durrenmatta w wykonaniu Teatru Ziemi 

Mazowieckiej. Przekład: Irena i Egon Naganowscy. Reżyseria: 
Andrzej Ziębiński. Scenografia: Andrzej Sadowski. Dyrektor i 
kierownik artystyczny: Andrzej Ziębiński. Kierownik literacki: 
Jerzy Adamski.

Sztuka szwajcarskiego dra
maturga Friedricha Diirren- 
matta „Wizyta starszej pani”, 
napisana w roku 1956, stała 
się fundamentem sławy tego 
pisarza. Już w roku 1958 od
była się w Lodzi polska jej 
prapremiera. Od tego czasu 
„Wizyta” grana jest na wszy
stkich scenach świata, a wśród 
nich na scenach polskich 
(także w telewizji) i zawsze z 
powodzeniem.

Treścią sztuki jest władza, ja
ką daje nad ludźmi pieniądz. 
Bohaterka jej — miliarderka 
Klara Zachanassian — w mło
dości doznała krzywdy, której 
sprawcą był mężczyzna — ale 
była to krzywda powszednia, 
nawet nie uwiedzenie, ale nie
dotrzymanie przysiąg czy obiet
nic, jakie składa się w uniesie-

Nowe osiedle

Z myślą o 20 tys. mieszkańców
Na „Ustroniu” mieszka o- 

becnie ponad 15 tys. osób. 
Do końca roku liczba miesz
kańców przekroczy 20 tysię
cy. Nic dziwnego, że proble
my zamieszkałych tam ludzi 
są i będą przedmiotem zain
teresowania „Życia”. Tym 
bardziej, że trudności do po
konania jest wiele. Które z 
nich doczekają się rozwią
zania w br.?

— Problemów jest rzeczy
wiście wiele — mówi Ry
szard Maj, prezes działającej 
zaledwie od kilku miesięcy 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Ustronie”. W większości je 
znamy i chcemy jak najszyb
ciej rozwiązać, aby popra
wić warunki mieszkaniowe 
w osiedlu. Wszystko zostało 
uwzględnione w programie 
działania na lata 1978—80, 
któiy obecnie rozpoczęliśmy 
reai.zować.

— Zarżnijmy przede wszy
stkim od bałaganu, którego 
dotychczas nie usunęli budo
wlani z KBM...

— Ostatnie ustalenia mó
wią, że budowlani mają u- 
porządkować teren jednostki 
„B” najpóźniej do końca 
sierpnia br. Ekipy z radom
skiego „Budochemu” zobowią
zały się, że wykonają drogo
we połączenie komunikacyj
ne między jednostką „A” i 
„B” do końca bm. a brygady 
Radomskiego Przedsiębior
stwa Robót Inżynieryjnych 
zamierzają przed 22 lipca br. 
przekazać do użytku pierw
szy odcinek nowo powstają
cej ul. Południowej łączący 
al. Grzecznarowskiego z ul. 
Sandomierską. Jeżeli termi
ny te zostaną dotrzymane, 
już w czasie wakacji będzie 
można wygodnie dojechać do 
domów jednostki „B”. Osob
ny problem to parkingi osie
dlowe, których jest stanow
czo za mało. Dlatego też na 
nasze zlecenie w br. opraco
wany zostanie specjalny pro
gram ich budowy, łącznie z 
zadaszonymi stanowiskami 
postojowymi a w perspekty
wie — parkingiem wielokon
dygnacyjnym. Przy okazji 
chciałbym dodać, że w przy
szłym roku zamierzamy uru
chomić osiedlową myjnię sa
mochodową, zlokalizowaną na 
terenie naszej bazy u zbiegu 
ul. PCK i ul. Czarnej.

I ligi. Sukces tym cenniejszy, 
że wywalczony po latach u- 
partego i ambitnego dążenia 
do postawionego celu.

Oto nowo kreowani I-ligow- 
cy. Stoją od lewej: Zygmunt 
Zwierzyk (najlepszy zawodnik,

ni a miłości. Za iwy Mą krzyw
dę mogła mężczyznę spotkać 
zwykła zemsta —nawet śmierć. 
Ale Klara Zachanassian zdoby
ła miliardy i świadomość potę
gi, jaką daje takie mienie, skła
nia ją, a może nawet zmusza 
do zemsty wyrafinowanej, roz
ciągniętej w czasie, pozwalają
cej cieszyć się widokiem czło
wieka umęczonego, umierające
go śmiercią powolną, odwleka
ną ale nieuniknioną. Pieniądz 
pozwoli jej także na ogarnię
cie zemstą całego miasta, które 
kiedyś przyczyniło się do jej 
tragedii, pozwoli jej zmiażdżyć 
serce tego miasta, jego ludzką 
wartość. A może, co byłoby je
szcze bardziej przerażające, u- 
jawnić w nim całkowity brak 
tych wartości?

Sztuka jest katastroficzna 
sugeruje, że w naturze ludz-

— Uporządkowanie terenu 
osiedla to nie tylko drogi. To 
również chodniki, zieleńce i 
place zabaw dla dzieci. Kie
dy powstaną?

— Jeszcze w tym roku chce
my zakończyć budowę parku 
osiedlowego, zlokalizowanego 
pomiędzy jednostkami „A” i 
„B”, czyli praktycznie od 
tzw. ciągu pieszego Grena
dierów — Orzechowa do ul. 
Południowej. Pierwsze efek
ty są już widoczne. Również 
w br. zakończymy budowę 
zieleńców oraz placów za
baw dla dzieci na terenie je
dnostki „B” oraz rozpocznie- 
my jeszcze w tym miesiącu 
budowę zespołu boisk spor
towych i młodzieżowego 
miasteczka ruchu. Tej wios
ny zasadzono 5 tys. drzew i 
krzewów. Docelowo założyli
śmy, że ilość drzew i krze
wów na „Ustroniu” będzie 
przynajmniej równa liczbie 
mieszkańcowi Oczywiście 
przy ich aktywnej pomocy.

— A właśnie, społeczna ak
tywność mieszkańców nie by
ła dotychczas zbyt widocz
na?

— Aby zmienić tę sytuację 
Rada Spółdzielni podjęła de
cyzję, w myśl której wszys
cy nowo otrzymujący miesz
kania na „Ustroniu”, „Prędo- 
cinku” i „Młodzianowie” je
szcze przed otrzymaniem klu
czy do nowych lokali będą 
rnusieli odpracować przy u- 
rządzaniu zieleńców i pla
ców zabaw dla dzieci i mło
dzieży liczbą godzin równą 
liczbie... metrów kwadrato
wych powierzchni nowego 
mieszkania. Pracować będzie 
można we wszystkie ponie
działki i piątki, w godzinach 
10—20. Pracy starczy dla 
wszystkich.

— Czy będzie to jedyna 
forma pomocy społecznej 
mieszkańców dla osiedla?

— Od połowy maja syste
matycznie rozpoczynamy 
wdrażanie zasady społecznego 
sprzątania klatek schodo
wych przez samych miesz
kańców. Praktycznie wyglą
dać to będzie w ten sposób, 
że najpierw nasi pracowni
cy doprowadzą klatkę scho
dową do wyglądu, w jakim 
powinna ona zostać następ
nie utrzymana przez samych 
lokatorów. Nie będzie to 

a jednocześnie trener meta
lowców, główny autor sukce
su), Marian Woźniak, Bene
dykt Mąkosa, Jarosław Koś- 
mider i Andrzej Kiełbasa.

(am) 
fot. A. Żuchowski

kiej, w istocie stosunków mię
dzy ludźmi, tkwi immanentne 
źródło samounicestwienia. Ale 
jest ona także realistyczna: 
Czyż złoto, pojęte jako potę
ga materialna, dająca władzę, 
nie sprawia, że w sercach lu
dzi lęgną się złe moce, w u- 
myslach — złe myśli, że zbro
dnię usprawiedliwia się ce
lem, do którego prowadzi?

Teatr Ziemi Mazowieckiej 
pokazał nam „Wizytę” przy 
użyciu wszystkich możliwych 
środków wyrazu. Muzyka i 
recytacje towarzyszą sztuce 
bez przerwy, wszystkie drzwi 
sali widowiskowej są w ru
chu, aktorzy pojawiają się 
niespodziewanie na widowni, 
biegają, chodzą, jeżdżą po 
niej, zewsząd — z tyłu, z bo
ku, z góry rozlegają się gło
sy, światło, co chwilę gaśnic, 
w ciemności błyskają reflek
tory, widz ze wszystkich stron 
osaczony jest przez teatr. Po
czułem się tym zmęczony, za
nim jeszcze doszedł do głosu 
Durrenmatt i jego ponura wi- 

W przerwie usiłow 
odpocząć w foyer — złudna 
nadzieja! — i tam donadły 
mnie megafony. Jest to typo- 

zbytnie obciążenie, gdyż 
praktycznie każda rodzina ma 
sprzątać na swoim piętrze co 
drugi lub co trzeci tydzień.

— Co przygotowaliście dla 
mieszkańców?

— Do połowy bież, roku u- 
porządkujemy i przekażemy 
do użytkowania wszystkie 
nieczynne dotychczas pralnie 
i suszarnie w domach jed
nostki „A”. /Do końca roku 
natomiast w pozostałych bu
dynkach jednostki „B”, 
„Prędocinka” i „Młodziano- 
wa”. Również w tym roku 
zainstalujemy dodatkowe, 
zbiorcze anteny telewizyjne, 
które powinny zdecydowanie 
poprawić odbiór programów 
telewizyjnych w domach jed
nostki „A”. W dużym stop
niu wymienimy także grzej
niki blaszane na żeliwne w 
mieszkaniach na ostatnich 
kondygnacjach, aby w ten 
sposób umożliwić instalację 
lepszego systemu odpowie
trzającego sieć c.o. Wreszcie 
zobowiązaliśmy wykonaw
ców z KBM do bezwzględne
go usunięcia w br. zawilgo
ceń, które stwierdzono w 150 
mieszkaniach. Także w br. 
zamierzamy eksperymental
nie rozpocząć świadczenie 
kompleksowych usług w myśl 
hasła: „Gospodarz na wcza
sach — remont w mieszka
niu”. Jeżeli ta forma od
świeżania mieszkań zda eg
zamin i spotka się z zainte
resowaniem lokatorów — 
rozszerzymy ją w przyszłoś
ci.

— Z informacji tych wyni
ka, że program porządkowa
nia „Ustronia” jest rzeczy
wiście bardzo bogaty. Czy 
będzie realny — sprawdzimy 
za kilka miesięcy.

Rozm. TMZ

Do Bukowiny, Kołobrzegu i Garbatki 

Wczasowe propozycje WPT i „Gromady”
Mamy dla naszych czytelni

ków kolejną porcję propozy
cji wczasowych.

Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Turystyczne „Radom — 
Tourist” posiada jeszcze wol
ne miejsca w terminie od 
11.06.—29.08.br. do Władysła
wowa, Świnoujścia, Jastrzę- 
bej Góry, Rabki, Huty Cho- 
deckiej, Augustowa, Poronina, 
Sławy, Mrzeżyna, Dźwirzyna, 
Kuźnicy, Kołobrzegu, Dzie
mian (Szwajcaria Kaszubska), 
Bukowiny i Ciechocinka.

Najlepsi w turnieju 
„Polska dziś i jutro"

W klubie zakładowym Ra
domskiej Wytwórni Telefo
nów odbyły się eliminacje 
wojewódzkie do Ogólnopol
skiego Turnieju pn. „Polska 
dziś i jutro”. Turniej zorga
nizowany przez WRZZ, Kura
torium Oświaty i Wychowa
nia, TWP, ZNP i Bibliotekę 
Wojewódzką, cieszył się du
żym zainteresowaniem w na
szym województwie. Jego 
uczestnicy wykazali się dobrą 
znajómością szerokiej proble
matyki współczesnej Polski, 
jej rozwoju gospodarczego, 
kulturalnego, awansu spo
łecznego województwa, jak 
również perspektyw rozwoju 
kraju.

W eliminacjach wojewódz
kich najlepszymi okazali się 
pracownicy radęmskich za
kładów prący — Maria Ku
charczyk z Zakładów Napra
wy Taboru Kolejowego, Jerzy 
Piwoński z „Radoskóru” i 
Krzysztof Krugły z Radom
skiej Wytwórni Telefonów. 
Będą oni reprezentować na
sze województwo w ogólno
polskim turnieju, który od
będzie się w połowie czerwca 
br. w Warszawie, (be-de) 

wy przykład tego, co Boy- 
Żeleński, który był lekarzem 
nazywał „reżiseritis acuta".

Klara w wykonaniu Jadwi
gi Żywczak jest przekonywa
jąca, pełna żądzy śmierci, 
pełna pogardy dla życia. Na
tomiast fałszywa wydaje mi 
się koncepcja postaci Ilia. Do
bry znawca teatru — Stani
sław Marczak-Oborski nazy
wa go „bezmyślnym prosta
kiem”. W moim pojęciu jest to 
bardzo witalny prymityw, 
którego radość z powrotu ko
chanki powinna być bardziej 
brutalna, prostacka i hałaśli
wa, a strach przed śmiercią 
bardziej zwierzęcy. Jerzy Ja
neczek napełnił tę rolę mięk
kością, liryzmem, rozwagą — 
w jego interpretacji (czy re
żysera?) Ili jest najbardziej 
ludzki w całym mieście Giil- 
len.

Scenografia stara się spros
tać niemałym wymaganiom 
sztuki — ale funkcjonuje jak 
ciężka 1 absorbująca machi
na. W pewnych scenach jest 
także zbyt skrótowa, w in
nych zaś przeładowana szcze
gółami.

ALEKSANDER CZAPLICKI

Ulica Janka Krasickiego

W dzielnicy Borki, na ulicy 
Wroniej, która obecnie nosi 
imię Janka Krasickiego od
słonięto tablicę poświęconą 
pamięci młodzieżowego bo
hatera. Patronat nad ulicą 
Janka Krasickiego objęła 
młodzież ZSMP.

Na zdjęciu: członkowie
ZSMP składają wiązanki 
kwiatów pod pamiątkową 
płytą, (bw)

Zakwaterowanie w poko
jach 1, 2, 3 i 4-osobowych, a 
koszt skierowania w grani
cach od 2000—2800 zł. Skie
rowania mogą nabywać oso
by prywatne oraz zakłady 
pracy, które posiadają limit 
na gospodarkę nieuspołecznio
ną. Wszystkich zainteresowa
nych odsyłamy po bliższe in
formacje do Biura Usług Tu
rystycznych WPT przy ul. 
Malczewskiego 20, tel.: 290-09 
w godz. od 8—17.

„Gromada” zaprasza na 
„wczasy pod gruszą" do Gar- 
batki. Zakwaterowanie wcza
sowiczów w kwaterach pry
watnych J1 kat.,, w nokojach 
2, 3 i 4-osobowych. Wyżywie
nie w rest. „Polanka” (500 m 
od miejsca zakwaterowania). 
Ceny skierowań na 2-tygod- 
niowe turnusy od 16.06. do 
29.03 od 1850 do 2050 zł. Za
mówienia przyjmuje Oddział 
Wojewódzki Spółdzielni Tu
rystycznej „Gromada” w Ra
domiu, uL Nowotki 9, tel.: 
294-44 lub 216-50. (am)

1 czerwca, gedz. 16.30
Zapraszamy dz’ed 
do konkursu 
„Kredą na asfalcie"

Nasi mali Czytelnicy przy
gotowali już z pewnością wie
le tematów na jutrzejszy kon
kurs rysunkowy „Kredą na as
falcie”, organizowany przez 
Zarząd Wojewódzki Towarzy
stwa Przyjaciół Dzieci, Woj. 
Spółdzielnię Spożywców i „Ży
cie Radomskie”. Konkurs roz
pocznie się o godz. 16.30 na 
ul. Żeromskiego przed redak
cją „Życia”. Przed rozpoczę
ciem konkursu wszystkie dzie
ci zbierają się na tym odcin
ku i zostaną podzielone na 
dwie grupy wiekowe: od 6—9 
i od 10—15 lat. Na rysowanie 
dzieci będą miały 45 minut, 
po czym nastąpi ogłoszenie 
wyników i rozdanie nagród.

Zachęcamy dzieci do licz
nego udziału w tej pięknej, 
kolorowej imprezie.

(n)

KRONIKA DNIA
Na trasie Zakościele-Zardki gm. 

Drzewica jadący motocyklem 
m-ki WSK nr rej. CS-Ż8-50 Józef 
Miązek potrącił idącą po prawej 
stronie drogi 21-letnią Annę Wa- 
lesik. W wyniku wypadku piesza 
oraz motocyklista z ciężkimi obra
żeniami ciała zostali przewiezieni 
do szpitala w Opocznie.

★
W Modrzejowicach gm. Skary

szew Józef Strojny kierując sa
mochodem marki „Syrena” nr 
rej. RAA-ŻS-7J nagle zjechał z 
jezdni i wywrócił się do rowu. 
Jak wykazało dochodzenie przy
czyną wypadku był defekt koła.

★
W Gębarzewie gm. Skaryszew 

wybuchł pożar w zabudowaniach 
należących do Czesława Tomczy
ka a następnie ogień przeniósł 
się na zabudowania sąsiada — Ja
na Łukawskiego. Spaliły się dwie 
stodoły. Straty wynoszą około 100 
tyz. zł. Przyczyny pożaru ustala 
komisja, (bw)

fot. A. Żuchowski

Radomscy kartśngowcy 
nadal nie pokonani

W Radomiu odbyła się III 
eliminacja rejonowa do kar- 
tingowych mistrzostw Polski 
w kat. popularnej. Podobnie 
jak w dwóch pozostałych, 
również i w tych zawcdach 
bezkonkurencyjni byli repre
zentanci Radomia.

W klasyfikacji indywidual
nej zwyciężył Kazimierz Kło
sowski „Transbud” przed Sła
womirem Knieciem (RZNS) i 
Jerzym Słomką („ZREMB”). 
Drużynowo triumfował
„Transbud” Radom, wyprze
dzając RZNS, ZREMB, Tech
nikum Mechaniczne, Kielce, 
„Transbud” Kielce i PKS 
Sandomierz, (am)

Kobiety z Oboziska 
laureatkami konkursu LK

Koło Terenowe Ligi Kobiet 
w dzielnicy „Obozisko” w 
Radomiu zajęło pierwsze 
miejsce w IX etapie kon
kursu „Rodzina w klubie” pn. 
„Umiłowanie kraju, życzli
wość wobec ludzi — troską 
nowych obyczajów”. W kon
kursie tym pierwszą nagrodę 
— maszynę elektryczną wie
loczynnościową do szycia 
otrzymało Koło Terenowe LK 
„Obozisko”, drugą nagrodę — 
robot wieloczynnościowy
otrzymało Koło Terenowe LK 
w Iłży, a trzecią Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Pionkach. 
Wyróżnienia przyznano: Spół
dzielni Mieszkaniowej „Bu
dowlani” Planty w Radomiu, 
oraz Klubom „Ruch” w Cho- 
mentowie i Trablicach.

Tę miłą okoliczność wyko
rzystali organizatorzy kon
kursu, którymi są Woj. Spół
dzielnia Mieszkaniowa, Za
rządy Wojewódzkie LK i 
TKKS, Woj. Komitet Prze
ciwalkoholowy oraz RSW 
„Prasa-Książka-Ruch”, na 
spotkanie z mieszkankami 
dzielnicy z okazji Dnia Mat
ki. Dzieci obdarowały wszy
stkie matki kwiatami 1 laur
kami. (n)

Czytelnicy z „Ruchem”
Ponad 141 makulatury 
efektem niedihlnej zbiórki

Ponad 14 ton makulatury 
zebrano w niedzielę, 28 bm. 
w czasie społecznej zbiórki 
makulatury w kioskach „Ru
chu”. Najlepsi okazali się tym 
razem stali klienci kiosków 
„Ruchu” w Radomiu, którzy 
dostarczyli ponad 7,5 t maku
latury. Resztę zebrano w po
zostałych miastach i gminach 
woj. radomskiego. M. in. po
nad 2,3 t zgromadzono w 
Pionkach i Kozienicach, po
nad 1 t w Grójcu i Warce o- 
raz 1,5 t w Przysusze.

Rekordowe wyniki w zbiór
ce makulatury zanotowała 
sprzedawczyni z placówki „Ru
chu” w Rzucowie Halina Do
lega, która zgromadziła przy 
pomocy swoich klientów aż 
700 kg starych gazet i ksią
żek. Maria Gacka, sprzedaw
czyni z kiosku przy ul. Za
kładowej w Pionkach zamel
dowała o dostawie 407 kg. : 
Krystyna Jaskólska z kiosku 
przy ul. Sportowej 29 — 392 
kg makulatury.

Wszystkie, uzyskane w wy
niku społecznej zbiórki maku
latury pieniądze zostaną prze
kazane na konto Centrum 
Zdrowia Dziecka, a dla najlep
szych sprzedawców przygoto
wano cenne nagrody. (mz)
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